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Rozpoczęły się g rom adzk ie  narady  
produkcyfne  w sprawie siewów  

wiosennych
Chłopi z gromady Siodło omawiają 

plan siewów
(f) w większości województw 

rozpoczęty się już gromadzkie 
narady produkcyjne, na których 
chłopi omawiają plany wiosen
nych zasiewów oraz sposoby 
ich sprawnego wykonania. O- 
statnio narada taka odbyła się 
m. in. w gromadzie Siodło, pow. 
mińsko - mazowieckiego. Gro
mada ta, składająca się z 56 go
spodarstw mało i średniorol
nych, w 113 proc. wykonała ro
czny plan skupu zboża i z nad
wyżką uregulowała podatek 
gruntowy oraz SFOR. Spełniw
szy ten obowiązek wobec Pań
stwa Ludowego, chłopi z Siodła 
przygotowują się rzetelnie do 
równie ważnego zadania — do 
sprawnego przeprowadzenia za
siewów i podniesienia wydaj
ności z ha.

Sołtys ob. Chlebicki przedsta
wił na naradzie gminnej plan 
Zasiewów, przewidujący obsia
nie w okresie wiosennej kam
panii 167,5 ha, w tym 58 ha 
zbożami jarymi, 58 ha okopo
wymi, 48 ha roślinami motyl

kowymi oraz 3,5 ha warzywa
mi i innymi roślinami.

Ponieważ 10 gospodarstw ma 
iorolńych nie posiada wystar
czającej ilości sprzężaju i ma
szyn, miejscowy zarząd ZSCh, 
wspólnie z sołtysem i instruk
torem rolnym opracował plan 
pomocy sąsiedzkiej.

Nie ma we wsi bogaczy, nie 
było więc sporów. Wszyscy z 
zadowoleniem' zaaprobowali 
plan pomocy sąsiedzkiej.

Na naradzie grupa plantato
rów ZSCh z Siodła portanowiła 
podnieść wydajność z ‘'a łubi
nu słodkiego z 6 do 9 q i we
zwała do współzawodnictwa 
grupę plantatorów z sąsiedniej 
gromady Nowy Zglechów. Obe
cny na naradzie przedstawiciel 
gi-upy plantatorów ZSCh z No
wego Zglechowa wezwanie do 
współzawodnictwa przyjął 1 w 
imieniu członków grupy zobo
wiązał się podnieść wydajność 
o dalsze 50 kg z ha.

P O M -y w ykonają  pracę 4 -k ro tn ie  
większą n iż w r . 1 9 5 0

(t) w  okresie ostatnich kilku 
miesięcy nastąpił dalszy, szyb
ki rozwój ruchu spółdziel
czości produkcyjnej. We wszy
stkich województwach powsta
ło w tym czasie kilkaset no
wych gospodarstw zespołowych, 
a wiele istniejących przedtem 
spółdzielni powiększyło się przez 
Przystąpienie do nich grup no- 

 ̂ Wvch członków.
W związku z tym, odpowied

nio powiększona zostaje baza 
mechaniczna dla obsługi spół
dzielni produkcyjnych. Niezależ

nie od istniejących w  roku ub. 
152 POM-ów, organizuje się o- 
becnie 90 nowych POM-ów.

POM-y wykonają w roku 
bież. prace rolne na powierz
chni 4 razy większej niż w ro
ku 1950. Przyczyni się do tego 
m. in. również dalszy rozwój- 
współzawodnictwa pracy wśród 
traktorzystów.

Obecnie POM-y zawierają u- 
mowy ze spółdzielniami produk
cyjnymi i grupami mało i śred
niorolnych chłopów na wyko
nanie prac maszynowych.

W arszawa otrzym a w br.
11 nowych gm achów szkolnych

(f) W br. Warszawa otrzyma 11 l szczenię przede wszystkim szko- 
nowoczeshych gmachów szkol- | ły podstawowe, 

t—fflych. w których .znajdą pumie-. , . , ,

1951 r. przyniesie  
ponad 4 .2 0 0  izb w M D M

(f) W br. nasilenie rooót 
przy budowie Marszałkowskiej 
Dzielnicy Mieszkaniowe! wzro
śnie czterokrotnie w porówna
niu z rokiem ubiegłym. lak 
przewidują plany, w 1951 roKu 
oddanych zostanie do użytku 
na terenie tej dzielnicy pierw-

szych 1735 izb zaś około 2,5 
tysiąca izb wybudowanych zo
stanie w stanie surowym .Więk 
szość prac skoncentruje sie na 
odcinku wzdłuż ul. Marszał
kowskiej pomiędzy ul. Wilczą 
i pl. Zbawiciela.

Młodzież polska manifestuje swą 
solidarność z młodzieżą k ra jó w  

kolonialnych
(f) W dniu 21 bm. — w Mię

dzynarodowym Dniu Solidarno
ści z młodzieżą kraiów kolo
nialnych i zależnych, młodzież 
stolicy i innych miast całej 
Polski manifestowała na maso
wych zebraniach swa brater
ską solidarność z walczącą o wy 
Zwolenie narodowe i społeczne 
młodzieżą krajów uciskanych 
Przez imperializm.

Rekordowe osiągnięcia 
przeładunkowe młodych 

portowców Szczecina
Z okazji dnia solidarności z 

młodzieżą krajów kolonialnych 
młodzi robotnicy portu szczeem 
skiego podjęli poważne zobo
wiązania zwiększenia wydajno
ści pracy.

ZMP-owska brygada trymer- 
ska im. Ho Szi-mina pracu- 
.iaca na elewatorze zbożowym 
oi az młodzieżowa brygada szta- 
uerska im. Kim Ir-sena z Na
brzeża ,, Starówka“ znacznie 
przekroczyły swoje zobowiąza
nia.

Zwłaszcza rekordowy w y n ik  
osiągnęli m łodzi sztauerzy z 
brygady Kim Ir-sena. ZMP- 
°Wcy tej brygady przeładowali

125 ton ponad normęD przekra
czając swe zobowiązania ośmio 
krotnie.

Apel wiceprzewodniczącego 
Biura Światowej Rady 
Pokoju do młodzieży 

świata
(f) Z okazji Międzynarodo

wego Dnia Solidarności z mło
dzieżą krajów demokracji kolo
nialnych wiceprzewodniczący 
Biura Światowej Rady Pokoju
_ Gabriel d‘Arboussier ogłosi!
apel do młodzieży - świata, w 
którym stwierdza, że walka na 
rodów kolonialnych przeciwko 
uciskowi imperialistycznemu 
.iest częścią składowa ogoinej 
walki milionów uczciwych lu
dzi na całej kuli ziemskiej o u- 
daremnienie planów anglo - a- 
merykańskich imperialistycz
nych podżegaczy do nowej woj
ny.

W skazując na cynizm  i  o- 
krucieństw o im p e ria lis tycz 
nych agresorów w  Korei — 
d ‘Arboussier w zyw a m łodzież 
do m ob ilizac ji w szystk ich  sil 
do w a lk i przeciw ko uciskow i 
ko lon ia lnem u — do w a lk i o 
pokój.

I ) la  uczczenia Kongresu L ig i  K ob ie t

R obotn ice ZPB w A ndrychow ie  
w yprodukow ały  dodatkow o  

1 .74 0  ni m ateria łu
(d) Z wielu zakładów pracy 

b^Pływają meldunki o wykona
l i  podejmowa \vch przez ko
mety dla uczczenia Kongresu 
Kigi Kobiet zobowiązań. W woj. 
Rakowskim na czoło wysunęły 
si<? robotnice Zakładów Przemy
ku Bawełnianego w Andrycho
wie które, realizując swoje zo
bowiązania, wyprodukowały do
datkowe 1.740 m materiału.

W Łodzi przodują w wyko
paniu zobowiązań członkinie 
rady kobiecej z Zakładów Prze 
btysłij Dziewiarskiego im. Pa- 
wta Findera, które podniosły 
Sw°.ie normy produkcyjne o 3 
bjoc., utrzymując jakość pro- 
j,Jkc-ii na wysokim poziomie. 

°dobne zadanie ) postawiły 
sobą ostatnio przodowni

ce pracy Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego im. T. Duracza. 

*
Manifestując wolę pokojowe

go budownictwa załogi kobiece 
licznych zakładów pracy posta
nawiają zaciągnąć w dniach 
poprzedzających Kongres Ligi 
Kobiet warty pokoju. 130 pra
cownic z Fabryki Wodomierzy 
i Gazomierzy w Toruniu, ro
botnice Państwowej Fabryki 
iTarzędzi oraz załoga kobieca 
Fabryki Szczotek i Pędzli w 
Bydgoszczy postanowiły w 
dniach wart pokoju przekro
czyć swoje normy produkcyj
ne, utrzymując jednocześnie na 
jak najwyższym poziomie ja
kość produkcji.

Brońcie pokoju, który zwycięży wojnę!
M anifest B iu ra  W ykonaw czego SFZZ do wszystkich ro b o tn ikó w  

i robotn ic , do organizacji zw iązkow ych wszystkich k ra jów
(f) Biuro Wykonawcze ŚFZZ 

na swej nadzwyczajnej sesji, 
która odbyia się w Warszawie 
w dniach 19 i 20 bm., uchwaliło 
manifest do wszystkich robot
ników i robotnic, do organizacji 
związkowych wszystkich kra
jów oraz wysłało depesze do 
przewodniczącego Rady Gospo
darczo-Społecznej ONZ oraz do 
prezydenta i do prezesa rady 
ministrów Republiki Francu
skiej. (Wyjątki z obu , depesz 
podajemy na str. 2).

Manifest Biura Wykonawcze
go ŚFZZ do wszystkich robot
ników i robotnic, do organizacji 
związkowych wszystkich Kra
jów brzmi:

„Towarzysze!
Minister Spraw Wewnętrz

nych Francji opublikował de
kret, zakazujący utrzymywania 
siedziby ŚFZZ na ziemi fran
cuskiej.

To reakcyjne zarządzenie 
władz francuskich nie może, 
oczywiście,. przerwać walki 
ŚFZZ o lepszą przyszłość mas 
pracujących. Przeciwnie, waika 
ta wzmoże się.. ŚFZZ będzie 
broniła ze wzmożoną siłą zdo
byczy ekonomicznych i socjal
nych ludzi pracy, ich praw 
związkowych i demokratycz
nych, będzie walczyła o wolność

ludów kolonialnych, będzie wal
czyła przeciwko reakcji, prze
ciw remilitaryzacji Niemiec i 
Japonii, będzie występowała w 
obronie pokoju i jedności wszy
stkich robotników.

Dwa lata temu rozłamowcy, 
działający w ŚFZZ z rozkazu 
swych rządów, usiłowali ją roz
bić, aby złamać jedność i soii- 
"darność międzynarodową mas 
pracujących. Ich wysiłki speł
zły na niczym.

ŚFZZ jest dziś silniejsza niż 
kiedykolwiek. Jednoczy 78 mi
lionów związkowców, zrzeszo
nych w 64 organizacjach zwią
zkowych z 56 krajów wszystkich 
kontynentów.

ŚFZZ zdobyła sobie nie tylko 
zaufanie i poparcie mas pracu
jących, zjednoczonych pod jej 
sztandarem, lecz również milio
nów ludzi pracy, którzy do tliej 
nie należą. ŚFZZ bowiem, od 
chwilT utworzenia, prowadzi 
walkę o jedność klasy i-obotni- 
czej, o żywotne interesy mas 
pracujących, o pokój i przyjaźń 
między narodami.

Sam fakt, że reakcjoniści usi
łują przeszkodzić tej działalno
ści właśnie w chwili, gdy impe
rialiści wzmagają swe przygo
towania wojenne, świadczy o

doniosłości roli SFZZ w walce 
narodów o pokój.

Niektórzy przywódcy roz
łamowi doszli do tego, „e wy
chwalają rząd francuski za za
rządzenia represyjne wymierzo
ne w organizację robótniczą. Są 
to ci sami ludzie, którzy wzy
wają d o . zastosowania kroków 
policyjnych przeciwko robotni
kom ich własnych krajów, gdy 
prowadzą Oni strajki o Chleb.

Każdy robotnik bez różnicy 
narodowości, przekonań polity
cznych i religijnych, bez różni
cy przynależności związkowej, 
widzi jasno, iż ŚFZZ jest przed 
miotem ataków ze strony impe
rialistów, dlatego właśnie, że 
broni żywotnych interesów lu
dzi pracy.

ŚFZZ wzywa wszystkie orga
nizacje związkowe, wszystkich 
robotników i robotnice, aby ze
spolili swe szeregi, by wzmo
cnili swą niezłomną jedność w 
obronie swych praw ekono
micznych i socjalnych w o- 
bronie swych organizacji związ
kowych. Dziś jedność ta jest 
cenniejsza, bardziej konieczna 
niż kiedykolwiek. Jest, ona naj
potężniejszą bronią klasy ro
botniczej, jest warunkiem wy
walczenia pokoju, udaremnienia 
planów podżegaczy wojennych,

powstrzymania imperialistów w  
ich szaleńczej polityce zbrojeń, 
zmierzającej do ujarzmienia lu
dów i opanowania świata.

Historia wykazała, że ani re- j 
presjami, ani prześladowaniami 
nie można rozbić ruchu związ- | 
kowego. Organizacje związko- j 
.we wszystkich krajów, potrafi- j 
ły oprzeć się wszelkim atakom, : 
skierowanym przeciw nim. ; 
SFZZ jest dziś bliższa i droższa i 
masom pracującym wszystkich 
krajów, ponieważ zahartowała 
się W walkach i okazała się nie
złomnym bojownikiem, przewo
dzącym robotnikom całego 
świata.

Towarzysze!
Wzywamy Was, abyście nie 

bacząc na represje wzmacniali 
¡ rozszerzali więź ze Światową I 
Federacją Związków Zawodo- j 
wych. Wznieście jeszcze wyżej 
sztandar międzynarodowej soli
darności związkowej! Ten sztan ! 
dar to Światowa Federacja 
Związków Zawodowych! Broń- j 
cie ważnych praw związko
wych! Wzmacniajcie sólidar- ; 
ność mas pracujących w każ- i 
dym zakładzie pracy, w każdej 
fabryce, w każdym kraju, 
walczcie o swe interesy ekono
miczne! Brońcie pokoju, który 
zwycięży wojnę!“

Wytężymy wszystkie siły, by pozyskać 
narody świata dla sprawy obrony pokoju

W  pierw szym  dniu  obrad sesja Św iatowej Rady P o k o ju  postanow iła  
przygotować w nioski w sprawie pokojowego rozw iązania  prob lem ów

N iem iec, Japonii i K o re i
(f) BERLIN (PAP). Dnia 21 bm. w Domu Prasy rozpo

częła się I  sesja Światowej Rady Pokoju.
O godz 11 m in . 40 zastęp

ca przewodniczącego B iu ra  
Ś w ia tow e j Rady P o ko ju  P ię 
tro  N enn i o tw o rz y ł obrady. 
W  sw ym  zagajen iu  N enn i po 
w ie d z ia ł:

O tw ie ra m  p ierw szą sesję 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju . W  
im ie n iu  Ś w ia tow e j R ady Po
k o ju  w yrażam  g łębokie  ubo
lew an ie  -z pow odu fa k tu , że 
przew odniczący B iu ra  Ś w ia 
tow e j R ady>P oko ju  p ro f. Jo
l io t  -  C u rie  n ie  m óg ł p rzybyć  
do B e rlin a  i  ob jąć przew od
n ic tw a  nad naszym i narada
m i. W ładze z Bonn, k tó re  z 
początku u d z ie liły  p ro f. Jo
l io t  -  C u rie  w iz y  tra n zy to w e j 
przez N iem cy zachodnie, co f
n ę ły  późn ie j swą decyzję i  
zakazały J o lio t -  C u rie  p rze
jazdu przez N iem cy zachod
nie. Jest to  fa k t, k tó ry  budzi 
wszędzie oburzenie. N ie  jes t 
rzeczą tru d n ą  odgadnąć, k to  
decvduje  o zarządzeniach 
w ładz  bońskich. Dopuszczo
no się a k tu  re p re s ji wobec 
cz łow ieka, k tó ry  otaczany jest 
przez całą ludzkość czcią i  m i 
łością, ja ko  w ie lk i uczony i 
ja ko  przew odniczący B iu ra  
Ś w ia tow e j R ady P oko ju .

M ów ca zaznaczył, że p ro f. 
J o lio t -  C u rie  może jeszcze 
zdążyć przy jechać do B e rlin a , 
by przew odniczyć podczas 
dalszych narad  obecnej sesji.

W  im ie n iu  Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  N enn i w y ra z ił po
dziękow anie  za gościnność 
rządow i N iem ieck ie j R e p u b li
k i  D em okra tyczne j, dem okra 
tycznem u m a g is tra to w i B e r
lin a  i  N iem ieck iem u  K o m ite 
to w i O brońców  P oko ju .

Podczas obrad I I  Ś w ia tow e 
go K ongresu P o ko ju  n ic  n ie 
m ogło  natchnąć nas w ię k 
szym  op tym izm em  i  w ia rą  we 
w łasne s iły , ja k  w span ia ły  
rozm ach odbudow ujące j się z 
ru in  W arszaw y. R u in y  B e r l i
na, w  k tó ry m  toczą się obe
cnie narady, są św iadectw em  
szaleństwa ja k im  je s t w o jna , 
szaleństwa, k tó re  ma służyć 
in te resom  g a rs tk i ludz i.

Podczas narad  —  pow ie
dz ia ł P ię tro  N enn i —  rozpa
try w a ć  będziem y p rob lem y, 
ja k ie  s to ją  przed n a m i w  źw ią  
zku z w a lką  w  obron ie  poko
ju . W  szczególności om aw iać 
będziem y p rob lem  n iem ieck i, 
p rob lem  jedności- N iem iec i 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec.

M usim y powziąć kon k re tn e  
postanow ienia d la  w p ro w a 
dzenia w  życie p rog ram u po
ko ju , opracowanego i  p rz y 
ję tego na I I  Ś w ia tow ym  K on  
gresie w  W arszaw ie. W ytęży 
m y swe s iły , by n ie  dopuścić 
do now tórzen ią  się w ojen, by 
pokrzyżow ać p la n y  podżega
czy w o jennych  i  by  pozyskać 
w szystk ie  narody św ia ta  d la 
sp raw y obrony poko ju  i życia.

N astępnie zabra ł głos prze
w odniczący N iem ieckiego K o 
m ite tu  O brońców  P oko ju , re k  
to r  •un iw ersyte tu  be rlińsk iego  
—  p ro f. F rie d rich . W y ra z ił on

zadowolenie, że ob rady  Sw ia 
tow e j Rady P o ko ju  odbyw a
ją  się w  B e rlin ie . C hc ie libyś
m y  —  s tw ie rd z ił p ro f. F rie d 
r ic h  —  w idz ieć w  fakc ie  tym  
dowód, że m iłu jące  pokó j na
rody  m ają  zaufan ie  do tych  
s ił, k tó re  w  różnych częściach 
N iem iec prow adzą a k tyw n ą  
w a lkę  p rzec iw ko  w łączeniu  
N iem iec do now ych  p lanów  
w o jennych.

O ica lce przec iw  
r e m i l i ta r y z a c j i  m ów i 

przew odn iczący  
N iem ieck iego  K o m ite tu  

Obrońców P o ko ju
P ro f. F r ie d r ic h  's tw ie rd z ił:
300 m e tró w  za ledw ie stąd 

rozpoczynają się tzw . zachod
n ie  sek to ry  B e rlin a . W  B e r l i
n ie  zachodnim  k i lk a  tys ięcy 
mężczyzn o trzym a ło  w łaśn ie  
teraz w ezw ania  do k o m is ji ba 
dającej ich  przydatność do 
służby w o jskow e j. Toczą się 
narady ¿w spraw ie  n iem ie 
ck ich  ko n tyn g e n tó w  w o jsko 
w ych. Senatorzy am erykańscy 
zw raca ją  uwagę na to, że za
daniem  N iem ców  je s t w yc ią 
ganie d la  in n ych  kasztanów  z 
ognia C h w a li się N iem ców , 
ja ko  dob rych  p iechurów , 
ch w a li się ich za posłuszeń
stwo, ja k ie  w y k a z a li podczas 
osta tn ie j w o jn y . C i, k tó rz y  w 
ten sposób chw alą N iem cy, 
liczą  na to, że rów n ież  w  p rzy  
szłości naród n ie m ie ck i do
starczy im  w ie lu  posłusznych 
żo łn ie rzy.

Is tn ie je  jednak  w ie le  dowo 
dów, św iadczących o tym , że 
rachuby te są fa łszyw e. M ło 
dzież n iem iecka odpow iada na 
p la n y  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich hasłem: „Bez nas!“

' G łó w n ym  zadaniem  n iem iec 
k ic h  b o jo w n ikó w  o pokó j jest 
w a lka  p rzec iw ko  re m il ita ry 
zac ji N iem iec zachodnich, prze 
c iw ko  w c iągan iu  N iem iec do 
agresyw nych system ów. W 
Niemczech zachodnich ro z w i
ja  się ruch w  obron ie  poko ju , 
k tó ry  o b ją ł p rze d s ta w ic ie li 
w szystk ich  w a rs tw  ludności. 
Ruch ten  p o s ta w ił sobie za 
zadanie przeprow adzen ie  p le 
b iscy tu  narodow ego p rze c iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich i  p leb iscy tu  za za
w arc iem  tra k ta tu  poko jow ego 
z N iem cam i w  ro k u  1951.

Hasło p leb iscytu  narodow e
go w  spraw ie  re m ilita ry z a c ji 
i tra k ta tu  poko jow ego stało 
się p rogram em  w ie lk ie g o  ru 
chu narodowego. M ożna bez 
przesady s tw ie rdz ić , że naród 
n ie m ie ck i w  swej o lb rzym ie j 
w iększości odrzuca p lany  
w ciągn ięc ia  N iem iec do p rz y 
gotow ań w o jennych . D ow odzi 
tego m. in . o d by ty  w  Essen 
dn ia  28 stycznia b r. kongres 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji W  
kongresie ty m  uczestn iczyło 
1700 de legatów  ze w szystk ich  
s tro n  N iem iec zachodnich.

O m aw ia jąc dzia ła lność N ie 
m ieckiego K o m ite tu  O broń 
ców P oko ju , pro f.' F r ie d ric h  
podaje, że na te ren ie  N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra 
tycznej i  N iem iec zachodnich 
dzia ła  obecnie przeszło 100 ty 
sięcy lo ka ln ych  ko m ite tó w  o- 
b rońców  poko ju . W  ko m ite 
tach tych  se tk i tys ięcy kob ie t 
i  mężczyzn prow adzą a k ty w 
ną w a lkę  p rzec iw ko  przygo fo  
w an iom  w o je n n ym  i  zacho
w u ją  czujność wobec p lanów  
w o jennych .

D o b itn ym  w yrazem  w a lk i 
na rodu  n iem ieckiego o pokó j 
jes t ustaw a w  obron ie  poko
ju , uchw alona przez p a r la 
m en t N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okra tyczne j. P ię c io le tn i 
p lan  gospodarczy N iem ieck ie j 
R e p u b lik i D em okra tycznej 
jes t p lanem  poko ju , p lanem  
odbudow y.

Jeś li chodzi o N iem cy za
chodnie, to  is tn ie ją  tam  na
s tro je  an tyw o jenne . U w ażam y 
za swe zadnie nastro je  te roz
w inąć  i  p rzekszta łc ić, w  a k 
tyw n e  dz ia łan ia  w  obron ie  
poko ju . W ytyczne  w  naszej 
p racy  zna jdu jem y w  uchw a
łach I I  Ś w iatow ego K o n g re 
su O brońców  P oko ju .

Następnie zab ra ł głos b u r 
m is trz  B e rlin a , S chw artz. 
O św iadczył on, że obrady 
Ś w ia tow e j R ady P o ko ju  in 
te resu ją  n ie zw yk le  żyw o n ie  
ty lk o  ludność B e rlin a , lecz 
rów n ież  ca ły naród  n iem iec
k i  oraz w szystk ie  m iłu jące  
pokó j na rody. Dążyć będzie
m y —  pow iedz ia ł b u rm is trz  
S chw artz  —  do tego, by  nie 
dopuścić do re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich. Celem 
naszym  je s t w a lka  o poko jo 
we rozw iązan ie  p rob lem u  n ie  
m ieckiego w  ro k u  1951.

W niosk i sekretarza  
genera lnego  L a f f i t t e ’a

S ekre ta rz  genera lny Ś w ia 
tow e j R ady P o ko ju  Jean L a f-

Ludnośe NRD uroczyście w i
ta sesję Światowej Rady Obroń 
ców Pokoju w Berlinie. Ulice i 
gmachy stolicy Republiki ude
korowane są sztandarami wszy
stkich narodów oraz portretami 
wybitnych bojowników o pokój. 
Wszędzie widnieją transparenty 
z napisami, podkreślającymi 
zdecydowaną wolę narodu nie
mieckiego. do walki o utrwale
nie pokoju na świecie.

Przewodniczący Izby Ludowej 
NRD, Dieckmann, przesłał Świa
towej Radzie Obrońców Pokoju 
pismo z pozdrowieniami.

Sesja Światowej Rady Pokoju 
przyjęta była przez całe demo
kratyczne społeczeństwo niemiec 
kie jako dowód wielkiego zaufa
nia-światowego obozu pokoju 
dla wysiłków Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej w jej wal
ce o pokój i zjednoczenie Nie
miec i przeciwko remilitaryzacji.

Prasa niemiecka, pisząc o za 
daniach sesji Światowej Rady 
Pokoju stwierdza, że decyzja o 
sprawach wojny i  pokoju nie

f i t ^  zaproponow ał u tw o rze 
n ie  k o m is ji p o lityczn e j, k o m i
s ji o rgan izacy jne j i  k o m is ji 
m iędzynarodow ych  nagród po 
ko ju .

Zadan iem  k o m is ji p o lity c z 
nej będzie p rzygo tow an ie  
w n iosków  w  spraw ie  p oko jo 
wego rozw iązan ia  prob lem u 
n iem ieckiego, poko jow ego 
rozw iązan ia  p rob lem u  japoń 
skiego i  poko jow ego ro zw ią 
zania p rob lem u  koreańskiego. 
L a f f it te  zakom un ikow a ł, że 
se k re ta ria t Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  o trzym a ł liczne  p ropo 
zycje  w  spraw ie  w a lk i w  o- 
b ron ie  p o ko ju  w  k ra ja ch  ko 
lon ia lnych . P ropozycje  te zo
staną przekazane k o m is ji po
lity czn e j.

Zadanie k o m is ji o rgan iza
cy jn e j będzie polegało na u - 
s ta len iu  środków  m ających 
na celu w prow adzen ie  w  ży
cie u ch w a ł I I  Św ia tow ego 
K ongresu O brońców  P oko ju  
i  B iu ra  Ś w ia tow e j R ady Po
ko ju . U ch w a ły  te dotyczą 
przede w szys tk im  p rzygo to 
w an ia  k o n fe re n c ji gospodar
czych i  k u ltu ra ln y c h  d la  p rzy  
w rócen ia  n o rm a lne j w y m ia n y  
gospodarczej i  k u ltu ra ln e j 
m iędzy na rodam i św iata . K o 
m is ja  o rgan izacy jna  rozpa
trz y  rów n ież  sprawę rozszerzę 
n ia  ustaw odaw stw a zakazują
cego u p ra w ia n ia  propagandy 
w o jenne j. K o m is ja  organ iza 
cy jna  p rzyg o tu je  także w n io 
sk i w  spraw ie  rozszerzenia 
ruchu  w  obron ie  p o ko ju  na 
św iecie.

K o m is ja  m iędzynarodow ych 
nagród, p oko ju  m a opracować 
w ytyczne  p rzyznaw an ia  tych  
nagród w  ro ku  1951 oraz p ro 
pozycje w  spraw ie  składu 
m iędzynarodow ego ju r y  dla 
p rzyznaw an ia  nagród.

W n io sk i L a f f i t te ‘a zostały 
jednom yś ln ie  p rzy ję te .

Na ty m  w to rko w e  przed
po łudn iow e  posiedzenie Rady 
zostało zam knięte.

może spoczywać w rękach cień 
kiej warstwy, która straciła kon 
takt ze społeczeństwem. O woj
nie i pokoju decydują tylko lu
dzie, którzy krwią własną opła
cają skutki takich wojen.

Tę zasadniczą koncepcję bojo
wników o pokój podkreślili w  
swoich dzisiejszych przemówie
niach wszyscy prelegenci m. in. 
prof. Friedrich, rektor uniwersy
tetu berlińskiego, dr Johnson, 
dziekan Cantenbury, znany po
eta niemiecki Johannes Becher 
oraz witany entuzjastycznie 
przez całą salę delegat Polski 
prof. Dembowski.

W momencie kiedy prof. Dem 
bowski podkreślił, że serdeczne 
stosunki jakie nawiązane zostały 
między Polską a Niemiecką Re
publiką Demokratyczną stały 
się najlepszym probierzem po
kojowego rozwiązania od wie
ków skomplikowanego zagad
nienia — wszyscy delegaci po
witali to oświadczenie długo
trwałymi oklaskami. _ M.P.

Telefonem  od własnego korespondenta 
z Berlina:

R ybacy p o d e jm u ją  zo bo w ią za n ia

Załogi kutrów rybackich „Gda 22“ i „Gda 15“ ze spółdzielni 
„Jedność Rybacka“ podjęły zobowiązanie wykonania rocznego 
planu połowów w ciągu S miesięcy. Na zdjęciu szyper kutra 

„Gda 15“ Jan Skoczek. F o to  w a f

Na str. 3 podajemy referat wygłoszony 
na VI  plenarnym posiedzeniu Komitetu 
Centralnego PZPR

przez

t o w .  H I L A R E G O  M I N C A
na temat:

„Zadania gospodarcze 
na 1951  ro k “

Z  w ie lk im  entuzjazm em  pow itały  
narody ZSR R  w ybór Józefa S talina  

do Rad Najwyższych re p u b lik  
rad zieck ich

(f) MOSKWA (PAP). Komu
nikaty okręgowych komisji 
wyborczych w stolicach repu
blik związkowych o jednomyśl
nym wyborze Józefa Stalina do 
Rad Najwyższych republik wy
wołały wśród społeczeństwa ra 
dzieckiego wielką radość.

W Leningradzie po potężnym 
półmilionowym wiecu ludności 
na Placu Kirowskim, we wszy
stkich niemal zakładach prze
mysłowych i instytucjach mia
sta odbyły się masowe zebra
nia, na których uczestnicy da
wali wyraz swej wielkiej ra
dości w związku z wyborem 
wodza narodu radzieckiego do 
Rady Najwyższej RSFRR.

W stolicy Azerbejdżańskiej 
SRR — Baku, wieść o jedno
myślnym wyborze Józefa Sta
lina do Rady Najwyższej repu
bliki z okręgu iljiczewskiego. 
wywołała powszechny entu
zjazm mieszkańców. W kombi

natach naftowych i rafineriach 
zorganizowane zostały wiece 
i zebrania. Szereg załóg fabry
cznych powzięło uchwały o 
wzmożeniu pracy produkcyjnej 
dla uczczenia wyboru Józefa 
Stalina.

W mieście Frunze, stolicy 
Kirgiskiej SRR odbył się na 
Placu Centralnym u stóp pom
nika Lenina, wielotysięczny 
wiec ludności, na którym prze
wodniczący komisji okręgowej 
zakomunikował o jednomyśl
nym wyborze Józefa Stalina do 
Rady Najwyższej Kirgiskiej 
SRR. Wiadomość ta została po
witana przez uczestników wie
cu długo niemilknącą owacją.

Z Wielkim entuzjazmem wita
ły wybór Józefa Stalina do Rad 
Najwyższych republik masy 
pracujące Rygi, Fetrozawodzka, 
Wilna i innych stolic republik 
związkowych i autonomicznych.

Stachanow skim i w artam i p o ko ju  
czczą b. żo łn ie rze  fro n to w i 

3 3  rocznicę A rn iii R adzieckie j
(f) MOSKWA (PAP). Masy 

pracujące Związku Radzieckie
go przygotowują się do uroczy
stości związanych z 33 rocznicą 
utworzenia Armii Radzieckiej.

W zakładach przemysłowych 
Moskwy, odbywają się masowe 
zebrania, na których uczestnicy 
Wielkiej Wojny Narodowej dzie 
lą się z towarzyszami pracy 
wspomnieniami z walk przeciw 
ko zaborcom hitlerowskim.

W pałacu kultury moskiew -  
skich zakładów samochodowych 
im. Stalina odbyły się uroczy
ste akademie połączone z kon - 
certami. W szeregu dzielnic 
Moskwy odbyły się zebrania 
dzielnicowych komitetów par -

tyjnych, rad dzielnicowych o -  
raz komitetów Komsomołu z u- 
działem przedstawicieli armii i  
społeczeństwa.

W ramach szeroko zakrojonej 
akcji przygotowawczej do ob -  
chodów 33 rocznicy powstania 
radzieckich sił zbrojnych tysią
ce, b. żołnierzy frontowych za -  
ciąga stachanowskie warty po
koju, aby nowymi osiągnięcia -  
mi produkcyjnymi uczcić tę hi
storyczką datę. Zdemobilizowa
ni żołnierze Armii Radzieckiej 
kroczą w pierwszych szeregach 
współzawodnictwa socjalistycz
nego, inicjując nowe formy wal 
ki o wysoką jakość produkcji 
itp.

O ddziały  koreań sk ie j a rm ii ludow ej 
zadają ciosy agresorom

(f) PEKIN (PAP). — Ogłoszo
ny 21 lutego w Phenjanie komu 
nikat dowództwa naczelnego Ko 
reańskiej Armii Ludowej dono

si, że oddziały wojsk ludowych 
i ochotnicy chińscy zadawali w 
dalszym ciągu ciosy wojskom 
nieprzyjacielskim.

A m e ryk a n ie  szkolą japońskich  
lo tn ikó w  do w a lk i przeciw  C h inom

(f) MOSKWA (PAP). Agencja 
TAŚS w ślad za japońsk.m 
dziennikiem „Yomiuri“ donosi, 
że w Japonii istnieje tajna or
ganizacja b. oficerów, kierowa
na przez b. generała - porucz
nika Nomoto, a korzystająca z 
poparcia okupacyjnych władz a- 
merykańskich. Organizacja ta

zajmuje się wysyłaniem lotni
ków japońskich na okupowana 
przez USA chińska wyspę Tai- 
wan. gdzie w zamian za umun
durowanie. żywność i żołd w 
wysokości 100 dolarów obsługu
ją oni amerykańskie samoloty 
9 napędzie odrzutowym.

u
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Z  przebjpgu a k c ji o w yko n a n ie  skupu zboża

Coraz więcej powiatów melduje o wykonaniu 
planu — mobilizacja mas małorolnych 

i średniorolnych chłopów — aktyw wiejski
łamie kułackie opory

Książka M arszałka  
K . J. Woroszyłowa  
o Józefie Stalinie

Cd) MOSKWA (PAP). — Pań
stwowe Wydawnictwo Literata 
ry Politycznej wydało ostatnio 
w pięknej, artystycznej szacie 
książkę Marszałka K. J. Woro- 
szyłowa pt. „Stalin a siły 
zbrojne ZSRR“.

Na treść książki składają się 
artykuły Woroszyłowa: „Stalin 
a Czerwona Armia“ (Carycyn—- 
Perm — Piotrogród — Front 
Południowy), „Stalin a rozwój 
Armii Czerwonej“ i „Genialny 
wódz Wielkiej Wojny Narodo
wej“.

Uchwała rządu  
chińskiego 

o zwiększeniu  
produkcji rolniczej

(f) PEKIN  (PAP). — Jak do
nosi agencja Nowych Chin, Pań 
stwowa Rada Administracyjna 
Chińskiej Republiki Ludowej 
powzięła uchwałę o zwiększeniu 

J produkcji rolniczej i rozszerza
niu prac przy sadzeniu nowych 
lasów w 1951 r.

Zgodnie z przyjętym planem, 
produkcja zbożowa w Chinach 
Ludowych powinna w br. zwię
kszyć się w porównaniu z ro
kiem ub. o 7,1 proc.,bawełny — 
o 36.9 proc., juty — o 69 proc., 
tytoniu — o 324 proc., herbaty 
— o 35 proc., drzew morwo
wych — o 14 proc., roślin o- 
leistych — 9 proc. i buraków o- 
raz trzciny cukrowej — o 29 
proc.

(f) PEK IN  (PAP). — W wy
niku zwiększenia produkcji prze 
myślowej oraz dzięki rozszerze
niu sieci' sklepów uspołecznio
nych, rząd Chin północno- 
wschodnich postanowił przepro 
wadzić obniżkę cen szeregu ar
tykułów. Ml in. cena cukru ob
niżona została o 9 proc., olejów 
roślinnych — o 20 proc., nici —
0 10 proc., cementu — o 25 
proc.

„W  im ię czego 
walczymy w K orei?“ —  

pytają żołnierze
amerykańscy

(f) MOSKWA (PAP). Kore
spondent „Prawdy“ Komilow  
opisuje swe rozmowy z jeńca
mi amerykańskimi.

Jeńcy amerykańscy — pisze 
autor — oświadczają jednogło
śnie, że w chwili wybuchu woj
ny, a nawet w momencie łado
wania wojsk amerykańskich na 
okręty w portach japońskich 
nie powiedziano im, jaki jest cel 

|  ich podróży. Dopiero w porcie 
Fusan zawiadomiono ich o tym, 
że będą walczyli w Korei. Na
wet wtedy, gdy wydarzenia w 
Korei odbiły się szerokim echem 
na całym świecie — dowódz- 

. two amerykańskie usiłowało 
wszelkimi sposobami oszukać 
swych żołnierzy. Gdy na 'ron
cie koreańskim rozpoczęła się 
prawdziwa wojna — surowa, 
¡i okrutna, a przede wszystkim 
wtedy, gdy żołnierze amery
kańscy dowiedzieli się w Korei 
od swych towarzyszy, kto na
prawdę sprowokował tę wojnę 
—- coraz częściej ogarniało ich 
oburzenie. Żołnierze amerykań
scy zadają sobie pytanie: „po- 
cośmy tu przyjechali do Korei, 
w imię czego walczymy?“

Korniłow cytuje słowa jeńca 
amerykańskiego Hartmanna, 
który opowiedział m. in.: „Le
żeliśmy w o. opach pod Seulem. 
Zewsząd padały na nas kule i 
pociski. Eyła to noc sylwestro
wa. W tę to noc bogacze w No
wym Jorku i Waszyngtonie 
urządzali huczne zabawy. Po
wiedziałem sobie wtedy: dość!
1 zachowałem się tak, aby nie 
brać udziału w tej wojnie.“

O pór państw  
azjatyckich przeciw  

naciskowi USA 
w kom isji O N Z

(f) MOSKWA (PAP). Jak do
nosi agencja TASS, w Lahore 
(Pakistan) rozpoczęła się I I I  se
sja Komitetu ONZ do Spraw 
Przemyślu i Handlu wchodzą
cego w skład Komisji Ekono
micznej dla spraw Azji i Dale
kiego Wschodu (ECAFE).

Delegat., radziecki złożył na 
wstępie oświadczenie, w któ
rym" podkreślił, iż jest rzeczą nie 
dopuszczalną, dby Chiny nie 
były reprezentowane w Komite
cie powołanym do decydowania 
o sprawach dotyczących krajów  
Azji. W związku z tym delegat 
radziecki zaproponował usu
nąć z Komitetu kuomintangow- 
ca i zaprosić do udziału w pra
cach Komitetu przedstawiciela 
rządu Chin Ludowych. Anglo- 
amerykańska większość Komi
tetu postanowiła jednak nie 
rozpatrywać wniosku. Za prze
dyskutowaniem wniosku wypo- 
powiedzieli się delegaci ZSRR, 
Indii, Burmy i Indonezji. De
legat Pakistanu powstrzymał 
się od głosu.

Następnie delegat radziecki 
oświadczył, iż rządy Demokra
tycznej Republiki Vietnamu 
oraz Koreańskiej Republiki Lu
dowo -  Demokratycznej mają 
wyłączne prawo udziału w pra
cach ECAFE jako przedstawi
ciele ludności tych krajów. Na 
tej podstawie złożył on wnio
sek o usunięcie z Komitetu 
przedstawicieli kliki lisynma- 
nowskiej i marionetkowego rzą
du Bao-Daia. Mechaniczna wię
kszość Komitetu postanowiła 
wniosku nie rozpatrywać.

Ośrodek leczenia 
pylicy i krzem icy płuc  

uruchom iono  
w Szczawnie-Zdroju
(f) Przedsiębiorstwo Państwo

we „Polskie Uzdrowiska“ uru
chomiło w Szczawnie - Zdroju 
specjalny Oddział Kliniczno- 
Badawczy leczenia pylicy i krze 
micv D lu c .

Małorolni i średniacy
otrzymują zaświadczenia
o wykonaniu obowiązku
POZNAN. (Kor. wi.) Małorol

ni i średniorolni chłopi, którzy 
wykonali pian sprzedaży nad
wyżek . zbożowych, otrzymują 
odpowiednie zaświadczenia, na
tomiast zalegający otrzymują 
pisemne powiadomienia o ter
minie sprzedaży swojej nad
wyżki.

W powiecie Gostyń wykona
no plan. Dobrze obok organi
zacji partyjnych spisali się ZM P- 
owcy. Sekretarz Komitetu Po
wiatowego wyróżnił ZMP-ow- 
ców Jeżyka i Teresę Zyber.

W powiecie gościńskim w 
gromadzie Smogorzewo biedota 
i średniorolni złamali opór ku
łaków. Gromada dostarczyła 
zboże na punkt skupu zbioro
wo przy akompaniamencie mu
zyki.

W powiecie Śrem zostali usu
nięci ze stanowisk sołtysi Ja- 
skóła i Kozłowski, którzy fa
woryzowali kułaków.

W powiecie Gostyń groma
dy Krzyżanki i Gębice, skła
dające się z małorolnych i śred
niorolnych chłopów, wykonały 
plan skupu i pierwsze uregu
lowały zaliczkę na podatek grun 
towy. C. K.

Powiat toruński 
wykonał plan

BYDGOSZCZ. (Kor. wł.) Po
wiat toruński wykonał plan 
skupu zboża na 8 dni przed 
terminem. Obok organizacji par 
tyjnych wyróżnili się w akcji 
ZMP-owcy, którzy przeprowa
dzili dużą akcję uświadamia
jącą. Powiat toruński wezwał 
pozostałe powiaty województwa 
bydgoskiego do terminowego 
wykonania planu. St. B.

Spośród aktywistów 
po.vstają grupy 

kandydackie do partii
BIAŁYSTOK. (Kor. wł.) W 

trakcie akcji skupu zboża na
stępuje aktywizacja biedoty i 
średniaków, wynikająca ze 
wzrostu ich świadomości kla
sowej. W gminie Krasnowo 
(powiat suwalski) powstała 
spośród aktywistów skupu — 
chłopów mało i średniorolnych 
grupa kandydacka do partii, a 
także Koło Gospodyń Wiejskich. 
W gminie Zaboryszni powstały 
4 grupy kandydackie. W gro-

Chiny
PEK IN  (PAP). — Pekiński 

„Dziennik Ludu“ zamieszcza wy 
powiedzi przedstawicieli partii 
i organizacji demokratycznych 
Chin Ludowych popierające w 
całej pełni oświadczenie Gene
ralissimusa Stalina.

Przewodniczący Rewolucyjne 
go Komitetu Kuomintangu Li 
Czi-szen oświadczył: Stalin po
kazał narodom całego świata, 
nie wyłączając narodów kra
jów kapitalistycznych, kto prag 
nie wojny, a kto pragnie poko
ju, kto jr-st agresorem, a kto 
walczy przeciwko agresji.

Przedstawiciel Demokratycz
nego Związku Odbudowy Na
rodowej podkreślił, że history
czne znaczenie oświadczenia 
Stalina złożone* w tak krytycz-

Obrońców Pokoju departamen
tu Sekwany donosi, że na jej 
terenie zebrano już przeszło mi 
lion podpisów w toku referen
dum przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich. Rada wzy 
wa wszystkich patriotów o 
wzmożenie wysiłków w celu ze
brania następnego miliona.

Z różnych miejscowości do
noszą o uchwałach organizacji 
b. jeńców wojennych i b. ucze
stników ruchu oporu przeciwko 
zbrojeniom Niemiec.

W La Rochelle, mieście oku
powanym przez Amerykanów, 
trwają manifestacje przeciwko 
odbudowie Wehrmachtu. Robot 
nicy miejscowej fabryki samo
lotów złezyli kwiaty pod tab
licą pamiątkową ku czci robot
ników, poległych w walce z o- 
kupantem hitlerowskim.

*
(f) LONDYN (PAP). — Jak do 

nosi dziennik „Daily Worker“, 
kilkanaście wybitnych działa
czek społecznych ze wschodniej 
Anglii, reprezentujących różne 
poglądy polityczne i religijne, 
skierowało do premiera Attlee 
i do członków parlamentu de
pesze protestacyjne przeciwko

1 pow. ełcki) młodzież utworzy
ła koło ZMP.

Czynny udział w akcji skupu 
biorą kobiety. W gromadzie 
Knyszewice (gmina Szudziało
wo powiat sokolski) kobiety zo
bowiązały się dopilnować, by 
plan w ich gromadzie wykona
ny został w terminie. Chłopki 
gromady Szeszki (pow. olecki) 
zobowiązały się wpłynąć na wy
konanie planu skupu i zaliczki 
na podatek gruntowy przez ich 
wieś do 25 bm. Podobne zo
bowiązanie podjęły kobiety gro
mady Kosaki (gmina Lachowo, 
pow. Kolno. W. A.

„Taki jest obowiązek 
każdego polskiego 

chłopa-patrioty“
OPOLE (Kor. wł.) „Precz z 

wojną — walczymy o pokój“. 
„Gromada Błota wykonuje plan 
skupu“. -— Takie transparenty 
umieszczone były na wozach, 
którymi gromada Błota. (gm. 
Lubsza — pow. Brzeg) odwio
zła zboże na punkt skupu. 
„Dzień zbożowy“ wypadł w dniu 
targowym. Na rynku odbyła 
się masówka. Chłop na 6 ha 
Franciszek Mikisza powiedział: 
„Sprzedaję zboże państwu, bo 
taki jest obowiązek każdego 
polskiego chłopa- patrioty“

Należy zwrócić uwagę na 
aktywną działalność chłopów 
ZSL-owców w tej gromadzie: 
Michała Kaszkowa, Sobczyka, 
i Kruka. Kaszkow jest jednym 
z inicjatorów powstającej we 
wsi spółdzielni produkcyjnej. 
W akcji skupu zboża wyróżnił 
się również prezes gminnej 
spółdzielni Stanisław Adamski.

W dalszym ciągu akcja sku
pu toczy się w walce z ku
łactwem. W gromadzie Micha
łów (gmina Olszanka) chłopi 
zmusili bogaczkę Leśniewską, a 
w gromadzie Kuźnia (gmina 
Karłowice) kułaka Kosińskiego 
na zebraniu gromadzkim do 
sprzedania państwu nadwyżek.

S.

Olsztyn 92 proc.
OLSZTYN (Kor. wł.) Ogól

ny procent wykonania planu na 
21 bm. wynosi ponad 92. Plan 
skupu wykonały powiaty: Szczyt 
no, Iława, Biskupiec, Barszcze- 
wo i Nidzica. Ponad 60 gmin i 
550 gromad wykonało plany 
skupu.

Tam, gdzie plan ogólny zo
stał wykonany, aktyw wiejski 
walczy o wykonanie obowiąz-

nej chwili w  olbrzymim stopniu 
sprzyja obronie pokoju i wal
ce przeciwko agresji.

B u łg a r ia
SOFIA (PAP). — Dziennik 

„Robotniczesko Dieło“ podkreś
la, że w chwili gdy obóz im 
perialistów gorączkowo przy go 
towuje się do wojny, Wielki 
Stalin z genialną jasnością i 
przenikliwością wskazał w y j
ście z obecnej napiętej sytuacji 
międzynarodowej.

Dziennik „Oteczestwen Front“ 
pisze; Prości ludzie na całym 
świecie przekonują się coraz 
bardziej, że zbrodnicze zamiary 
imperialistycznych agresorów 
pokrzyżować może tylko jed
nolity front miłujących pokój 
narodów, tylko skupienie pod

remilitaryzacji Niemiec zachod
nich.

»5.
(a) H ELSIN K I (PAP). Prasa 

demokratyczna ogłosiła tekst 
rezolucji uchwalonej na ple
narnym posiedzeniu Rady Za
rządu Demokratycznego Zwią
zku Narodu Fińskiego. Rezo
lucja podkreśla, że w obecnych 
warunkach utrzymanie pokoju 
jest główną przesłanką zacho
wania niezależności Finlandii 
i zapewnienia dobrobytu naro
du. Dlatego też Związek uważa 
za swe naczelne zadanie obronę 
pokoju, walkę przeciwko pro
pagandzie wojennej i zacieśnia
nie przyjaznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim.

Rada Zarządu oświadcza, że 
Demokratyczny Związek Naro
du Fińskiego będzie w dalszym 
ciągu energicznie umacniał jed
nolity front mas pracujących, 
który powstał w toku walki 
przeciwko reakcji, w toku wal
ki o podniesienie stopy życio
wej narodu i który rozwija się 
pomimo rozbijackiej działal
ności agentów wielkiego kapi
tału — prawicowych socjalde
mokratów.

*
(f) PRAGA (PAP). — Adm i-

ku również przez opieszałych, 
którzy dotąd zalegają jeszcze 
ze sprzedażą nadwyżek zbożo
wych.

Chłopi organizują w dalszym 
ciągu zbiorowe transporty zbo
ża do punktów skupu. W ostat
nich dniach m. in. „dni zbożo
we“ zorganizowano w Małych 
Wronkach (pow. Giżyce), w Rze- 
sinach (powiat Olsztyn) i Lu- 
dówka (pow. Bartoszyce).

Tag.
Coraz śmielej i ostrzej 

biedota' występuje 
przeciw kułakom

LUBLIN , (Kor. wł.). W woje
wództwie lubelskim po powie
cie Biłgoraj, który wykonał pian 
skupu, zbliża się do wykonania 
planu powiat Hrubieszów." Po
ważnie poprawiły swoje pozy
cje powiaty Kraśnik, Toma
szów, Zamość, Włodawa, Kra
snystaw, Chełm i Lublin.

Coraz śmielej i ostrzej bie
dota wiejska występuje prze
ciw kułakom i ich zausznikom. 
W gromadzie Baranówka (po
wiat Radzyń) na wniosek ze
brania gromadzkiego zawieszo
no w czynnościach sołtysa Szy
pulskiego, który oficjalnie de
klarował się jako zwolennik ak
cji skupu, a w prywatnych roz
mowach namawiał chłopów do 
wstrzymywania się z dostarcza
niem zboża na punkty skupu.

W gromadzie Lipnica na wnio 
sek biedoty zawieszono w czyn
nościach sołtysa — 16 hektaro
wego kułaka i trójkę gromadz
ką, będącą pod kułackimi wpły
wami.

W rezultacie ujawniania ku
łackich kombinacji, bogacze 
wiejscy zostają zmuszeni do 
sprzedaży państwu nadwyżek 
zbożowych i coraz większa ilość 
gromad wykonuje plany.

k . m .
Powiat piotrkowski 

wykonał plan
i przoduje w zaliczce 
na podatek gruntowy

ŁÓDŹ (Kor. wł.) Poza po
wiatem łódzkim wykonał już 
plan skupu powiat piotrkow
ski. Chłopi w tym powiecie 
wpłacili do tej pory już rów
nież ponad 60 proc. zaliczki na 
podatek gruntowy i SFOR. W 
Wieluńskiem gminy Kiełczygłów

sztandarem pokoju wszystkich 
ludzi dobrej woli bez różnicy 
ich poglądów politycznych i 
przekonań religijnych.

Albania
TIR AN A  (PAP). — Albańska 

Agencja Telegraficzna donosi, 
że we wszystkich przedsiębior
stwach Tirany i innych miast 
Albanii odbywają się zebrania, 
na których robotnicy zaznaja
miają się z treścią wywiadu, u- 
dzielonego przez Generalissimu
sa Stalina korespondentowi 
„Prawdy“.

Korea
PEK IN  (PAP). Radio Phenjan 

nadało wypowiedzi działaczy 
politycznych, przedstawicieli or
ganizacji społecznych, oraz ro
botników w związku z wywia
dem udzielonym przez Genera
lissimusa Stalina koresponden
towi „Prawdy“.

Przewodnicząca Komitetu Cen 
tralnego Demokratycznego
Związku Kobiet Koreańskich 
Pak Den-ai oświadczyła: Anglo-

nistrator apostolskiej diecezji 
Bańska Bystrzyca (Słowacja) 
ksiądz Dechet ogłosił list paster 
ski, w którym wzywa całe du
chowieństwo i masy wierzą
cych katolików do udziału w 
pracy nad utrwaleniem pokoju 
światowego.

(f) NOWY JORK (PAP). We
dług wiadomości z Tokio, rozwi
ja się tam nieustannie, pnimo 
wszelkich przeszkód, kampania 
w obronie pokoju. Ostatnio apel 
sztokholmski podpisany został 
przez wszystkich profesorów u- 
niwersytetu Kagawa. Wzrasta 
jednocześnie opozycja narodu 
japońskiego przeciwko remilita
ryzacji i zawarciu separatystycz 
nego traktatu, który ma stano
wić pierwszy krok do nowych 
zbrojeń.

&
(f) NOWY JORK (PAP). — 

150 czołowych obywateli stanu 
Północna Karolina — wśród 
nich duchowni, profesorowie, pi
sarze i przedstawiciele organi
zacji społecznych — ogłosiło 
list otwarty do Trumana z żą
daniem podjęcia rokowań po
kojowych z udziałem ZSRR i 
Chin Ludowych dla położenia 
kresu wojny w Korei.

wpłaciły zaliczki na podatek 
gruntowy. W Białej Górze (po
wiat Łęczyca) chłop: mało i 
średniorolni zwrócili się do 
władz o wyciągnięcie konse
kwencji w. stosunku do byłe
go adwokata Zdzienróckiego, 
właściciela 50 ha, który nie 
wywiązuje się z obowiązku 
sprzedaży zboża, a nawet oo- 
łowę ziemi zostawił odłogiem.

Dobra praca organizacji par
tyjnej w gminie Witonia przy
czyniła się do tego, że gmina 
jako jedna z pierwszych wy
konała plan skupu. Natomiast 
w gromadzie Mabzec (powiat 
łęczycki) Podstawowa Organi
zacja śpi. W rezultacie groma
da wlecze się: na szarym koń
cu w wykonaniu planu skupu.

W gminie Kiełczygłów w  ¡rak 
cie akcji powiększyła się licz
ba kandydatów do partii

St. M.
Wszystkie powiaty 

w Rzeszowskiem 
wykonały plan skupu

RZESZÓW (Kor. wł.) Powiat 
Mielec jako ostatni z powia
tów woj. rzeszowskiego wyko
nał roczny plan skupu. Braku
jące do wykonania planu zbo
że zwieźli chłopi z gm’ny Pa
dew na przeszło 100 furman
kach. Aktywnie wyróżniający 
się w akcji skupu małorolny 
chłop z Padwy, Jan Stelmacn 
zameldował z dumą: „Wykona
liśmy nasz obowiązek dla do
bra naszej ludowej ojczyzny, 
dla pokoju“.

C. Bł.
Kułak - szkodnik skazany 

na 4 lata więzienia
WOJ. W ARSZAWSKIE (Kor. 

wł.). W powiecie pułtuskim 
przoduje gmina Klesze wo, któ
ra wykonała plan. Dobrze spi
sały się spółdzielnie produk
cyjne Wierzbica, Kręgi i K le- 
szewo.

Na 4 lata więzienia skazał 
sąd wojewódzki na sesji wyjaz
dowej w Bliznem bogacza Wiej 
skiego Edmunda Szelenbauma z 
gromady Chrzańowo (gmina 
Blizny). Kułak, który zatrud
niał 8 robotników, uchylał -ię 
od płacenia podatków i dopuścił 
się szkodnictwa, złośliwie mie
szając zboże chlebowe z inny
mi gatunkami. Szelęnbaum nic 
sprzedał państwu ani kilogra
ma. mimo, że posiadał około 10

amerykańscy podżegacze wojen 
ni, posługując się swą widmo
wą większością w ONZ, prze
kształcają tę organizację w na
rzędzie rozpętywania nowej 
krwawej wojny. i wyścigu zbro
jeń. Któż odrzucił propozycje 
Związku Radzieckiego w ONZ 
w sprawie paktu pokoju, reduk
cji zbrojeń i zakazu broni ato
mowej? — pyta Pak Den-ai. 
Stany Zjednoczone, Anglia i ich 
satelici, kto rozpętał krwawą 
wojnę przeciwko narodowi ko
reańskiemu? Kto zburzył mia
sta i wsie koreański^, kto mor
duje kobiety i dzieci koreań
skie? Imperialiści i miliarderzy 
w USA.

Norwegia
SZTOKHOLM (PAP). — W y

chodzący w Oslo dziennik „Fri- 
heten“ podkreśla, że socjalisty
czny Związek Radziecki — jak 
to wynika jasrfo z oświadczenia 
Stalina — nie ma żadnych agre
sywnych zamiarów. Cała • dzia
łalność Związku Radzieckiego 
podyktowana jest chęcią unik
nięcia wojny i utrzymania po
koju. Stalin — pisze dziennik — 
wezwał narody wszystkich kra
jów, aby przyczyniły się do 
zmiany biegu wydarzeń mię
dzynarodowych. Jest to uczciwy 
i szczery, apel, którego celem 
jest przywrócenie współpracy 
międzynarodowej i utrwalenie 
pokoju.

Francja
MOSKWA (PAP) — W arty

kule, ogłoszonym na łamach 
„Litieraturnoj Gaziety“v znany 
publicysta francuski Pierre Cour 
tade charakteryzuje stanowisko 
francuskiej opinii publicznej wo 
bec wywiadu Generalissimusa 
Stalina, udzielonego korespon
dentowi „Prawdy“.

Oświadczenie Józefa Stalina 
— pisze Courtade — że wojna 
nie jest bynajmniej nieuniknio
na, doda narodom otuchy, spotę
guje ich męstwo i wiarę w swe 
siły. Ogromnie doniosły jest 
fakt, że w chwili ostrego kry
zysu, w chwili gdy w krajach 
koalicji imperialistycznej mon
towane są tajne spiski, kierow
nik największego państwa świa 
ta zwraca się do narodów ze 
słowami: „Pokój będzie zacho
wany i utrwalony, jeżeli naro
dy ujmą w swe ręce sprawę za
chowania pokoju i będą broniły 
jej do końca“.

Wiem — ciągnie publicysta 
francuski — jakie myśli po
wstają obecnie w głowach lu
dzi, którzy jeszcze przed kilku 
miesiącami, gdy wręczaliśmy im 
do podpisania Apel Sztokholm
ski, odpowiadali nam: „To praw 
da, ale co można zyskać w ten 
sposób, przecież nie my rządzi
my światem“. Ludzie ci zaczy
nają obecnie uważać, że istotnie 
mamy słuszność

Glinki (gmina- - Prostki,m a d z ie

Oświadczenie Stalina doda narodom otuchy 
i spotęguje ich wiarę w swe siły

O p in ia  światowa o rozm ow ie  towarzysza Józeta Stalina  
z korespondentem  d zienn ika  „P raw da46

(f) Wywiad udzielony przez Generalissimusa Stalina kores
pondentowi „Prawdy“ jest w dalszym ciągu przedmiotem 
licznych komentarzy prasy światowej oraz wypowiedzi 
przedstawicieli różnych organizacji masowych i działaczy 
politycznych podkreślających doniosłe znaczenie odpowiedzi 
Stalina dla utrwalenia pokoju.

Bojownicy o pokój na całym świecie 
walczą przeciw agresywnym zakusom

imperialistów
Sukcesy francuskiego plebiscytu narodowego 

przeciw rem ilitaryzacji T rizo n ii
(f) PARYŻ (PAP). — Rada

i Konopnica wykonały plan ton nadwyżek.
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P i ę ć  l a t  O R M O
21 lutego br. Ochotnicza - Rezerwa Milicji 

Obywatelskiej obchodziła pięciolecie swego 
istnienia.

Gdy 21 lutego 1946 roku z inicjatywy Komi
tetu Centralnego Polskiej Partii Robotniczej, 
Rząd powołał do życia Ochotniczą Rezerwę M i
licji Obywatelskiej, towarzysz Bierut tak scha
rakteryzował istotę ORMO:

„ORMO — to skuteczna i  szlachetna forma 
samoobrony wszystkich ludzi dobrej woli, 
wszystkich ludzi pracy przed siewcami nie
pokoju, przed bandytyzmem pospolitym i po
litycznym, przed wszystkim i, którzy pragnęli
by nieszczęścia Polski

W ciągu pięciu lat. które minęły od tej 
chwili, ORMO pokazała, że klasa robotnicza 
i masy pracujące Polski Ludowej mają w niej 
oręż w swej walce przeciw wszystkiemu, co 
Wrogie naszej socjalistycznej ojczyźnie. ORMO 
w ciągu pięciu lat swego istnienia dowiodła, 
że rekrutując się spośród najlepszych synów 
kiasy robotniczej i pracującego chłopstwa, 
spełnia wielkie zadanie ochrony mienia socja
listycznego w mieście i na wsi, że stanowi po
ważną pomoc dla naszej M ilicji Obywatelskiej, 
że nie zawiodła nadziei partii i narodu pol
skiego.

W pierwszym okresie po powstaniu ORMO, 
w skład której weszli przede Wszystkim wy
próbowani w bojach klasowych robotnicy, 
wielu KPP-owców i partyzantów AL-u, żoł
nierzy I i II-g ie j Armii WP i działaczy rady
kalnego ruchu chłopskiego, ORMO miała po
ważne zadania w walce z antynarodowym, 
kontrrewolucyjnym, bandyckim podziemiem, 
uzbrajanym i opłacanym przez imperializm 
anglosaski. Wówczas okazało się już, jak 
wspaniałymi kadrami rozporządza ORMO, 
z jakim oddaniem służy, sprawie klasy robot
niczej i z jakim »patriotyzmem biją się 
ORMO-wcy, Wielu z nich oddało swoje życie 
w walce.

ORMO-wiec Jan Wochnicki w walce z ban
dą własną piersią zakrył wylot lufy automatu 
bandyty: zginął bohatersko, ale przyczynił się 
do zniszczenia bandy.

ORMO-wiec Jan Jelonek w walce z wielo
krotną przewagą bandytów zginął bohatersko,, 
zabijając jednego z nich. raniąc ciężko dru
giego. Wielu takich bohaterów notuje pięcio
letnia histofia ORMO, historia walk w obro
nie państwa ludowego.

Trzeba dużej świadomości politycznej, trze
ba najgłębszego powiązania z klasą robotniczą 
i jej ideałami, trzeba dużej ofiarności, by po 
przepracowanym dniu w fabryce, na kopalni, 
w hucie — poświęcić resztę dnia na ochotni
czą, niejednokrotnie niebezpieczną służbę w 
szeregach ORMO.

A ORMO-wcy — to właśnie tacy ludzie;

przodownicy w pracy i przodownicy w walce. 
ORMO wychowała swoich członków na inicja
torów współzawodnictwa pracy, na czołowych 
aktywistów walk. Z szeregów ORMO wyra
stają wybitni przodownicy, których nazwiska 
są już dziś głośne w całej Polsce. ORMO-wiec 
tow. Józef Mazur, sześciokrotny zdobywca 
pierwszej nagrody we współzawodnictwie so
cjalistycznym, inicjator przejścia na dwa kros
na. potem na trzy — zobowiązał się obecnie 
uczcić piątą rocznicę powstania ORMO przej
ściem na obsługę czterech krosien.

ORMO-wiec tow. Chajt zainicjował system 
oszczędnościowy w spalaniu węgla w kotłow
ni ZPW im. Wiosny Ludów w Łodzi, przyno
sząc zakładowi 10.000 zł oszczędności rocznie.

ORMO-wiec tow Antoni Kurmański, uczest
nik walk z bandami UPA, jest inicjatorem, 
a obecnie pierwszym przewodniczącym spół
dzielni produkcyjnej w swojej wsi, w Stubnie.

Można byłoby wymienić długą listę tych 
przodujących w pracy przodowników walki.

ORMO ma również duże zasługi w dziele 
organizacji Ochotniczych Straży Pożarnych.

Przed ORMO-wcami stoją dalsze poważne 
zadania?

W okresie szaleńczych knowań imperiali
stycznych awanturników przeciw obozowi po
koju, którego ogniwem jest Polska Ludowa, 
zadaniem każdego obywatela jest wzmocnić 
czujność dla udaremnienia zbrodniczych pla
nów imperialistów i ich agentur. ORMO ma 
w tym dziele wielkie zadania do spełnienia, 
pomagając Milicji Obywatelskiej i organom 
bezpieczeństwa publicznego w ich służbie i w 
walce z przestępczością, ochraniając mienie 
socjalistyczne w mieście i na. wsi przed sabo
tażem i szkodnictwem.

Przeszedłszy twardą rewolucyjną szkołę 
walki ORMO-wiec musi szkolić się, zdobywać 
wiedzę wojskową, polityczną i organizacyjną, 
by sprostać rosnącym zadaniom naszej służby 
bezpieczeństwa, by móc skutecznie tak jak ka
rabinem — słowem przeciwdziałać próbom dy
wersji, szkodnika sabotażysty, kułaka, wroga, 
by być bojowym obrońcą i bojowym agitato
rem naszej sprawy, by brać czynny udział 
w dziele budowy socjalizmu i w walce o wy
konanie wielkiego Planu 6-letniego. w obro
nie historycznych rewolucyjnych zdobyczy na
rodu polskiego w naszej dobie, w dobie Polski 
Ludowej.

Partia nasza i rząd przywiązują wielką wa
gę do pracy Ochotniczej Rezerwy M ilicji Oby-t 
watelskiej. Dotychczasowe chlubne jej dzieje 
wskazują, że zaufanie, którym Rząd i partia 
i cały naród obdarzają ORMO jest uzasadnio
ne, że ORMO nadal, tak jak dotychczas, będzie 
zbrojnym ramieniem klasy robotniczej, które
go ciosy spadną- z . całą mocą na wszystkich 
wrogów Ojczyzny.

Biuro Wykonawcze ŚFZZ domaga się 
cofnięcia reakcyjnych dekretów Plevena

W depeszy, wysłanej przez 
Biuro Wykonawcze SFZZ do 
przewodniczącego Rady Go
spodarczo -.Społecznej ONZ, 
czytamy m. in. :

„Biuro Wykonawcze Świato
wej Federacji ZwiązKOW Zawo
dowych zwraca się do Rady Go
spodarczo . -  Społecznej ONZ o 
potwierdzanie mandatu, udzielo
nego delegacji ŚFZZ na 130 se
sję i o wyrażenie energicznego 
protestu przeciwko zakazowi 
-ptrzymania siedziby , S&Yió pa 
terenie Francji, wydanemu 
przez rząd francuski.

Biuro Wykonawcze SFZZ 
zwraca się, zgodnie ze , statu
tem ONZ, do Rady Gospodar
czo -  Społecznej z wezwaniem 
o obronę praw człowieka i pod
stawowych swobód —- w tej 
liczbie swobód związkowych o- 
raz żąda, by Rada poleciła rzą
dowi. francuskiemu odwołanie 
zarządzenia, zabraniającego dzia 
lainości ŚFZZ na terenie Fran
cji jako sprzecznego z zasada
mi, głoszonymi przez Organiza
cję Narodów Zjednoczonych“.

*
W depeszy do prezydenta 

Republiki Francuskiej Auriola 
i do prezesa rady ministrów 
Plevena Biuro Wykonawcze 
ŚFZZ wyraża ostry protest prze 
ciwko antydemokratycznemu 
zakazowi rządu francuskiego u- 
trzymywania siedziby SFZZ na 
terenie Francji oraz nalega u- 
silnie, w imieniu robotników 
skupionych w  jej szeregach, 
aby uchylony został ten zakaz, 
godzący w podstawy wolności 
i demokracji, w zasady Orga
nizacji Narodów Zjednoczonych, 
której członkiem jest Fran
cja.

Część członków Biura 
Wykonawczego ŚFZZ 

opuściła Warszawę
(f) Dnia 21 bm. opuścili 

Warszawę wiceprzewodniczący 
ŚFZZ — Le Leap, sekretarz ge-

neralny SFZZ — L. Saillant, 
przewodniczący Konfederacji 
Pracy Rumunii — G. Apostoł, 
sekretarz CGT — H. Raynand 
i przedstawiciel Związku Za
wodowego Bułgarii -r- A. M i- 
lenov, którzy uczestniczyli w

obradach sesji nadzwyczajni 
Biura Wykonawczego Swiato-4 
wej Federacji Związków Zawir 
dowych.

Na lotnisku gości żegnali czo
łowi działacze polskiego ruchó 
zawodowego.

Uroczystości k u  czci Staszica
Pilew

Depesza księży <lo Prezydenta R P
' ‘(f)’ "Ponad" *250" Kapłanów* kato-

lickich z . całej Polski wzięło 
udział w uroczystościach urzą
dzonych w Pile dla uczczenia 
pamięci Stanisława Staszica. 
Podczas uroczystej akademii ks. 
dr Zalewski z Wrocławia wy
głosił referat, w którym omówił 
działalność Stanisława Staszica 
na tle ówczesnej epoki, jako 
reformatora społecznego.

Po referacie wywiązała się 
obszerna dyskusja, po czym ze
brani uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której m. in.
stwierdzają;

„Księża katoliccy z woje
wództw: poznańskiego, bydgo
skiego, gdańskiego, koszaliń
skiego, szczecińskiego, zielono
górskiego i olsztyńskiego oraz

p r z e d s t a w ic ie le  d u c h o w i ’w ie ń ś tA V ^
katolickiego z innych *fćbje'  
wództw, zgromadzeni w Pile ^1 
dniu 20 lutego 1951 r. na uro'1 
czystej akademii dla uczczeni^ 
125 rocznicy śmierci ks. Stani', 
sława Staszica, — ślubują "I 
swej pracy kapłańskiej i sP0' I 
łecznej iść jego śladami dla dP1 
bra ludu polskiego.“ t

Uczestnicy akademii wystoso-i 
wali do Prezydenta R P  Bole
sława Bieruta depeszę, w której 
przesyłają wyrazy hołdu i zoboj«' 
wiązania rzetelnej pracy dlJ 
Polski Ludowej, stwierdzaj^ 
m. in. „Ideały wielkiego patri°'| 
ty, demokraty i księdza przy
świecać nam będą w realizad1 
postulatów szczęśliwości spo
łecznej dla polskiego ludu, \ 
którego wyrośliśmy wszyscy-

Z e  s p o rtu

B ukow ski (G w ard ia ) zw yciężył 
w biegu na 18 k m

(OD SPECJALNEGO W YSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU”)
Z A K O P A N E . C ie k a w y  p o je d y n e k  

s to c z y li na  tra s ie  18 k m  w  k o n k u 
r e n c j i  o tw a r te j i  do k o m b in a c ji  na,i 
lep s i b iegacze  p o ls c y : B u k o w s k i, 
K w a p ie ń  i K rz e p to w s k i. P o je d y n e k  
te n  z a k o ń c z y ł się n ie s p o d z ie w a 
n y m  z w y c ię s tw e m  B u k o w s k ie g o ,  
k tó r y  o k a za ł s ię  n a jle p s z y  na d łu 
g im  p od b ie g u , b ęd ą cym  o s ta tn im  
o d c in k ie m  p rzed  m e tą . N ie sp o d z ie 
w a n ie  na b m ie js c e  w y s z e d ł m ło d y  
b a rd z o  u ta le n to w a n y  z a w o d n ik  S ty r  
czu ła  (C W K S ), k tó r y  p rz e b ra ł do
G ą s ię n ic y -F ro n k a  t y lk o  o m in u tę .

Na p o d k re ś le n ie  z a s łu g u je  w y s o ' 
k a  p o z y c ja  (8), s p e c ja lis ty  od  skO* 
k ó w  J a n a  K u li ,  k t ó r y  w y g r a ł  z ta
k im i  b ie g a c z a m i ja k  D abrow sK 1
(L Z S ) (9) i  S k u p ie ń  C W K S  z l0
m ie jsce m , 

w y n ik i  b ie g u  na 18 k m : 1) B u * 0'?  
s k i (C w a rć ia )  1:19,45. 2) K w a p ifJ
(G w a rd ia ) 1:20,36, 3) K rzeptoW 5^
(C W K S ) 1:20,43, 4) G ą s ien icą  -  F 1’̂  
n e k  (G w a rd ia ) 1:20,59, 5) S ty rc z u jf 
(C W K S ) 1:21,44, 6) G ra n d y s  
1:22,30.

W Ł . G O Ł Ę B IE W S l^

D z i ś  w  W a r  s z a w  i  e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
c z w a rte k  22.2 — „U ro c z y s ta  A k a d e 
m ia  z o k a z j i  33 ro c z n ic y  P a w s ta n ia  
A r m i i  R a d z ie c k ie j“  — godz. 18; p ią 
te k  23.2 — „P ró b a  s i ł “  — godz. 19. 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16)
— c z w a r te k  22.2 i  p ią te k  ¿6.1 —- 

P ip jo  k o « i i t v “  — godz. 19.
”  T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l
n y )  — c z w a rte k  22.2 ,.Szczęście“
— godz. 19; p ią te k  23.2 — „ J a k  w a m  
sie p od o b a “  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
c z w a r te k  22.2 — „P y g m a lio n “  — 
godz. 19; p ią te k  23.2 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
s k ie g o  20) — c z w a rte k  22.2 — „R o z - 
b i t k i “  — godz. 19: p ią te k  23.2 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a )  3) — 
c z w a r te k  22.2 i  p ią te k  23.2 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — c z w a rte k
22.2 — n ie c z y n n y ; p ią te k  23.2 — „Z a  
ty c h  co na m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó ŁC Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  13) — c z w a rte k  22.2 i  p ią te k
23.2 — „ Z w y k ła  s p ra w a “  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw edzka  2-4) — c z w a r te k  22.2 i  
p ią te k  23.2 — „Z ie lo n y  G i l “  — go.dz. 
19

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  22.2 
i  p ią te k  23.2 — „C z ło w ie k  i  m aszy
n y “  — godz. 19.

W -Z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) —
c z w a r te k  22.2 — „Ś w in ia rk a  i  p a 
s tu c h  1 ». p ro d - ra d z ie c k a  — dozw . 
od  8 la t  — godz. n ,  19, 21.

2 Co ? ? T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r- 
te k  22.2 — „K o b ie ta  w y ru s z a  w  d ro -  

t T  Pro d - w ę g ie rs k a  — dozw . od 
14 la t  — godz. 16, 18, 20.

I  M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r 
te k  22.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t
— godz. 16.30, 18.45, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) —- c z w a r 
te k  22.2 — „N o w a  C z e c h o s ło w a c ja “
— p ro d . CSR — d ozw . o d  10 la t  — 
godz. 17, 19, 2^.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k
22.2 — „Ś m ia l i  lu d z ie “  — p ro d . ra -

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19): c z w a rte k

22.2 — „P ie rw s z y  s ta r t “  — p ro d . p o l
ska  _  dozw . o d  7 la t  — godz. 16, 
18.30, 21. . .

P R A H A  ( ja g ie l lo ń s k a  24-26): c z w a r 
te k  22.2 — „S p is e k  b a n k ru tó w “  — 
p ro d . - ra d z ie c k a  — dozw . od  12 la t 
-  godz. 13,30, 18.45, 21.
PALLADIUM (K n ie w s k ie g o  9) — 

czw artek . 22 2 — „R ad a  b o g ó w “  —
p ro d . N R D  —V dozw . od 14 la t  _
godz. 15.30, 17.45, 20.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33 — 
c z w a rte k  22.2 — „R ad a  b og ó w “  — 
p rod . N R D  — dozw . od 14 la t —* 
godz. 14.15, 16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
22.2 — „T ra g ic z n y  pośc ig “  — p rod . 
w ło s k a  — d o z w o lo n v  nrl 18 la t  — 
godz. 16, 18, 20.-

d z ie c k a  — dozw . o d  7 la t  — godz. 
16.30, 18.45, 21.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — c z w a r
te k  22.2 — „Z ło d z ie je  ro w e ró w “  — 
p ro d . w ło s k a  — dozw . od  14 la t  — 
godz. 17, T9.

R A D I O
P IĄ T E K  23 L U T E G O  1951 R.

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00/ 15.25, na ju t r o  

23.10, S y g n a ł czasu 5.13f 11,57, W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00 
20.09, 23.00, G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji ,  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S ta n  po
gody , 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a, 
6.10 W szechn ica  R a d io w a , 7.00 M u 
z y k a  ro z ry w k o w a . 8.05 P ie ś n i m a 
sowe, 8.55 A u d . d la  k l .  V  — V I I  
,,W  ś w ię to  A r m i i  R a d z ie c k ie j“  — 
s łu c h ó w ., 9.15 M u z y k a  i a k tu a ln o 
śc i, 9.50 A u d . l ite ra c k a ,  10.10 A ud . 
d la  p rz e d s z k o li — Z a b a w y  r y tm i
czne, 10.30 M u z y k a  ro z ry w k o w a , 
10.50 Ir t fo rm a c je , 10.55 A u d . d la  k l.  
I  — I I  „ K w ia te k  K a t i i “  — pow . 
W iś n ie w s k ie j,  11.15 W ieś  ta ń c z y  i 
śp ie w a , 11.30 U tw o ry  w io lo n c z e lo 
w e , 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty ,  12.15 
S u ita  fo r te p ia n o w a  J. S. B aeha, 
12.30 A u d . d la  w s i, 12.55 Na s w o j
ską  n u tę , 13.25 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 16.20 P o 
g a d a n ka  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I  
s to p n ia , w  m ie śc ie  z c y k lu :  „ B u 
d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ , 16.40 
P io s e n k i cze ch o s ło w a ck ie , 16.55 L e k  
c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 17.15 W ia 
dom ośc i z Z im o w y c h  M is trz . Z rz e 
szeń S p o rto w y c h  w Z a k o p a n e m ,

17.20 Z  k r a ju  i  ze ś w ia ta , J8.00 „A *  
le k s a n d e r M a tro s ó w “  — poem a t i** 
K r is o n o w a , 19.00 R ad z ie cka  m uzy* 
k a  e s tra d o w a , 19.40 A u d . d la  m ł0- 
dz ie ży , 20.30 „C ic h y  D o n “  — tnoh" 
taż  o p e ry  I .  D ie rż y ń s k ie g ó . 21-4J 
P o ro z m a w ia jm y , 21.50 M u z y k a  ^  
neczna, 22.00 S ta n  pog o d y , 22-^ 
W szechn ica  R a d io w a , 22.22 M u z y ^ 3 
ta n e czna , 23.17 H y m n  i  k o n ie c  
d y c ji .

P ro g ra m  I I  na  fa l i  3G7 m .
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t i^  

23.55. S y g n a ł czasu 5.13, W ia d o m 0'  
ŚCi 5.00, 7.00, 8.00, 17.00 20.00, 23.0°' 
G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P oczą tek  a u d y c ji ,  5.20 Ko«1'  
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y , 5.58 S tan  ęK  
g od y , 6.15 M e lo d ie  lu d o w e , 6.50 CU'1: 
sk ie  p ie ś n i m asow e, 7.20 W sze ch nK 3 
R a d io w a , 7-40 M u z y k a , 8.05 PrzeU  
w a , 13.30 A u d . d la  k l .  I  — I I ,  13-5° 
G ra  zesp. W a s iaka , 14.20 P o g a d a j 
k a  z c y k lu :  „P o z n a je m y  m orze  
w y b rz e ż e “ . 14.30 A u d . d la  k l.
V I I ,  14.50 P ieśn i i d u e ty  A . 
rza ka , 15.15 „S ta l in o w s k a  n a u ^3 
z w y c ię ż a n ia “  — pog a d an ka  J. • s z ? ' 
r iło , 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c i^  
c y c h , 15.50 G ra  Zesp. M a n d o lin is tó ^J  
16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 
z y k a , 16.55 Ż y c ie  k u ltu ra ln e  Wa*-'  
szaw y, 17.15 Z im o w e  M is t r z o s t ^  
Z rzeszeń  S p o rt, w  Z a ko p a n e m , 17-2 
U tw o ry  k o m p . ra d z ie c k ic h  b ra tn ie j  
r e p u b l ik  cz. I I ,  18.15 „ L is t y  żo łn ie  
rz y  A r m i i  R a d z ie c k ie j do  u lu b i^  
ń y c h  p is a rz y “  — F e lie to n  A . 
lis a , 18.35 D u e t H a rm o n is tó w . 
A k a d e m ia  z o k a z ji  33 ro c z n ic y  P° 
s ta n ia  A r m i i  R a d z ie c k ie j, 20.30 R^ 
p o rta ż  z Z im o w y c h  M is trz o s tw  
Z a k o p a n e m , 20.50 K o n c e r t , rT} asoW^  
21.35 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 22- 
K o n c e r t  m u z y k i w ę g ie rs k ie j,  23- 
M u z y k a , 24.02 H y m n  i  k o n ie c  au 
d y c ji .

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a  K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t 

N a k ła d e m  R SW  „P rasa** 
Z a k ła d y  G ra fic z n e  i W yd a w n * 

D om  S ło w a  P o lsk ie g o .

1 i  3 4 5 S 2 - B - lM t f  *



Nr 53 TRYBUNA LUDU 3

Z a d a n ia  gospodarcze na 1951 ro k
Reierat członka Sekretariatu Biura Politycznego KC PZPR tow. Hilarego Minca 

wygłoszony w dn. 17 lutego 1951 r. na V I plenarnym posiedzeniu Komitetu Centralnego PZPR
Tow arzysze! . spodark i na rodow e j s to ją  przed na - I p lanu  ro k u  1950, p ierwszego ro k u
Z an im  prze jdz iem y do om ów ię - szą p a rtią  w  ro ku  1951, chc ia łbym  p lanu  6-letn iego. 

n ia  zadań, k tó re  w  dziedzin ie  go- I k ró tk o  om ów ić  w y n ik i le a liz a c ji |

1. Wyniki pierwszego roku planu sześcioletniego
Jak  w iadom o, p lan  roku  

1950. p ie rw szy rok  w ie lk iego  
p lanu rozw o ju  gospodarczego 
i  budow v podstaw soc ja liz 
m u  w  naszym k ra ju  został 
Z realizow any z pe łnym  pow o
dzeniem  i  poważną nadw yż
ką. P lan p ro d u k c ji p rzem y
słu socja listycznego został 
W ykonany w 107,4 proc., a. 
Wartość p ro d u kc ji p rzem ysło
w e j wzrosła o 30,8 w  po rów 
nan iu  z rok iem  1949.

P rodukc ja  ro lna  w porów 
n a n iu  z rok iem  1949 w zro 
sła ró w n ie  poważnie, gdyż 
W zrost w cenach bieżących 
W ynosił oko ło  13 proc., p rzy  
czym  produkc ja  roś linna 
W zrosła o ok. 6 proc., p ro d u k 
c ja  zaś zw ierzęca, na odcinku 
k tó re j w ciągu poprzednich 
la t b y ł odczuw any n iedobór, 
Wzrosła jeszcze s iln ie j, gdyż 
o ok. 24 proc.

P lan  przdw ozów  to w a ro 
w ych  w szys tk im i ś rodkam i 
tra n sp o rtu  (ko le jo w y , w odny, 
sam ochodowy, lo tn iczy) został 
rów n ież  w yko n a ny  z nadw yż
ką, a m ianow ic ię  w  107 proc., 
osiągając w  r. 1950 w zrost o 
ok. 20 proc. w  po rów nan iu  
Z rok iem  1949.

W  roku  1950 m ia ł m iejsce 
znaczny w zrost ob ro tów  han
d low ych , a m ianow ic ie  całość 
ob ro tów  h a n d lu  de ta liczne
go (państwowego, spó łdz ie l
czego i  p ryw atnego) w zrosła 
w  cenach p o ró w n yw a ln ych  o 
14,5 proc. w  po rów nan iu  z 
ro k ie m  1949.

Jednocześnie, w  r. 1950 na
s tą p ił dalszy rozw ó j u rzą
dzeń k u liu ra ln y c h  i  socja l
nych  L iczba uczn iów  w  szko
łach podstaw ow ych siedm io
k lasow ych  w zrosła  o ok. 10 
proc. w  po rów nan iu  z rok iem  
1949, liczba abso lw entów  
szkó ł ogólnokszta łcących w zro  
s ła o 38 proc., a szkó ł zawo
dow ych  o 20 proc. w  po rów - 
n a n iu  z r. 1949. L iczba  s tu 
dentów  p rzekroczy ła  ponad 
d w u k ro tń ie  poziom  przedw o
jenny . W  ro k u  1950 w  poważ
n y m  s topn iu  został zm n ie j
szony ana lfabetyzm .

W  w y n ik u  znacznego w z ro 
s tu  ilo śc i p laców ek ochrony 
zd ro w ia  i  ro zw o ju  leczn ictw a 
pracow niczego, nastąp iła  po
p ra w a  stanu zdrow otności. W  
ro k u  1950 m ia ł m ie jsce sze
reg  pow ażnych osiągnięć w  
dz iedzin ie  upowszechnienia 
k u ltu ry .  T a k  np. g lo b a ln y  na- 
kład^ roczny książek i  broszur 
W zrósł o 59 proc. w  porów na- 
n iu  z r. 1949, g lo b a ln y  na- 
k ła d  dz ienny dz ienn ików  
W zrósł w  p o ró w nan iu  z r. 1949 
o  19 proc.

R ok 1950 p rzyn ió s ł rów n ież 
popraw ę w a ru n kó w  kom una l
nych i  is to tn y  w zros t fu n d u 
szu m ieszkaniowego. Poważ
n ie  został p rzekroczony p lan 
oddania do u ży tku  izb m iesz
ka ln ych  w  ram ach gospodarki 
socja lis tyczne j. Oddano do u- 
ży tk u  81,6 tysiąca izb, zam iast 
p lanow anych  63,5 tys.

W  ro ku  1950 m ia ł m ie jsca  
szybk i w zrost liczb y  za tru d 
n ionych  w  gospodarce naro 
dow e j. L iczba p racow n ików  
za tru d n io n ych  ogółem  w  ad
m in is tra c ji państw ow ej i w  
całości socja listycznego sek
to ra  gospodarki osiągnęła 4,7 
m iln . osób t j .  w zrosła o po
nad 17 proc. w  porów nan iu  z 
ro k ie m  1949.

Jednocześnie przeciętna pła 
ca rea lna p racow n ików  na
jem nych  podniosła się w  r. 
1950 o oko ło  6 proc p rzy  

'ró w n o le g ły m  pow ażnym  w zro  
ście n ak ładów  państw a na 
akcję  wczasów p ra co w n i
czych, na leczn ic tw o  p racow 
nicze oraz na rozbudow ę u- 
nządzeń k u ltu ra ln y c h  j so
cja lnych.

Ogólne w y n ik i osiągnięte 
Przez nas w  rezu ltacie  do tych

czasowego rozw o ju  oraz w  
w y n ik u  pomyślnego w ykona
nia planu na rok  1950 — 
p ierw szy rok planu sześciolet
niego. można by łoby  okreś lić  
w  następujący sposób:
I  Zosta ł z rob iony  dalszy po- 
A  w ażny k ro k  na drodze do 
uprzem ysłow ien ia  k ra ju . W y
raża to n a jle p ie j i n a jjaśn ie j 
następujący w skaźn ik : p ro 
dukc ja  przem ysłu  w ie lk iego  
i średniego przeliczona na 
jednego mieszkańca w y n io 
sła w roku  1950 oko ło  315 
proc. w stosunku do p ro d u k 
c ji p rzem ysłu  w ie lk ie g o  i śre
dniego na jednego m ieszkań
ca w  roku  1938. Znaczy to, że 
sta liśm y się k ra je m  ponad 
trz y k ro tn ie  ba rdz ie j uprze
m ys łow ionym , n iż  b y liś m y  w  
okresie  przedw o jennym . N a j
lep ie j w idać zm iany, k tó re  
zaszły na odcinku up rzem y
s łow ien ia  Polski, p rzy  prze
prow adzen iu  porów nan ia  z 
k ra ja m i ka p ita lis ty czn ym i. 
P rzeprow adźm y ta k ie  p o ró w 
nanie  w  stosunku do dwóch 
g łów nych  k ra jó w  k a p ita lis ty 
cznej E u ropy  zachodnie j, a 
m ianow ic ie  w  stosunku do 
F ra n c ji i W łoch. W  1938 ro 
ku  stosunek pom iędzy w a rto 
ścią p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
na jednego mieszkańca w  P o l
sce z jedne j s tro n y  a w e  F ran 
c ji i W łoszech z d ru g ie j s tro 
ny  p rzeds taw ia ł się następu
jąco: je że li p rzy ją ć  p ro d u k 
cję p rzem ysłu  w ie lk ie g o  i 
średniego w  Polsce na jedne
go mieszkańca w  1938 r. za 
1, to  we F ra n c ji w ynos iła  o- 
na odpow iedn io  4;8, a w e W ło  
szech 2,4. Znaczy to. że ogól
n ie  b iorąc, w  r. 1938 F ranc ja  
b y ła  b lisko  p ięc iok ro tn ie , a 
W łochy  p ra w ie  dw u  i p ó łk ro t-  
n ie  b a rdz ie j uprzem ysłow ione  
n iż Polska.

Jakże się ten  stosunek 
p rzedstaw ia  w  r .  1950?

Jeśli przyjąć produkcję 
przemysłu wielkiego i śred
niego na jednego mieszkańca 
w r. 1950 w  Polsce za 1, to we 
Francji wyniesie ona odpo
wiednio 1,8, a we Włoszech 
0,8. Oznacza to zupełne od
wrócenie stosunków w  zakre
sie uprzemysłowienia kra ju  
pomiędzy Polską a dwoma 
podstawowymi kra jam i kap i
talistycznym i zachodniej Eu
ropy. Przed wojną byliśmy 
pięć razy m niej uprzemysło
wieni, niż Francja, obecnie 
Francja przewyższa nas pod 
względem uprzemysłowienia 
już w  znacznie mniejszym  
stopniu i nie ulega w ątpliw o
ści, że w  najbliższych latach 
różnica ta zostanie w yrów na
na. Przed wojną Włochy by
ły blisko dwu i półkrotnie 
bardziej uprzemysłowione niż 
my, a obecnie ich poziom pro
dukcji przemysłu wielkiego  
i średniego na jednego m ie
szkańca jest o 2Ó proc. niższy 
niż w Polsce. Takie  w yn ik i 
osiągnęliśmy dzięki temu, że 
weszliśmy na drogę socjali
zmu, po której, w raz ze wszy
stkimi kra jam i demokracji 
ludowej, kroczymy zwycięsko 
pod przewodem i przy pomo
cy Zw iązku Radzieckiego, 
podczas gdy kra je  kap ita li
stycznej Europy zdane są na 
marazm i upadek uwikłanego  
w nierozwiązalnych sprzecz
nościach schyłkowego kapita
lizmu, marazm i upadek, po
głębiany coraz bardziej przez 
bezwstydne i  ciężkie jarzmo  
grabieżczego im perializm u  
amerykańskiego.
O  W  ro ku  1950 p ro d u kc ja
“  ro lna  prze liczona na je d 

nego m ieszkańca osiągnęła 
oko ło  133 proc. w  stosunku do 
okresu przedw ojeńnego. Jak 
w idać, jes t to  poziom  znacz
n ie  n iższy, n iż  os iągnię ty w  
ro zw o ju  p ro d u k c ji p rzem y
słow ej, co jes t zrozum ia łe , 
b io rąc pod uwagę in d y w i

d u a lny  ch a rak te r naszej go
spodark i ro ln e j. Jednakże i 
ten rozw ó j ro ln ic tw a  by łby  
n ieosiągalny w  ja k im k o lw ie k  
k ra ju  ka p ita lis tycznym , a sta ł 
się m o ż liw y  je d yn ie  dz ięk i 
pow stan iu  państw a ludowego 
i jego po lityce  ogran iczania  
e lem entów  ka p ita lis tycznych  
w si i  s ta łe j pomocy d la  mało 
i ś redn io ro lnych  gospodarstw. 
Poważną ro lę  w  uzyskaniu  
szybkiego tem pa w zrostu  p ro 
d u k c ji ro lne j odg ryw a  ró w 
nież is tn ien ie  bazy soc ja li
stycznej w  ro ln ic tw ie  w  po
staci państw ow ych  gospo
da rs tw  ro ln y c h  oraz coraz 
szybszy rozw ó j spółdzielczo
ści p ro d u kcy jn e j.

Jest rzeczą jasną, że w  m ia 
rę  coraz w iększego rozw o ju  
e lem entów  socja lis tycznych w  
ro ln ic tw ie , przyśpieszony bę
dzie i  rozw ó j p ro d u k c ji ro l
n iczej.

Q  W  rezu ltac ie  rozw o ju  
p rzem ysłu , ro ln ic tw a , ko 

m u n ik a c ji, łączności, budow 
n ic tw a  i  in n ych  gałęzi p ro 
d u k c ji m a te ria ln e j, ogó lny 
dochód na rodow y w  po ró w 
n an iu  z ro k ie m  1949 w zrós ł o 
ok. 21 proc. i  osiągnął około 
210 proc. na jednego m ie 
szkańca w  s tosunku do okre 
su przedw ojennego. W  ten 
sposób dochód na rodow y, k tó 
r y  jes t ogó lnym  m ie rn ik ie m  
s iły  gospodarczej k ra ju , 
w z ró s ł w  p rze liczen iu  na 
jednego m ieszkańca z górą 
d w u k ro tn ie  w  s tosunku do 
okresu przedw ojennego.
A  R ozw ój gospodarczy k ra 

ju  odbyw a ł się w  drodze 
system atycznego ogran icza
n ia  i  w yp ie ra n ia  e lem entów  
ka p ita lis tycznych  i  coraz 
szybszego w zrostu  fo rm  soc
ja lis tyczn ych  w e w szystk ich  
dziedzinach naszej gospodar
k i.

I lu s tru ją  to  n a jle p ie j na
stępujące dane. U dz ia ł gospo
d a rk i socja lis tyczne j w  ogól
ne j w a rtośc i p ro d u k c ji prze
m ys łu  i  rzem iosła  w yn o s ił w  
r. 1946 —  79 proc., w  1949 —  
oko ło  89 proc., a w  1950 —  
oko ło  94 proc.

U dz ia ł gospodark i soc ja li
stycznej w  ogólnych obrotach 
hand low ych  na szczeblu de
ta lu  w yn o s ił w  r. 1946 —  22 
proc., w  1949 —  55 proc., w  
1950 •— oko ło  80 proc.

W  rezu ltac ie  ro zw o ju  pań
s tw ow ych  gospodarstw  ro l
nych  i  szybkiego narastan ia  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  
w zrasta  udz ia ł gospodark i soc 
ja lis tyczn e j w  ro ln ic tw ie . O- 
b razu ją  to  następujące dane: 
udz ia ł gospodarki soc ja li
stycznej (państw ow e gospo
darstw a ro ln e  i  spó łdz ie ln ie  
p rodukcy jne ) w yn ió s ł w  sto
sunku do u ży tkó w  ro ln ych  
całego ro ln ic tw a  w  r. 1948 — 
8,1 proc., w  1949 —  8,4 proc., 
a w  1950 r. w g  stanu na po
łow ę ro k u  —  10,5 proc.

D z ię k i ro zw o jo w i fo rm  soc 
ja lis tyczn ych  w e w szystk ich  
dziedzinach gospodark i na ro 
dow ej, w zrasta  system atycz
n ie  i  szybko udzia ł gospodark i 
socja lis tyczne j w . tw o rze n iu  
całości dochodu narodowego. 
W idać to  z następujących da
nych : udz ia ł gospodark i soc
ja lis tyczn e j w  tw o rze n iu  do
chodu narodowego w yn o s ił w  
1946 r. —  45,5 proc., w  1949 
r. —  64 proc., zaś w  1950 r. 
—  oko ło  70 proc.

W  ten  sposób gospodarka 
socja listyczna s ta ła  się decy
du jącym  elem entem  w  tw o 
rzen iu  dochodu narodowego.

C W  ro ku  1950, ta k  ja k  i  w  
* *  la tach  poprzednich, ogó l

n y  rozw ó j gospodarczy k ra ju  
na drodze ku  soc ja lizm ow i u - 
m o ż liw ia ł podniesienie^ stanu 
m a te ria lnego  ludności i 
w szechstronny rozw ó j i roz
budow ę ośw ia ty , k u ltu ry , o- 
chrony zd row ia , ubezpieczeń 
i  pom ocy społecznej.

D z ię k i w zros tow i p rzec ię t
ne j p łacy rea lne j p ra co w n i
ków  na jem nych o 6 proc. w  r. 
1C50, płaca rea lna  ro b o tn ik ó w  
osiągnęła poziom w yższy od 
przedw ojennego o oko ło  35 
proc.

Jednocześnie p rzep row a 
dzona w  końcu roku  pom yśl
n ie re fo rm a w a lu tow a  i do
konana w  dn iu  1 stycznia 
1951 r. obn iżka cen a r ty k u 
łó w  konsum cyinych  i  in w e 
s tycy jn ych  stanow i p u n k t 
w y jśc ia  d la D o lityk i s ta b ili
zacji i s topniowego obniżania 
cen, ja ko  ważnego czynn ika  
w zrostu  płacv rea lne j.

W y n ik i w ykonan ia  p lanu  
1950 r. w skazu ją  na pełną re 
alność p lanu  6-le tn iego i  na 
m ożliw ość poważnego jego 
przekroczenia  i  szybszego w y 
konania .

W y n ik i te  w  p e łn i i  ca łko 
w ic ie  p rzekreś la ją  b łędną , i  
szkod liw ą  „ te o ry jk ę “  o tym , 
ja k o b y  rozw ó j p ro d u k c ji prze 
m yś low e j w  okresie p lanu 
6 -le tn iego m us ia ł być znacz
n ie  W oln ie jszy n iż  w  okresie 
p lanu  3-le tn iego. Jak  w iado 
mo, „ te o ry jk a “  ta  uważała, 
że szybkie  tem po rozw o ju  
m ożliw e  jes t ty lk o  w  okresie 
odbudow y, na tom ias t w  okre 
sie, k ie d y  podstaw owe zada
n ia  odbudow y zosta ły doko
nane, tem po ro zw o ju  musi 
sta le i  szybko spadać. „T eo 
r y jk a “  ta  n ie  uw zg lędn ia ła  
an i rezerw  tk w ią c y c h  w  na
szej gospodarce, an i postępów 
w  w yko rzys ta n iu  is tn ie jących  
maszyn i  urządzeń, an i w y n i
ków  w prow adzan ia  now e j te 
chn ik i, an i w zros tu  zasięgu i 
poziom u w spó łzaw odn ic tw a  
pracy, an i e fe k tó w  postępu 
organizacyjnego w  k ie ro w a 
n iu  naszą gospodarką.- N ic  
w ięc dziwnego, że życie bez
lito śn ie  ro zb iło  te b łędne i 
szkod liw e, a obce naszej 
p a rt ii,  pog lądy ju ż  w  p ie rw 
szym ro k u  w ykonan ia  p lanu 
6-letn iego. W idać to n a jle p ie j 
z porów nan ia  tem pa rozw o ju  
w  r. 1950 z ro k ie m  1949. Rok 
1949 w  stosunku do ro k u  1943 
da ł p rzy ros t w a rtośc i p ro 
d u k c ji p rzem ysłu  soc ja lis tycz
nego w  w ysokości 25,5 proc. 
Ten p rzy ro s t roczny w artośc i 
p ro d u k c ji p rzem ysłu  soc ja li
stycznego w yn ió s ł w  r. 1949 
około 3,5 m ilia rd a  zł w  ce
nach n iezm iennych. Tym cza
sem, ja k  w iadom o, w artość 
p ro d u k c ji p rzem ysłow e j w zro  
sła w  r. 1950 o 30,8 proc. w  
stosunku do r. 1949, a p rz y 
rost roczny w arfośc i p ro 
d u k c ji p rzem ys łu  socja lis tycz
nego w yn ió s ł w  1950 r. w  ce
nach n iezm iennych  oko ło  5,4 
m ilia rd a  zł.

Jak  w y n ik a  n iezb ic ie  z tych  
liczb , tem po ro zw o ju  w  p ie rw  
szym ro ku  p lanu  6-le tn iego 
b y ło  pow ażnie  wyższe, n iż  w  
os ta tn im  ro k u  p lanu  3 -le tn ie 
go. U ja w n iło  to  w  całęj pe łn i 
b a n k ru c tw o  „ te o ry jk i“  o m a
le jącym  tem p ie  rozw o ju , po
tw ie rd z iła  się raz jeszcze w  
całej pe łn i konieczność osta
tecznego zerw an ia  z m etoda
m i tzw . „ostrożnego“  p lano
w ania . Jeszcze raz u zyska li
śm y po tw ie rdzen ie  n ie w ą tp li
wego fa k tu , że ty lk o  p rzy  na
prężonych zadaniach, nap ię 
tych  i  m o b ilizu ją cych  p la 
nach, m ożliw e  je s t osiąganie 
po trzebnych naszej gospodar
ce na je j drodze ku  soc ja liz 
m ow i, w y n ik ó w  i  tem pa roz
w o ju .

Rzecz jasna, że dośw iadcze
n ia  ro k u  1950 m us ia ły  być i  
zosta ły uw zględnione p rzy  u- 
s ta lan iu  zadań p lanow ych  na 
ro k  1951. Jest to  zrozum ia łe ,

1. D z ię k i p rzekroczen iu  pla 
nu  w  r. 1950 w ychodz im y  z 
in n e j, wyższej podstaw y w 
stosunku do p rze w id yw a ń  pla 
nu 6-letniego.

2. G dyż ro k  1950 dow odnie  
pbkazał m ożliwość szybszego 
n iż  p rzew idyw ano  tem pa roz
w o ju .

II. Główne zadania planu na rok 1951
W ychodząc z doświadczeń 

1950 r., p lan  na ro k  1951 prze
w id u je  dość znaczne pow ięk
szenie zadań w  stosunku do 
P rzew idyw ań p lanu  6 -le tn ie - 
go d la  ro k u  1951.

Jak  ju ż  pow iedz ie liśm y, 
Wzrosła podstawa w y jśc iow a  i 
założone zostało szybsze tem 
po rozw o ju .

T a k  w ięc n iezależnie od 
" 'z ro s tu  podstaw y w y jśc io  - 
Wej uzyskanej w r. 1950, p lan 
ńa rok  1951 zakłada dla prze
m ys łu  socja listycznego w zrost 
P ro d u kc ji o 23,4 proc., z a 
m iast, ja k  to  p rze w id yw a ł
szczegółowy p lan  6 - le tn i —  o
20,7 proc. W  rezu ltac ie , w e - - 

p lanu  na ro k  1951 p ro -

d u kc ja  p rzem ys łu  socja listycz 
nego ma w yn ieść w  m i l io 
nach z ło tych  cen n iezm ien - 
nych 27,982 zam iast p rze w id y 
w anych  przez p la n  6 -le tn i d la  
ro ku  1951 — 24.978. Osiąga
m y w ięc w  s tosunku do p rze
w idyw ań  p lanu  6 -le tn iego  w  
w artości p ro d u k c ji p rzem ysłu  
socja listycznego w  r, 1951 nad
w yżkę  w  w ysokości ponad 3 
m ilia rd y  z ł w  cenach n ie 
zm iennych, czy li w  w ysokości 
12,0 proc.

A na log iczn ie , w artość p ro 
d u k c ji ro ln ic tw a  ogółem w y  -  
n iesie w ed ług  zadań p lanu  na 
ro k  1951 —  11 m ilia rd ó w  807 
m ilio n ó w  z ło tych  w  cenach 
n iezm iennych  w  s tosunku do

11 m ilia rd ó w  412 m ilio n ó w  
w ed ług  p rze w id yw a ń  p lanu  
6-le tn iego. W artość p ro d u k c ji 
państw ow ych  gospodarstw  ro i 
nych w  jeszcze w iększym  
stopn iu  przew yższy, w ed ług  
p lanu  1951 r., p rze w id yw a 
n ia  p lanu  6-le tn iego.

Co to  oznacza praktyczn ie?
Oznacza to, że w  w y n ik u  

w ykonan ia  Narodowego P la 
nu Gospodarczego na r. 1950 
z nadwy'żką, oraz podniesie -  
n ia  zadań p lanu  na ro k  1951. 
w  s tosunku do zadań na ro k  
1951 us ta lon 5'cb p lanem  6 - 
le tn im , uzysku jem y przysp ie  -  
szenie re a liza c ji p lanu  6 -le t
niego ja ko  całości w  prze
m yśle  soc ja lis tycznym , p ra 

w ie  o dw a miesiące. Rzecz 
jasna, że o i le  p la n  1951 r. zo
stanie w ykonany  z n a d w y ż 
ką, w  co n ie  na leży w ą tp ić , 
to  przyspieszenie to  będzie 
jeszcze znaczniejsze.

P rzystąp ię  te raz do om ów ię 
n ia  n ie k tó rych , n a jw a żn ie j -  
szych zadań w  zakresie w z ro 
stu  p ro d u k c ji w  ro k u  1951. 
Chcę tu  m ów ić  ty lk o  o spra
w ach n a jb a rd z ie j w ęz łow ych  
i  w ym aga jących  na jw iększe j 
uw ag i i  na jw iększe j czujności 
p a r t ii.

Zacznę od sp raw y p rzem y
słu w ęglowego, podstaw owe -  
go surow cowego ' p rzem ysłu  
P o lsk i.

Całemu krajowi znana jest

bohaterska, o fia rn a  i  tru d n a  
praca naszych g ó rn ikó w . P ra 
ca ta została-należycie ocenio
na przez rząd P o lsk i Ludow e j 
poprzez p rzyznan ie  K a r ty  
G órn icze j z je j szerokim  za
kresem  up raw n ień  i p rz y w i
le jó w  d la  g ó rr iikó w . D z ięk i 
p racy górn ikóńr p lan p rzem y
słu węglowego na ro k  1950 
został w yko n a ny  z poważną 
nadw yżką  m im o znacznych 
trudnośc i, k tó re  w ysunę ły  się 
w  toku  w ykonan ia  p lanu. Zo
s ta ł też, rów n ież m im o poważ 
nych trudnośc i, w yko n a ny  w  
zasadzie p lan p rzem ysłu  w ę
g lowego i  w  styczn iu  1951 
roku .

Trzeba jednak stw ie rdz ić , 
że m im o w ykonan ia  p lanu 
p rzem ysłu  w ęglowego i  m im o 
osiągnięcia pow ażnych nad
w yżek, n ie  m am y jeszcze dość 
w ęgla  na p łynne  i  bez prze
szkód zaspakajanie w ciąż i  
s ta le  rosnących potrzeb gospo 
da r k i  narodow ej.

Skąd w y n ik a ją  te b rak i?
Jak  w iadom o, p rodukc ja  

w ęgla  kam iennego w zrosła  w  
r. 1950 o 5 proc. w  stosunku 
do r. 1949. Całość zaś p ro 
d u k c ji p rzem ysłow e j w  sto
sunku  do r. 1949 w zrosła  o 
30,8 proc. Jak w iadom o, plan 
p ro d u k c ji w ęgla kam iennego 
został przekroczony w  r. 1950 
o 2 proc., całość zaś p ro d u k c ji 
p rzem ysłu  socja listycznego o 
7,4 proc.

W yn ika  z tego, że przem ysł 
ja ko  całość rośnie szybcie j i 
to  znacznie szybcie j, n iż  p ro 
d u kc ja  w ęg la  kam iennego. Je
dnocześnie -szybciej n iż  p ro 
d u kc ja  w ęgla kam iennego ro 
sną przew ozy na ko le jach . Ro 
sną jednocześnie po trzeby ry n  
ku  w ew nętrznego na w ęgie l 
opa łow y. Rosną, n ie  bacząc na 
to, że w  te j dziedzin ie  nastą
p i ł  zasadniczy, ra d yka ln y  
w zros t konsum eji na g łow ę 
ludności w  stosunku do o k re 
su przedw ojennego. Jeżeli bo
w iem  w  r. 1938 na jednego 
m ieszkańca p rzypada ło  w ęgla 
opałowego oko ło  150 kg., to  
w  r. 1950 konsum eja w ęgla 
opałowego na jednego m ie 
szkańca w ynos iła  ju ż  499,5 kg 
to znaczy, n iem a l 3,5 raza 
w ięce j, n iż  w  okresie przed
w o jennym . T ym  n iem n ie j po
trze b y  ry n k u  w ew nętrznego 
rosną i  to  je s t zrozum iałe, 
gdyż idz ie  to rów no leg le  ze 
w zrostem  stanu za trudn ien ia , 
ze w zrostem  dob roby tu  m a
teria lnego , z narastan iem  lic z 
by  now ych  izb, k tó re  w ym a 
gają dodatkow ego opału. Je
dnocześnie n iezm ien ione pozo
sta je zapotrzebowanie w ęgla 
na eksport, gdyż w ęg ie l jes t 
podstaw ow ym  elem entem  na
szego eksportu , podstaw ow ym  
ins trum en tem  w  naszym han
d lu  zagran icznym , ins trum en  
tern, k tó ry  pozw ala nam  zdo
byw ać potrzebne ilośc i surow  
ców, a r ty k u łó w  przem ysło
w ych  i  m aszyn z zagfan icy.

Rzecz jasna, że w  te j sy
tu a c ji zagadnjenie zw iększe
n ia  p ro d u k c ji w ęgla, osiągnię
cia i  poważnego przekrocze
n ia  p lanu  będzie m usia ło  stać 
się jednym  z cen tra lnych  
p u n k tó w  naszej p racy w ro 
ku  1951.

Trzeba będzie w  ty m  celu 
działać po różnych lin ia c h  .i 
ró żn ym i ś rodkam i: p rzyśp ie 
szać inw estyc je , zwiększać 
d o p ływ  m aszyn górn iczych, 
lep ie j w yko rzys tyw a ć  te  m a
szyny, le p ie j organizować 
pracę, lep ie j w yko rzys tyw a ć  
czas roboczy, ulepszać orga
n izację  p racy  w  gó rn ic tw ie , 
podnosić w yda jność i  zw ię 
kszać w y s iłe k  w szystk ich  
p ra co w n ikó w  g ó rn ic tw a  wę
glowego od gó ry  do dołu.

P la n  6 -le tn i, ja k o  jedno z 
podstaw ow ych zadań posta
w ił  rozw ó j w łasnej bazy su
row cow e j d la  h u tn ic tw a , że
laza i  m e ta li ko lo row ych . 
S tosąw nie do tych  zadań p la 
nu  6-le tn iego, na ro k  1951 
w ie lk ie  zadania zosta ły na ło 
żone na ko p a ln ic tw o  rud . Po
za pow ażnym  rozw o jem  roz
w in ię tego  ju ż  u  nas k o p a ln i
c tw a  ru d  cyn ko w o -o ło w ia - 
nych, poza postępu jącym  roz
w o jem  ko p a ln ic tw a  ru d  że
laznych, k tó re  w  p lan ie  6 -le t- 
n im  m a wzrosnąć trz y k ro tn ie , 
w  r. 1951 po raz p ie rw szy w  
s k a li p rzem ysłow ej ma u  nas 
rozw inąć się ko p a ln ic tw o  ru d  
m iedzianych. Osiągnięcie p la 
now ane j p ro d u k c ji, ja k o  pod
s taw y do przyszłego ro zw o ju  
ko p a ln ic tw a  i  p rze tw ó rs tw a  
ru d  m iedzianych, mającego 
w  znacznym  s topn iu  un ieza
leżn ić  Polskę od przyw ozu  te 
go ważnego surowca z zagra
n icy , pow inno  być tra k to w a 
ne ja k o  jedno  z podstaw o
w ych  zadań państw ow ych.

M iedź, ten now y p o lsk i su
row iec, ten  ben iam inek po l
sk ie j gospodarki narodow ej, 
pow inna być otoczona n a j
czu jn ie jszą  op ieką i  n a jw ię 
kszą pomocą. Tymczasem  s ty 
czeń 1951 r. p rzyn iós ł poważ
ne n ie w ype łn ien ie  p lanu  w y 
dobycia  ru d  m iedzianych. 
P rzyczyna leży w b ra k u  na

le ży te j o p ie k i i  pom ocy d lą  
te j now e j, ważnej gałęzi na
szego przem ysłu . T e j pomocy 
trzeba ja k  na jszybc ie j i  w  ja k  
na jpe łn ie jsze j m ierze  udz ie lić  
tak , by szybko i  p lanow o roz
w ija ły  się " in w e s tyc je  w za
kresie ko p a ln ic tw a  i prze
tw ó rs tw a  m iedzi, a p lan  w y 
dobycia rud  m iedz ianych  i  
o trzym an ia  m iedzi b y ł w y k o 
n yw a n y  n ie  ty lk o  w  pe łn i, 
ale i  z nadw yżką.

Pom im o tego, że podstaw o
w e inw es tyc je  hu tn icze  za
czynają  w chodzić do p ro 
d u k c ji dop iero  w  r. 1953, p lan 
1951 r. nakłada na h u tn ic tw o  
żelaza w ie lk ie  zadanie, a m ia
now ic ie : podniesienia pro
d u k c ji s u ró w k i o 9 proc., s ta li 
su row e j o 13 proc., w yrobów  
w a lcow anych  o 15 proc. Za
dania te są poważne i  muszą 
być ju ż  od początku ro ku  w 
pe łn i i ry tm iczn ie  w y k o n y 
wane. W 1951 ro ku  n ie  możejf 
się pow tó rzyć  fa k t, k tó ry  sta
n o w i pew ną plam ę d la  h u tn i
c tw a, a m ianow ic ie  —  n iepe ł
ne w ykonan ie  p lanu  su ró w k i 
w  ro k u  ub ieg łym .

W zakresie p rzem ysłu  m a
szynowego, k tó ry  jes t trzo 
nem  ro zw o ju  p rzem ysłu  jako  
całości, zadania na r. 1951 są 
specja ln ie  poważne.

W ysta rczy wspom nieć, że 
p ro d u kc ja  ob rab ia rek  do me
ta l i  ma wzrosnąć o 61 proc., 
p rodukc ja  m aszyn i  urządzeń 
d la  budow n ic tw a  6 62 proc., 
p rodukc ja  łożysk tocznych o 
125 proc., p ro d u kc ja  s ta tków  
m orsk ich  o 163 proc., p ro d u k 
c ja  samochodów ciężarow ych 
o 231 proc., p ro dukc ja  ciąg
n ik ó w  o 37 proc. R ów n ie  po
ważne i  odpow iedzia lne  za
dania s ta ją  przed przem ysłem  
e lek tro techn icznym . Zadania 
stój ące przed przem ysłem  
m aszynow ym  i  e lek tro tech 
n icznym  są n ie w ą tp liw ie  tru d  
ne i  odpow iedzia lne. Są one 
ty m  bardz ie j tru d n e  i  odpo
w iedzia lne , że przem ysł m a
szynow y i  e lek tro techn iczny  
urucham ia , w  ty m  ro ku  w ie le  
now ych, skom p likow anych , 
n iep rodukow anych  dotychczas 
asortym entów , ą w  w ie lu  a- 
sortym entach  ja k  np .: samo
chody ciężarowe, n ie k tó re  
ty p y  s ta tków , łożyska toczne, 
przechodzi od p ro d u k c ji p rób 
nej w zg lędn ie  m a łose ry jne j 
do p ro d u k c ji średnio w zg lęd
n ie  w ie lko se ry jn e j. W  ten 
sposób d la  w ie lu  w ażnych a- 
so rtym en tów  p rzem ysłu  m a
szynowego i  e lek tro techn icz 
nego ro k  1951 jes t w łaśc iw ie  
rok iem  u ruchom ien ia  p ro d u k 
c ji na w ie lk ą  skalę. T ym  
większego znaczenia nabiera 
pełne i  spraw ne w ykonan ie  
zadań p lanu  1951 r. w  zakre
sie p ro d u k c ji p rzem ysłu  m a
szynowego i  e lek tro techn icz
nego. Jest to  kon iecznym  w a
ru n k ie m  n ie  ty lk o  powodze
n ia  p lanu  ro k u  1951, ale i  ca
łości p la n u  6-letniego..

N ow outw orzone  M in is te r
stw o P rzem ysłu  Chem iczne
go będzie m ia ło  przed sobą w  
r. 1951 rów n ież  bardzo poważ
ne zadania. O to parę danych 
ilu s tru ją c y c h  te- zadania: 
w zrost p ro d u k c ji kw asu s ia r
kowego o 38 proc., w zrost so
dy ka lcynow ane j o 20 proc.,’ 
kaustycznej o 10 proc., naw o
zów azotow ych o 12 proc., 
naw ozów  fos fo row ych  o 39 
proc., tw o rz y w  sztucznych o 
196 proc. Trzeba m ieć nadzie
ję, że M in is te rs tw o  P rzem ysłu  
Chemicznego te zadania w y 
kona i  n ie  Dozwoli w ięce j na 
pow tórzen ie  się tego rodza ju  
wysoce niedopuszczalnych i 
szkod liw ych  fa k tó w  ja k  w y 
konan ie  p ro d u k c ji kw asu sia r 
kow ego w  r. 1950 ty lk o  w  85 
proc., a p ro d u k c ji sody k a l
cynow ane j ty lk o  w  92 proc.

W ie lk ie  zadania sto ją  ró w 
nież w  p lan ie  1951 ro ku  przed 
M in is te rs tw a m i P rzem ysłu  
L e kk iego  i  P rzem ysłu  R olne
go i  Spożywczego. M am y o- 
siągnąć pow ażny w zros t p ro 
d u k c ji tk a n in  baw e łn ianych  
(8 proc.), w e łn ia n ych  (7 proc.), 
p ro d u k c ji obuw ia  skórzanego 
(43 proc.), dalszy szybki roz
w ó j i w zrost nowego p ro d u k 
tu  ja k im  je s t steelon (plus 
168 proc.), w ie lk ie  zw iększe
n ie  p ro d u k c ji w yro b ó w  dzia
nych, pow ażny w zrost w  za
kresie  w szystk ich  p ra w ie  a r
ty k u łó w  p rzem ysłu  spożyw 
czego itd .

Zadania  stojące przed M i
n is te rs tw am i P rzem ysłu  L e k 
kiego i  P rzem ysłu  Rolnego 
i  Spożywczego sprow adzają 
się n ie  ty lk o  do osiągnięcia 
w zrostów  ilośc iow ych , ale tak 
że do uzyskan ia  poważnych 
zm ian na lepsze w  dziedzin ie 
jakości, w  dziedzin ie  u rozm a
icen ia  asortym entów , i  pe ł
niejszego uw zg lędn ian ia  po
trzeb ry n k u  w  dziedzin ie 
asortym entów  i  jakości.

Bardzo poważną rolę w 
dziedzinie zaspokajania po
trzeb rynko .vych powinien q-

degrać rozw ó j socja listyczne
go p rzem ysłu  drobnego, w te j 
liczb ie  spó łdz ie ln i pracy, 
k tó rego  w zros t p rzew idz iany  
je s t w  w ysokości 58,2 proc. 
P rzem ysł ten  pow in ien  się 
ro zw ija ć  zwłaszcza w  zakre
sie a r ty k u łó w  konsum pcy j
nych  i  lo ka ln ych  surow ców  i  
m a te ria łó w  budow lanych  —  
m aksym aln ie  szybko i  e lasty
cznie, p ro d u ku ją c  w  coraz 
w iększe j ilośc i i  w  coraz le p 
szej jakośc i w ie lk i asortym ent 
pozorn ie  d robnych  ale po
trzebnych  d la  życia codzien
nego, tow a rów , k tó rych  b rak  
dotąd jeszcze w ie lo k ro tn ie  da
je  się odczuwać.

P rze jdźm y teraz do zadań 
w  zakresie ro zw o z i ro ln ic 
tw a  w  r. 1951. W artość p ro 
d u k t j  i ro ln e j, p rz y  p rzec ię t
nych w arunkach  . k lim a ty c z 
nych, pow inna  w  .cenach b ie
żących być o 10.2 proc. w ię k 
sza n iż  w  r. 1950. p rzy  czym 
p rze w id u je  się osiągnięcie 
w zros tu  w a rtośc i p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j o 10,4 proc. a w z ro 
stu  p ro d u k c ji zw ierzęcej o o- 
ko ło  10 proc. P rzew idu je  się 
dalszy w zrost p lanów , p rze 
w id u je  się dalsze zm iany w 
s tru k tu rze  zasiewów i zb io
ró w  w  stronę pow iększenia u- 
p ra w  i  zb io rów  na jba rdz ie j 
cennych ziem iop łodów . Tak 
w ięc p rzy  wzroście zb io rów  
trzech zbóż razem o 9,7 proc., 
p rze w id u je  się w zros t zbio
ró w  pszenicy o 23 proc. Jed
nocześnie szybko rosną, w e
d ług  p rzew idyw ań  planu, 
zb io ry  ro ś lin  technicznych a 
w ięc: b u ra kó w  o 8,8 proc., 
ln u  nasienia o 37,8 proc., lnu  
s łom y o 40,7 proc., o le is tych  o 
56,2 proc. itd . P rzew idyw any  
stan pog łow ia  żywego w yn ie 
sie w  po łow ie  ro ku  1951, a 
w ięc  na kon iec tzw  ro ku  ro l
niczego, w  po rów nan iu  z ro 
k ie m  1950 d la  byd ła  106,9 
proc., d la  trzody  ch lew ne j 
113,1 proc., d la  ow iec zaś, na 
rozw ó j hodow li k tó rych  —  w 
celu rozszerzenia w łasne j ba 
zy w e łn y  —  zostaje położony 
ja k  na jw iększy  nacisk —  117,1 
procent.

P rzy  ogó lnym  w zroście ro l
n ic tw a , w  znacznie szybszym 
tem pie  ro zw ija  się sek to r so
c ja lis tyczny  tego dz ia łu  go
spodark i narodow e j. W artość 
p ro d u k c ji państw ow ych  go
spodarstw  ro ln ych  w zrośnie 
w  cenach bieżących w  po rów 
nan iu  z ro k ie m  1950 o oko ło  
44 proc.

D la  osiągnięcia tych  powab
nych zadań, ro ln ic tw o  o trz y 
m u je  poważną pomoc od 
.państwa ludowego w  naw o
zach sztuczńych, maszynach 
ro ln iczych , nasionach selek- 
cy jn ych , środkach ochrony 
ro ś lin  itp .

W zrasta bardzo poważnie 
stan p a rku  trak to row ego , k tó 
r y  w  ca łym  ro ln ic tw ie  w e 
d łu g  przeciętnego stanu ro 
cznego będzie w  trak to rach  
prze liczen iow ych  o oko ło  41 
proc. wyższy od stanu z roku 
1950. Szczególnie s iln ie  w zra 
sta liczba  tra k to ró w  w  pań
stw ow ych  ośrodkach maszy
now ych. L iczba tra k to ró w  w 
państw ow ych ośrodkach ma
szynowych, w  prze liczen iu  na 
tra k to ry  mocy 15 K M , w z ro 
śnie z oko ło  5 tys ięcy do po
nad 13 tys ięcy na koniec 
roku.

W  zw iązku  z pow ażnym  
wzrostem  p ro d u k c ji p rzem y
słu i  ro ln ic tw a  rosną rów n ież 
i  zadania h and lu  w e w n ę trz 

nego. C a łko w ita  masa tow a
ró w  ryn ko w ych , k tó rą  winien, 
doprow adzić do konsum enta 
nasz handel w ew nę trzny  w  
sposób spraw n ie jszy n iż  w  
ro k u  1950, pow inna  wzrosnąć 
w  ro k u  1951 w  po rów nan iu  
do r. 1950 o 14 proc.

Poważne zadania s taw ia  
p lan  ro ku  1951 w  zakresie o- 
św ia ty , szkolenia zawodowe
go, k u ltu ry  i  ochrony zdro
w ia . Zadania  te na ogół prze
w yższają zam ierzenia p lanu 
6 -le tn iego na ro k  1951.

Parę s łów  o inw estyc jach  
i  budow n ic tw ie . Na inw esty 
cje p lanow e przeznacza się 
sumę o 30 proc. w iększą n iż 
w  ro ku  1950, p rzy  czym n a j
w iększy w zros t nak ładów  
p rzew idz iany  jest na in w e 
s tyc ję  w  zakresie przem ysłu  
środków  w ytw órczośc i oraz 
przeds ięb io rs tw  budow lano -  
m ontażow ych. W zw iązku z 
ty m  rosnącym  zakresem in 
w e s tyc ji, p rzew idz iany  jest 
pow ażny w zrost p ro d u kc ji 
państw ow ych  przedsięb iorstw  
budow lano -  m ontażowych, a 
m ianow ic ie  w  cenach bieżą
cych o oko ło  44 proc. Jedno
cześnie, jeszcze ba rdz ie j szyb
k ie  tem po w zrostu  p rze w i
dziane jest, je ś li chodzi o w a r 
tość p ro d u k c ji b iu r  p ro je k 
tów , k tó ra  w zrośn ie  o 60 
proc.

W  zw iązku  z ty m  tru d n y m  
i naprężonym  planem , należy 
zw róc ić  uwagę, że aczkol
w ie k  w  ro ku  1950 p lan  p ro 
d u k c ji państw ow ych  przedsię 
b io rs tw  budow lano  -  m onta
żow ych został p ra w ie  ca łko 
w ic ie  w yko n a ny  i  pom im o 
znacznych sukcesów osiąg
n ię tych  przez budow n ic tw o  
w  ty m  okresie, jednocześnie 
m ia ło  m iejsce n ie  w ykonan ie  
p lanu na n ie k tó rych  węzło
w ych  odcinkach, ja k  np. je 
że li chodzi o budow n ic tw o  
m ieszkaniow e na te ren ie  No
w e j H u ty , n ie k tó re  ważne in 
w estyc je  hu tn icze  itd .

Z w racam y na to  uwagę, 
gdyż ro k  1951 n ie  p rzy 
n iós ł w  sw ym  początku 
pop raw y  w  te j dziedzin ie. 
N ie k tó rzy  tow arzysze tłu m a 
czą to z jaw isko  fak tem  per
tu rb a c ji, w yn ika ją cych  i  re
o rgan izac ji budow n ic tw a  i  
podzia łu  k ie ro w n ic tw a  tą ga
łęzią gospodarki narodow ej 
na dw a resorty . W zw iązku z 
ty m  należy s tw ie rdz ić , że pa r
tia  i  rząd pow zię ły  decyzję o 

I reo rgan izac ji budow n ic tw a  
i n ie po to, żeby osłabić dz.ią- 
j  ła lność o rgan izacji budow la 
nych, a po to, aby ją  wzrnoc- 

I n ić  i uspraw nić. Należy tć  do
k ładn ie  zrozum ieć, ja k  n a j-  

j prędzej zakończyć z przecią
ganiem  się okresu reorganiza- 

j  c ji w  b u d o w n ic tw ie  jak  n a j
prędzej wzmóc dzia ła lność w 
te j dziedzin ie, m aiąc na uw a
dze w ie lk ie  i  tru d n e  zadania, 
k tó re  nas czekają w  1951 r. 
i absolutną niemożność trace
nia czasu.

P lan 1951 r. p rzew idu je  
dalsze ogran iczanie  i  w yp ie 
ran ie  e lem entów  k a p ita lis ty 
cznych i  dalszy w zrost fo rm  
socja lis tycznych w  naszei eo- 
snodarce Tak w ięc, o ile  u - 
dz ia ł gospodarki socja lis tycz
nej w  ogólnej w artości p ro 
d u k c ji p rzem ysłu  i rzem iosła 
w yn o s ił w  roku  1950 około 34 
proc., to  w  1951 roku  ma on 
w ynieść oko ło  96 proc. Rzecz

Dalszy ciąg na str. 4
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jasna, że w zrost udz ia łu  go
spodark i socja lis tyczne j od
byw ać się będzie kosztem e- 
lem entów  p ry w a tn c -k a p ita li-  
stycznych w przem yśle U - 
dzia ł gospodarki soc ja lis tycz
nej w  ogólnych obro tach han
d low ych  na szczeblu deta lu , 
k tó ry  w  ro k u  1950 w yn o s ił o-

Zagadnienie techniki w planie 1951
W  ro k u  1951 zostanie zro

b iony dalszy poważny k ro k  
naprzód w zakresie w p ro w a 
dzania ncw e i te chn ik i. W ro 
ku tv m  w  przem yśle  zostanie 
oddanv do uży tku  szereg no
w ych ob iek tów  in w e s ty c y j
nych o łacznei w artości oko ło  
8,9 m ild  zł. W eidą do u ży tku  
nowe piece koksownicze, no
wa w ie lka  sta low n ia  w H u 
cie „C zęstochow a“ , nowa e- 
le k tro w n ia  wodna w  D ycho
w ie  i  c ieplna w  Jaw orzn ie , 
szereg tu rbozespołów , nowe 
fa b ry k i urządzeń przem ysło 
w ych , now a w ie lk a  cem entów  
nia, szereg fa b rv k  chem icz
nych. ia k  w y tw ó rn ie  feno lu  
syntetycznego, pó łkoksu, fa 
b ryka  ce lu lozy w iskozow ej, 
szereg now vch  tk a ln i i  przę
dza ln i b a w e łn y  itd .

Zostan ie  oddamy do u ży tku  
szereg now ych  współcze
snych urządzeń przem ysło
w ych, ja k  np. p ierwsza w 
Polsce m u fla  p ionow a do de
s ty la c ji cynku , zostanie znacz 
nie wzmożone zaopatrzenie 
gó rn ic tw a  w  nowoczesne m a
szyny i  sprzęt, na p łyn ie  do 
przem ysłu  maszynowego sze
reg now ych  współczesnych o- 
o rab ia rek. w  te j hczbie po
ważna ilość ciężkich i  u ę ik a l-  
nych itd .

W szystko to  razem  w ra z  z 
w prow adzonym i iu ż  do u ż y t
ku  w  r. 1950 i  w  la tach p lanu  
trzy le tn iego  w spółczesnym i 
ko m p le tn ym i ob ie k ta m i in 
w es tycy jn ym i i  u rządzeniam i 
p rzem ys łow ym i i  m aszynam i 
— znacznie rozszerza bazę 
now e i te c h n ik i w  naszym 
przemyśle.

W prow adzenie  te j now e j 
te ch n ik i oraz lepsze w y k o rz y 
stanie is tn ie jących  urządzeń

m aszyn —  s tanow i podsta
wę d la znacznej po p ra w y  
podstaw owych w skaźn ików  
techniczno -  ekonom icznych 
w przem yśle, jako  w a ru n ku  
w ykonan ia  p lanu i jednego z 
poważnych czynn ików  ob
n iż k i kosztów  w łasnych i  u - 
zyskania założonej w  p lan ie  
akum u lac ji.

N ie w ą tp liw ie  —  ju ż  w  ro ku  
1950, w zo ru jąc  sie na m eto 
dach i  dośw iadczeniach ra 
dzieckich, zrobione znaczny 
k ro k  naprzód w  dziedzin ie  o- 
panow ania now ej te c h n ik i i 
epszego w yko rzys tan ia  is tn ie  

tących urządzeń i  maszyn. 
W yraża się to  w  fakc ie  zapo
czątkow ania w  r. 1950 p rze- 
tomu w  dziedzin ie m echani
zacji na jcięższych prac p rzy  
u rab ian iu , ładow an iu  i  odsta
w ia n iu  węgla. W yraża się to  
w  fakc ie  in te n s y fik a c ji p ro 
cesów p ro d u kcy jn ych  w  p ie 
cach m artąnow skich , skróce
n iu  czasu koksow ania, uspra
w n ien ia  rem ontu  pieców, 
pew nej m echanizacji tra n s 
p o rtu  w ewnętrznego, jeże li

O zasadniczy przełom w obniżce kosztów produkcji

go i  k u ltu ra ln e g o  ludnośc i i  
m arszu ku  soc ja lizm ow i.

To zw iększenie tem pa roz
w o ju  cieszy nas w szystk ich  
bardzo, ale zobow iązu je  je d 
nocześnie do skoncen trow a
n ia  pe łne j uw ag i na prze ła 
m anie trudnośc i, k tó re  n ie 
w ą tp liw ie  tow arzyszyć będą 
tem u przyspieszonem u m a r
szow i naprzód.

stw o P rzem ysłu  C iężkiego na 
ogólną ilość zap lanow anych 
do p ro d u k c ji 1.200 p is to le tów  
do m e ta lizac ji, zam ów iło  „a ż “  
78 sztuk.

P rzyk ła d ó w  tego ty p u  m o
żna by  podać bardzo dużo. 
Można by m ów ić  o oporach i  
niechęciach w  rozpowszech -  
n ia n iu  szybkościowego skra  - 
w ania , o oporach i  n ie c h ę 
ciach w  przechodzeniu na 
potok, o oporach i  niechęciach 
w  zakresie w zrostu  udz ia łu  
zastosowania nowoczesnego 
op rzyrządow an ia  w  p ro d u k  - 
c ji, o oporach i  niechęciach 
w e w prow adzan iu  na szero 
ką skalę in s tru m e n tu  pom ia
row ego i  w  w prow adzan iu  
naukow o rozpracowanego re 
ż im u  technologicznego w  sze
regu p rzem ysłów  itd . itd .

F ak tem  jest, że spraw ą no
w e j te c h n ik i —  nasze o rgany 
p a rty jn e  i  o rgany  a d m in is tra 
c j i  gospodarczej n ie  ży ją  do
statecznie, że spraw om  ty m  
nie poświęca się dostatecznej 
uw ag i, że sp raw am i ty m i n ie  
ży je  się w  p e łn i i  n ie  uważa 
się ich  ża podstaw ow e zagad
n ien ie  ro zw o ju  p rzem ysłu  i 
gospodarki. Tymczasem  w  co
raz w iększym  s topn iu  m am y 
narastan ie  przesłanek d la  u - 
zyskania  p rze łom u  w  te j dzie
dzin ie.

N ow a techn ika  w chodzi do 
naszego p rzem ysłu  w  posta
ci oddaw anych do u ż y tk u  no 
woczesnych ob ie k tó w  in w e 
s tycy jn ych , w  postaci now ych, 
w ie lk ic h  ilośc i urządzeń i  m a
szyn; m ożem y w  p e łn i k o rz y 
stać z bogatych doświadczeń 
radz ieck ich  i  z w szechstron
ne j, technicznej l ite ra tu ry  ra 
dz ieck ie j; m am y szereg cen
nych, choć n ierozpowszech- 
n ianych  dostatecznie in ic ja 
ty w  .naązjick w łasnych  , u ta 
le n to w an ych  now a to rów  i  ra 
c jo n a liza to rów ; —  m am y w ięc 
dane do uzyskania  prze łom u 
w  zakresie now ej te c h n ik i w  
ro k u  1951.

C i k ie ro w n ic y  p a r ty jn i i  go
spodarczy, k tó rz y  sądzą, że 
można rea lizow ać coraz tru d 
nie jsze zadania p lanu  6 -le tn ie  
go bez s tud iow an ia  zagadnień 
now ej te c h n ik i i  bez uporczy
wego w prow adzan ia  je j w  ży
cie, —  ci k ie ro w n ic y  p a r ty jn i 
i  gospodarczy, k tó rz y  sądzą w  
szczególności, że można to  ro 
b ić  w  r. 1951 —  m y lą  się g ru n  
to w n ie  i  skazani są na bezna
dzie jne  pozostawanie w  ty le .

W  r. 1951 zagadnienia no
w e j te ch n ik i, zagadnienie po
p ra w y  w skaźn ików  techno- 
ekonom icznych —  muszą się 
stać zagadn ien iam i ce n tra ln y 
m i. Bez tego bow iem  —  n ie 
m oż liw e  je s t pom yślne  w y k o 
nan ie  zadań p la n u  r. 1951.

U staw a o p lan ie  6 -le tn im  
w ysunęła , ja ko  jedno z cen tra l 
nych  zagadnień i  podstaw o
w ych  w a ru n kó w  w yp e łn ie n ia  
p lanu  —  zagadnienie o bn iżk i 
kosztów  w łasnych  w  gospodar 
ce narodow e j.

Bez uzyskania  pow ażnych 
I w y n ik ó w  w  te j dz iedz in ie  —  

n iem oż liw e  jest osiągnięcie za 
łożonej w  p lan ie  a ku m u la c ji, 
a ty m  sam ym  n iem oż liw e  jes t 
zrea lizow an ie  planu.

Tymczasem  s tw ie rdz ić  n a le 
ży, że r. 1950, k tó ry  p rzyn ió s ł 
w yp e łn ie n ie  z nadw yżką p la 
n u  ilościowego p ro d u kc ji, —  
n ie  da ł jeszcze decydujących 
re zu lta tó w , jeże li chodzi o 
zn iżkę kosztów  w łasnych.

Jeżeli chodzi o przem ysł, to, 
w e d łu g  szacunkowych da
nych , zn iżka kosztów  w łas
nych  w yn ios ła  w  r. 1950 ty lk o  
3,4 proc. p rzy  czym b y ły  
p rzem ys ły , w  te j liczb ie  b a r- 

* dzo ważne, ja k  np. p rzem ysł 
w ę g lo w y , k tó re  n ie  ty lk o  nie 
d a ły  zn iżk i kosztów , w łasnych,
—  ale n a o d w ró t pew ien  ich 
w zros t

Jak wysoce niedostateczną 
b y ła  zn iżka kosztów  w łasnych 
osiągnię ta  przez przem ysł w  
r. 1950, św iadczy porów nan ie  
ze w skaźn ikam i, k tó re  w te] 
dz iedz in ie  osiąga Socjalistycz
na gospodarka radziecka. Pod 
czas gdy u nas w  r. 1950 prze
m ys ł zdo ła ł obn iżyć swe kosz
ty  w łasne za ledw ie  o 3,4 proc.,
—  w  ZSRR obniżka kosztów  
w łasnych w przem vśle  w yn o 
s iła : w 1948 r. — 8,6 proc., a 
w  r. 1949 w ynos iła  7,3 proc.

P lan  kosztów  p rze w id u je  u 
nas obniżenie kosztów  w ła -

k o ło  80 proc., w  ro k u  1951 
w yn ieść ma około 92 proc.

D z ięk i g łów n ie  s ilnem u 
w zros tow i ilośc i spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn ych , w zrośnie u- 
dz ia ł gospodarki socja lis tycz
nej w  pow ierzchn i uży tków  
ro lnych  całego ro ln ic tw a  z 
10,5 proc. w  roku  1950 do 15,8 
proc. w  r. 1951. I  w reszcie, 
jako  ogó lny w skaźn ik  podać

chodzi np. o h u tn ic tw o . W y 
raża się to  w fakcie  poważ
nych osiągnięć w opracow a
n iu  ko n s tru k c ji now ych obra
b ia rek  i maszyn, ja k  np. 
w ie tk ich  karuze lów ek, no
w ych  m aszyn górn iczych, ba- 
g rów  itd .

Zapoczątkow ane zostało 
w prow adzen ie  m e ta liza c ji na
trysko w e j, zw iększy ł się n ie 
co udz ia ł zastosowania now o
czesnego oprzyrządow an ia  w 
p ro d u kc ji, rozpoczęło się w y 
p ie ran ie  n ito w a n ia  spawa
niem  n ie  ty lk o  w  k o n s tru k 
cjach, ale i w  b u d o w n ic tw ie  
ko tłó w , zapoczątkowane zo
sta ło rozpow szechnienie w  
ska li p rzem ysłow ej e le k tro - 
k o n ta k to w e j m etody ostrze
n ia  narzędzi.

Dość is to tne  osiągnięcia w  
zakresie w prow adzen ia  now ej 
te c h n ik i posiada przem ysł 
chem iczny. W yraża się to  w 
doprow adzan iu  do p ro d u k c ji 
szeregu now ych  asortym en
tów , ja k  p e n icy lin y  na  skalę 
przem ysłow ą, azydku sodu, 
szelaku syntetycznego, ka ta 
liza to ra  d la  k o n w e rs ji m eta
nu itd . —  i w  zapoczątkow a
n iu  usta len ia  n ie k tó ry c h  m e
tod p ro d u kcy jn ych , ja k  np. 
osiągnięcie w iększego udz ia łu  
m etody ko n ta k to w e j w  p ro 
d u k c ji kw asu  siarkow ego.

N ie w ą tp liw ie  są także suk
cesy w  zakresie m echan izacji 
bud o w n ic tw a , na  robotach 
z iem nych, w  p rzygo tow an iu  
zapraw , w  transporc ie  pozio
m ym  i  p ionow ym .

Trzeba je d n ak  s tw ie rdz ić , 
że w szys tk ie  te  doda tn ie  ob
ja w y  m ają  jeszcze ograniczo
n y  ch a ra k te r i  zasięg i  w  żad
nym  razie  n ie  stanow ią  jesz
cze poważnego p rze w ro tu  
technicznego w  naszej gospo
darce m iięo , że coraz ba rdz ie j 
do jrze w a ją  dane i  podstaw y 
d ia  fąkiegcH »zpr^kiągp tp r je *  
w ro fu .

Zagadn ien ia  techniczne n ie  
s to ją  jeszcze w  ce n tru m  uw a
g i zarów no o rgan izac ji p a r
ty jn e j,  ja k  i  a d m in is tra c ji go
spodarczej. O b ja w y  ru ty n ia r -  
s tw a i  konserw atyzm u, upo r
czywego trzym a n ia  się , sta
rych  m etod w ciąż jeszcze m a
ją  szerokie rozpowszechnie
nie.

D la tego w ie le  czasu i  w ie le  
w y s iłk u  trzeba na to , ażeby 
now a m yś l techniczna, now a 
m etoda i  usp raw n ien ie  zdo
b y ły  sobie, p ra w o  o b yw a te l
stwa.

M ożna b y  na to  p rzytoczyć
w ie le  rażących i  ja sk ra w ych  
p rzyk ła d ó w : w eźm y ja ko
p ie rw szy  p rzyk ła d  —  zagad
n ien ie  od lew n ic tw a . W iado
mo, że o d le w n ic tw o  je s t n a j
bardz ie j zacofanym  ogn iw em  
naszego p rzem ysłu  m aszyno
wego i  że poziom  oddzia łów  
od lew n iczych  zn a jd u je  się w  I

snych w  s tosunku do r .  1950: 
w  przem yśle  w ie lk im  i  śre
dn im  o 6,1 proc, w  d robnym  
zaś przem yśle  soc ja lis tycz
nym  —  o 8,0 proc.

P lan  kosztów  p rzew idu je , 
ja k  w id z im y , zasadniczą zm ia 
nę w  stosunku do r .  1950 i 
poważne zb liżen ie  się do 
w skaźn ików  osiąganych w  
te j dziedzin ie  przez soc ja li
styczną gospodarkę radz ie 
cką.

Czy to  zadanie je s t rea lne 
i  ja k ie  d ro g i prow adzą do jego
rea lizac ji?

Że zadanie to  je s t realne,
0 ty m  św iadczą tkw ią ce  w  
naszej gospodarce poważne i 
n ieu jaw n ione , ja k  rów n ież 
n iezrea lizow ane dotąd rezer
w y.

N ie  na ogó lnym  założeniu 
obniżenia kosztów  w łasnych, 
a na szczegółowym  zbadaniu
1 sprecyzow aniu rezerw  w  każ 
dej dz iedzin ie  p rzem ysłu , 
uw zg lędn ia jąc je j specyficz
ne w a ru n k i, — został zbudo
w any plan obniżenia kosztów  
w łasnych w przem yśle, stresz 
czający się w ogó lnym  zada
n iu  obn iżk i kosztów w łasnych 
w  przem yśle w ie lk im  i  śred
n im  o 6,1 proc., a w  d robnym  
przem yśle  soc ja lis tycznym  o
8,0 proc.

Jeżeli chodzi o d rog i, p ro 
wadzące do zn iżk i kosztów  
w łasnych, to  trzeba przede 
w szystk im  w ym ie n ić  dw a 
podstaw owe e lem enty, a m ia 
now ic ie : zn iżkę kosztów  oso
bow ych oraz obn iżkę  kosztów  
m a te ria łow ych .

Jeżeli chodzi o obniżen ie

należy, że udz ia ł gospodarki 
socja lis tyczne j w  tw o rze n iu  
dochodu narodowego w zro 
śnie z 70 proc. w  roku  1950 
do 75 proc. w  roku  1951.

T ak ie  są g łów ne zadania 
p lanu na ro k  1951. Oznaczają 
one dość poważne przekrocze
n ie  przew idzianego przez plan 
6 -le tn i tem pa rozw o ju  s ił w y 
tw ó rczych , stanu m a te ria lne -

rażącej d ysp ro p o rc ji w  sto
sunku do poziom u oddzia łów  
m echanicznych i  m ontażo
w ych. N iem n ie j jednak plan 
M in is te rs tw a  P rzem ysłu  C ięż
k iego w  zakresie o d le w n i
ctw a, na 1951 r. n ie  p rze w i
d yw a ł żadnych napraw dę po
w ażnych zm ian i żadnej, na
praw dę pow ażnej pop raw y w  
te j dziedzin ie. D op ie ro  pod 
nacisk iem  zosta ły w p ro w a 
dzone w te j dz iedzin ie  pewne 
zm iany i  obecnie, na podsta
w ie  zarządzenia M in is tra  
P rzem ysłu  C iężkiego —  plan 
techn iczny od lew n ic tw a  jest 

^przerabiany i  ko rygow any.
W eźm y, znów  d la  p rz y k ła 

du, ta k ie  ' zagadnienie, ja k  
spraw a u n if ik a c ji  typ ó w  i  
rozm ia ró w  m aszyn i  urządzeń 
w  naszej gospodarce narodo
w e j.

Pom im o tego, że spraw a ta 
je s t ju ż  ca łkow ic ie  jasna i  że 
na w ie lu  p rzyk ła d a ch  w  opar
c iu  o dośw iadczenia i  w zo ry  
radzieckie , zostało w y k a z a 
ne, ja k  w ie le  może dać u n i
fik a c ja  i  w  ja k  znacznym  
s topn iu  może przyśpieszyć 
rozw ó j p rzem ysłu , p ra lctycz - 
ne w prow adzan ie  u n if ik a c ji  w  
życie przebiega z pow ażnym i 
oporam i i  z w ie lk im  opóźnie
n iem .

W eźm y znów  d la  p rzyk ła d u  
tak ie  zagadnienie, ja k  spraw a 
m a łe j m echanizacji.

M ó w iło  się o n ie j bardzo 
dużo, jednakże w prow adza  się 
ją  z w ie lk im  opóźnieniem . 
Przecież jest fa k te m  nieza - 
przecza lnym , że z jedne j s tro 
n y  —  opóźnienie w  w p ro w a 
dzaniu  m a łe j m echan izac ji w  
przem yśle  h u tn iczym  u jem n ie  
zaciążyło na w yko n a n iu  p la 
nu  su ró w k i, a z d ru g ie j s tro 
n y  —  w prow adzen ie  m ałe j 
m echan izac ji w  procesach za- 

-ładowawczo -  w y ła d o w a w - 
czych w  hucie  „P o k ó j“  w  d ru 
g im  pó łroczu  1950 r. —  szyb
ko  dało poważne re z u lta ty  i  
w y z w o liło  poważne ilo śc i b ra 
ku jące j s i ły  roboczej.

N iem n ie j je d h ak  w p ro w a  - 
dzenie m a łe j m echan izacji 
idz ie  oporn ie , co pow odu je  
trudnośc i, czego p rzyk ładem  
np. są poważne opóźnienia w  
w ysy łce  naw ozów  fosfo ro  - 
w ych  w  w y n ik u  b ra ku  w szel
k ich  k ro k ó w , zm ierza jących 
do częściowej choćby mecha - 
n iz a c ji procesów za ładow aw - 
czych.

W eźm y da le j ja ko  p rzyk ła d  
—  zagadnienie m e ta liza c ji 
n a trysko w e j. W ie le  czasu 
trw a ło , aż opo ry  w  ty m  w zglę 
dzie zosta ły prze łam ane i  za
gadn ien ie  to, po prze łam an iu  
oporów , weszło na drogę rea
liza c ji. A le  n a w e t w te d y  opo
ry  n ie  us ta ły . I  np. M in is te r-

kosztów  osobowych, to  po
w in n o  ono zostać ‘ osiągnięte 
w  g łów ne j m ierze w  re zu l
tacie w zros tu  w yda jnośc i 
p racy.

P lan  p rze w id u je  d la  p rze
m ys łu  państw owego w zrost 
w yda jnośc i p racy  d la  praco
w n ik ó w  tzw . g ru p y  p rzem y
s łow e j o oko ło  13 proc., pod
czas gdy  w  r. 1950 w zros t 
w yda jnośc i na jednego p ra 
cow n ika  g ru p y  przem ysłow e j 
w yn o s ił ty lk o  oko ło  9 proc.

W  ja k im  s topn iu  je s t re a l
n i  tego rodza ju  w zros t w y 
dajności p racy  i  w  czym  on 
zna jdu je  pokrycie?

P o ró w n a jm y  w y n ik i,  ja k ie  
w  te j dz iedzin ie  osiąga so
c ja lis tyczn y  p rzem ysł ra d z ie 
cki.

W  ZSRR w yda jność w z ro 
sła w  przem yśle, w  stosunku 
do roku  uprzedniego, — w 
1947 r. o 13 proc., a 1948 r. o 
15 proc. i 1949 r. o 13 proc. 
Jeżeli w  ZSRR, gdzie w y d a j
ność w  przem yśle  jes t znacz
n ie  wyższa n iż  u naś, a n ie 
u ja w n ione  i n iezrea lizow ane 
rezerw y znacznie m niejsze 
n iż  w Polsce —  osiąga się te
go rodza ju  re zu lta ty , — to jas 
ne jest, że założenie pod
wyższenia w yda jnośc i w r. 
1951 u nas o oko ło  13 proc. 
—  jest w p e łn i rea lne  i  m oż
liw e .

Z n a jd u je  ono pokryc ie  w 
w prow adzen iu  now ej te ch n ik i 
do przem ysłu , w  lepszym  w y 
ko rzys tan iu  is tn ie jących  m a
szyn i urządzeń, w  śm ia łym  
dążeniu do Uzyskania w  r. 
1951 poważnego p rze łom u w

dziedzin ie  te c h n ik i w  naszym  
przem yśle.

Zagadnien ie  w prow adze
n ia  now e j te c h n ik i i  zagadnie 
n ie  w zrostu  w yda jnośc i p ra 
cy —  są zw iązane n ie roze r
w a ln ie . Bez śm iałego rozpow 
szechniania now ej te c h n ik i —: 
założony w zrost w yda jnośc i 
b y łb y  n ieosiągalny, a ty m  sa
m ym  b y ło b y  n ieosiągalne za
danie  w  zakresie o b n iżk i ko 
sztów  w łasnych i  a ku m u la c ji.

Na bazie postępu techn icz
nego i  organ izacyjnego osiąga 
się w zrost w yda jnośc i przez 
w prow adzen ie  now ych, tech 
n iczn ie  postępow ych no rm  
pracy.

Jeże li chodzi o w p ro w a 
dzenie now ych  norm , to  w 
ciągu r. 1950 ogran icza ło  się 
ono ty lk o  do n ie k tó rych  od
c inków  przem ysłow ych. Tak 
w ięc —  od 1.X.1950 r. pod
wyższono n o rm y pracy w ko
pa ln iach w ęgla kam iennego, 
na p rze łom ie  zaś ro ku  1950— 
1951 dokonano re w iz ji norm  
w  przem yśle m e ta low ym , pod 
le g łym  M in is te rs tw u  P rzem y
słu C iężkiego i w  zakładach 
p rze tw ó rs tw a  m etalowego, 
pod leg łych  in n ym  m in is te r
stw om

Rzecz jasna, że re w iz je  
no rm  nie zna laz ły  jeszcze i 
n ie m og ły  znaleźć pełnego od
b ic ia  w  r. 1950 i u ja w n ią  w 
całej pe łn i swe pom yślne re 
z u lta ty  dop iero w r. 1951.

Już teraz jednak dysponu
je m y  szeregiem w ym ow nych  
danych, św iadczących o po
m yś ln ym  w p ły w ie  re w iz ji 
n o rm  na w zrost w yda jności. 
T ak  np. w fab ryce  ob rab ia rek

w  P ruszkow ie  w zros t w y d a j
ności po re w iz j i  n o rm  w y 
n iós ł 16,5 proc.

Bardzo charakte rystyczne  
są po rów nan ia  w yda jnośc i p ra  
cy p rzy  w y k o n y w a n iu  posz
czególnych czynności. T ak  np. 
■w fab ryce  „U rsu s “  p rzy  sta
rych  norm ach fo rm ow ano 
dziennie  16— 18 c y lin d ró w , a 
po w prow adzen iu  now ych 
no rm  —  brygada Z M P  za fo r- 
m ow ała  21 c y lin d ró w  ju ż  w 
p ie rw szych  dn iach po re w iz ji 
no rm , fo rm u ją c  w  dalszych 
dn iach p rzecię tn ie  po 28 cy
lin d ró w .

W  roku  bieżącym  p rzepro 
wadzono ju ż  re w iz ję  no rm  w 
p rzem yśle  g ra ficznym , w 
przem yśle  d rzew nym  i  p rze
prow adza się zm iany n o rm  w  
przem yśle  ga i barskim .

Ponadto —  z in ic ja ty w y  
załóg i  a d m in is tra c ji —  p rz y 
go tow yw ane jes t podwyższe
nie norm  w dzia łach m eta
lu rg icznych  n u tn ic tw a  i  m e
ta li  n ieżelaznych, w  p rzem y
śle pap iern iczym , gum ow ym , 
szkla rsko  -  ceram icznym , w 
kopa ln iach  soli. w  przem yśle 
chem icznym  oraz -w in n ych  
przem ysłach o procesie apa
ra tu ro w ym , ja k  c u k ro w n i
czym, fe rm e n ta cy jn ym .

Jest rzeczą jasną, że w  cią
gu 1951 r. re w iz ją  no rm  w  
zasadzie p o w in n y  być objęte 
w szystk ie  te gałęzie p rzem y
słu, w  k tó rych  dotychczas w 
os ta tn im  okresie te j re w iz ji 
n ie dokonano

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że ta 
re w iz ja  norm  dokonyw ana w 
oparc iu  o now e osiągnięcia 
techniczne i  postęp organiza
cy jny . ta re w iz ja  norm , k tó 
re j konieczność i  pom yślne 
s k u tk i w  dużym  s topn iu  są 
ju ż  zrozum iane przez klasę 
robotn iczą, —  s tanow i pow aż
ne podm urow an ie  d la  założo
nych  w  p lan ie  , w skaźn ików  
w zrostu  w yda jnośc i.

D a lszym  czynn ik iem  pod
w yższenia w yda jnośc i jes t 
zw iększenie zakresu ro bó t a- 
ko rdow ych . I  ta k  —  p rze w i
du je  się zw iększenie zakresu 
ro bó t ako rdow ych  w  M in i
s te rs tw ie  G ó rn ic tw a  z 40,9 
proc. na 55 proc., w  M in is te r
s tw ie  P rzem ysłu  C iężkiego z 
43,6 proc. na 57,0 proc., w  M i
n is te rs tw ie  P rzem ysłu  R olne
go i  Spożywczego ż 37,9 na
47,0 proc., w  M in is te rs tw ie  
P rzem ysłu  Lekk iego  z 52,7 
proc. na 62,0 proc. W  pozosta
łych  zaś resortach p rzem y
s łow ych —  średnio o 15 proc.

B y ło b y  bardzo pow ażnym  
błędem  sądzić, że w p ro w a 
dzanie now ych  n o rm  może się 
odbyć m echanicznie, bez 
w ie lk ie j p racy p rzyg o to w a w 
czej i  bez poważnego ich  u - 
g run tow an ia .

Z jedne j s tro n y  po trzebny 
■jest pow ażny w y s iłe k  w  za
kresie  p o lityczn e j m o b iliza c ji 
i  uśw iadom ien ia  załogi —  z 
d ru g ie j s tro n y  —  no rm y, no
we normy,* p o w in n y  w  coraz 
w iększym  s topn iu  tra c ić  cha
ra k te r  no rm  sta tys tycznych  i  
zb liżać się do n o rm  opa rtych
0 dokładną znajomość u rzą
dzeń technicznych, —  do 
n o rm  technicznych. W  ty m  
celu konieczna jes t w ie lka  
praca w  zakresie w prow adze
n ia  ścisłe j e w id e n c ji czasu ro 
boczego, w ydan ia  kon iecz
nych  pom ocy technicznych 
d la  no rm ow an ia  pracy, upo
rządkow ania  ta ry fik a to ró w , 
przestrzegania d yscyp lin y  
n o rm  i  system atycznego do
szka lan ia  i  p rz e k w a lif ik o w y 
w an ia  ro b o tn ikó w , ja k  ró w 
nież szkolenia po trzebne j k a 
d ry  te ch n ikó w  norm ow ania .

W zrost w yda jnośc i p racy 
s ta je  się w te d y  ty lk o  czynn i
k iem  a ku m u la c ji, o i le  w y 
przedza on w zros t płac.

T rzeba s tw ie rdz ić , że w  tym  
zakresie n ie  m ie liś m y  osią
gnięć w  1950 r. Na o d w ró t — 
obserw ow a liśm y na ty m  od
c in ku  w  ub. ro k u  ob jaw y 
u jem ne i  n iedopuszczalne w  
zdrow e j, socja lis tyczne j go
spodarce.

Podczas gdy w skaźn ik  w y 
dajności na jednego pracow 
n ika  g ru p y  przem ysłow e j w y 
n iós ł w  1950 r. w  stosunku 
do 1949 r. 109,1 proc., wskaź
n ik  p łacy nom in a ln e j na jed 
nego p racow n ika  g ru p y  prze
m ysłow e j w yn ió s ł analogicz
nie 117 proc.

Jeżeli naw et od liczyć 5 
proc. ogó lne j p o d w yżk i płac, 
k tó ra  m ia ła  m ie jsce na po
czątku ub. roku  w  zw iązku  z 
pew nym i zm ianam i w  s tru k 
tu rze  cen, to i tak  jest rzeczą 
n ie w ą tp liw ą , że w zrost plac 
p rzegan ia ł w zrost w yda jnośc i
1 że pewne zm iany na lepszą 
da ły  się zauważyć w  ty m  za
kresie  dop iero  w  d ru g im  pó ł
roczu 1950 r.

U źródeł tego n iepom yślne
go z jaw iska  b y ło  nagm inne 
n ieprzestrzeganie  dyscyp:m v 
w zakresie usta lan ia  norm  
pracy oraz łam ania obow ią 
zującej d yscyp lin y  płac, oraz 
obow iązu jących norm  w za
kresie za trudn ien ia .

W yraża ło  się to m. in  w  
zaszeregowaniu p racow n ików  
i robó t n iezgodnie i w yże j n iż  
p rze w id yw a ł obow iązu jący 
ta ry f ik a to r , w  n ie w ła śc iw ym

w yp ła ca n iu  p re m ii, w  w y p ła 
can iu  pe łnych  s taw ek d n ió w 
ko w ych  p racow n ikom  n ie  w y 
kon u jącym  n o rm  itd .

W  1951 r. m usim y n ie  t y l 
ko osiągnąć założone wskaź
n ik i w zrostu  w yda jnośc i p ra 
cy, na co, ja k  w idać  z tego, 
co by ło  poprzednio  pow ie
dziane, is tn ie ją  w sze lk ie  da
ne, —  ale m usim y także 
skończyć z n ie zd ro w ym  z ja 
w isk iem  w yprzedzan ia  w zro 
stu w yda jnośc i przez w zrost 
p łac, z n iedopuszcza lnym i z ja 
w iska m i łam an ia  d yscyp lin y  
norm , d yscyp lin y  p łac i  d y 
scyp liny  za trudn ien ia .

W tedy dopiero w zros t w y 
da jności stanie się pow ażnym  
czynn ik iem  fa k tyczn e j obn iż
k i  kosztów  w łasnych i  da 
możność uzyskania  założonej 
przez p lan  i  n iezbędnej d la 
jego re a liza c ji —  a ku m u 
la c ji.

P rze jdę  te ra z  do sp raw y 
o bn iżk i kosztów  m a te ria ło 
w ych  w  przem yśle. U d z ia ł ko 
sztów  rzeczowych, to znaczy 
—  m a te ria łó w , ene rg ii i 
a m o rtyza c ji —  w  ogólnych 
kosztach w  przem yśle  w ie l
k im  i  ś redn im  jes t bardzo po
w ażny, gdyż w  1950 r. stano
w ił  73,0 proc., a w ed ług  p la 
nu  na 1951 r. ma da le j w z ro 
snąć i  będzie stanow ić w  sto
sunku do ogólnych kosztów
74,1 proc. D la tego zadanie ob
n iżen ia  kosztów  m a te ria ło 
w ych  nab ie ra  specjalnego 
znaczenia.

O gó lny w ska źn ik  obniżenia 
kosztów  m a te ria ło w ych  w  
przem yśle  m a w yn ieść 4,8 
proc.

Jak ie  są g łów ne  d rog i, p ro 
wadzące do osiągnięcia za - 
m ierzonego obniżen ia  kosztów  
m a te ria ło w ych  w  przem yśle?

P odstaw ow ym  elem entem  
je s t oparcie zużycia m a te ria 
łowego na norm ach  usta ło  -  
nych  na poziom ie techn icz - 
n ie  uzasadnionym . W  ty m  ce
lu  na leży prze jść na gospo - 
da rkę  opartą  o n o rm y  w  tych  
w szystk ich  zakładach p rzem y
s łow ych, gdzie ich  dotąd n ie  
m a i  objąć n o rm a m i zużycia 
podstaw owe surow ce i  m ate
r ia ły  przeznaczone do p ro  -  
d u k c ji. N a leży zwalczać p rze
kraczan ie  us ta lonych  no rm , a 
tam , gdzie n o rm y  zużycia 
przew yższają poziom  tech
n iczn ie  uzasadniony, należy je  
bezw zględnie obniżać.

W  r. 1950 przed p rz e m y 
słem  ha szerszą skalę posta
w ione zostało zagadnienie ob
jęc ia  n o rm a m i zużycia  pod - 
s taw ow ych  m a te ria łó w .

T rzeba je d n ak  s tw ie rdz ić , 
że n ie  wszędzie n o rm y  zosta
ły  opracowane, a bardzo czę
sto naw e t tam , gdzie je  opra
cowano, m ia ły  one ch a ra k te r 
czysto fo rm a ln y , b y ły  op ie ra 
ne na cy fra ch  s ta tys tycz - 
nych średniego zużycia, n ie  
w yc ią g a ły  na tom ias t dośw iad
czeń z ko n k re tn ych  osiągnięć 
w  zakresie zm nie jszenia  zuży
cia m a te ria łó w  w , p rz o d u ją 
cych zakładach p ro d u kcy j - 
nych  i  na p rzodu jących  agre
gatach.

W  r. 1951 te w ady i  b ra k i 
muszą być szybko n a p ra w io 
ne i  w  oparc iu  o uzasadnione 
techniczne n o rm y  pow inno  
nastąp ić pow ażne zm nie jsze
n ie  zużycia podstaw ow ych  su
row ców  i  m a te ria łó w .

D z ię k i u ru ch o m ie n iu  no  - 
w ych  urządzeń c iep lnych , za
in s ta lo w a n iu  p rzyrządów  kon 
tro ln y c h  i  ra c jona lne j gospo
darce c iep lne j, —  pow inno  
zm nie jszyć się, w  opa rc iu  o 
racjona lne, słuszne technicz - 
ne n o rm y  —  fak tyczne  z u 
życie węgla.

T ak  w ięc  p lan  p rze w id u je  
np. zm nie jszenie zużycia w ę
gla kam iennego na jedną  to 
nę s ta li surow ej o 2 proc., 
zm nie jszenie  zużycia węgla 
(w  w ęg lu  p rze liczen iow ym ) na 
1 K W H  energ ii e lek tryczne j 
o 6,5 proc., zużycie w łasne 
w ęgla kam iennego w  p rzem y
śle w ę g lo w ym  —  na 1 tonę 
w ydobyc ia  o 9,0 proc. itd .

Zm nie jszen ie  zużycia węgla 
kam iennego jest jednym  z pod 
s taw ow ych  zadań p lanu  na 
rok  1951.

T rzeba zdać sobie sprawę, 
że nie możemy polegać ty lk o  
na pow iększeniu p ro d u k c ji 
w ęgla przez naszych g ó rn i
ków  poprzez ich o fia rn ą  i peł 
ną w ys iłku  pracę, a m usim y 
stale dążyć do system atyczne
go zm nie jszenia zużycia w ę
gla, tego chleba dla p rzem y
słu, poprzez u rac jona in ien ie  
gospodarki ty m  podstaw o
w ym  surowcem .

W ty m  celu Rada M in i
s tró w  pow zię ła  oddzielną u- 
chw ałę o oszczędności w ęgla i 
pow oła ła  specjalną organiza
cję, a m ianow ic ie  B iu ro  Go
spodark i Paliw*ami S ta łym i, 
d la zaprow adzenia należytego 
porządku w  te j dziedzinie.

W ażnym  zadaniem gospo
darczym  roku  1951-go jest o- 
siągnięcie radyka lnego  zm nie j 
szenia zużycia m e ta li ko lo ro 
w ych.

Trzeba sobie zdać sprawę, 
że chodzi tu  n ie  ty lk o  o e fek
ty  finansow e, ale także o fa k t, 
że m etale ko lo row e  są m ate
r ia ła m i d e fic y to w ym i, p rzy 
w ożonym i przez nas częścio
wo z zagranicy.

W la tach ub ieg łych , m im o 
pew nych osiągnięć w  zm n ie j
szeniu zużycia m iedzi, ogó lny 
poziom zużycia m eta li ko lo 
ro w ych  n ie  u leg ł zm niejsze
niu.

W  r. 1951 m usim y, m im o 
w zrostu  p ro d u k c ji p rzem y
słów, zużyw ających metale 
ko lo row e, zm nie jszyć abso lu t
ne zużycie a lu m in iu m , cyny 
i  o ło w iu  i n ie dopuścić w za
sadzie do zw iększenia zużycia 
m iedzi. Tymczasem w dzie
dz in ie  zużyw an ia  m e ta li ko 
lo ro w ych  m am y w ie le  ja sk ra 
w ych  p rzyk ła d ó w  m a rno traw  
stwa i techniczn ie  n iczym  n ie
uzasadnionego ich stosowania. 
Tak np. s tw ie rdzono  w 1950 
r  szereg fa k tó w  zużyw ania 
m iedzi przy rem ontach paro
wozów na p rodukc ję  zesporek 
do ko tłó w  oraz ścian s itow ych  
i d rzw iczkow ych  oraz zuży
w ania pow ażnej ilości b lach 
m iedzianych do ła tan ia  skrzyń  
pa len iskow ych, podczas gdy 
naw et k ra je  p roduku jące  
m iedź przeszły na parowozy 
z pa len iskam i s ta low ym i.

W  pow ażnym  zakresie ma 
m iejsce n iepotrzebne i n ieu 
zasadnione stosowanie d e fic y 
tow ych  stopów  w ysokocyno- 
w ych.

Ze w zg lędu na w y ją tk o w ą  
wagę zagadnienia m e ta li ko
lo row ych , zostało powołane 
specjalne B iu ro  G ospodarki 
M e ta lam i K o lo ro w y m i dla za- 
p row adzenia  porządku w  te] 
dziedzinie.

Cel ten  jednak zostanie o- 
s iągn ię ty  ty lk o  w tedy , k iedy 
spraw a oszczędności w  zuży
ciu m a te ria łó w  ko lo row ych  
ze sp raw y in te resu jące j k i lk u  
nastu czy k ilku d z ie s ię c iu  spe
c ja lis tó w  —  p rze jdz ie  do rzę
du spraw , leżących na sercu 
ro b o tn iko m , techn ikom  i  in 
żyn ierom .

Szczególna uw aga w  1951 r. 
pow inna  być zwrócona na 
zm nie jszenie  zużycia w y ro 
bów  hu tn iczych . Podobnie ja k  
w  zakresie w ęgla, n ie można 
ca łe j nadz ie i pokładać ty lk o  
w  zw iększen iu  p ro d u k c ji na
szego h u tn ic tw a , dz ięk i o f ia r 
ne j p racy  h u tn ik ó w  —  prze
c iw n ie  —  w  parze ze w zm o
żeniem p ro d u k c ji hu tn icze j, 
w in n o  iść zm nie jszenie no rm  
zużycia w y ro b ó w  hu tn iczych .

W  te j dz iedzin ie  m o ż liw o 
ści są bardzo w ie lk ie . T ak  np. 
szersze stosowanie s ta li p rę 
to w e j żebrow anej p rzyn ies ie  
oszczędność w  zaopatrzen iu  
b u d o w n ic tw a  w  w ysokości 6 
proc., zaś w  w y n ik u  szersze
go stosowania e lem entów  
p re fa b ryko w a n ych  oraz no
w ych  Obliczeń k o n s tru k c y j
nych  —  p lanow ane je s t d a l
sze obniżenie zużycia s ta li o 
8 proc.

Jak  w ie lk ie  m oż liw ośc i sto
ją  przed nam i w  zakresie 
zm nie jszenia  zużycia w y ro 
bów  hu tn iczych  i  ja k  w ie lk ie  
b y ło  dotychczas m a rn o tra w 
s tw o  w  te j dziedzin ie , św iad
czą następujące p rzyk ła d y :

Szczegółowa analiza 600 
n o rm  zużycia w  zakładach 
„U rsu s “  spow odow ała o bn i
żenie zużycia na te j jedne j 
fab ryce  o oko ło  860 ton  w y ro 
bów  hu tn iczych .

W prow adzen ie  n o rm  wsa
dow ych  dla od le w n i w prze
m yśle  m e ta lo w ym  zaoszczę
dz iło  oko ło  6.000 ton surówki 
i  oko ło  9.000 ton  z łom u P ° 7  
ważne oszczędności można i 
trzeba poczynić np  w  zakre 
sie obudow y stalowej w  ko 
pa ln iach  pod leg łych  M in is te r
s tw u  Górnictwa-

Faktem  jest, że w  szeregu 
kopalń wyrabowanej obudo
w y nie prostuje się i nie na
prawia.

Faktem  jest, że podczas gdy 
na ko p a ln i „P o lska “  na dole 
leża ły  bezużytecznie od r  1947 
znaczne ilośc i ko m p le tn e j o- 
budow y, M in is te rs tw o  G ó r
n ic tw a  jednocześnie zabiega
ło  o im p o rto w e  dostaw y obu
dow y s ta low e j.

Rzecz jasna, że z ta k im i fa 
k ta m i w  r. 1951 m us im y  skoń
czyć i  że w  te j dziedzin ie  m u 
si zapanować w iększy, n iż  do
tychczas porządek.

P lan 1951 ro ku  w  zakresie 
zm nie jszenia zużycia m a te ria 
łowego s taw ia  szereg poważ
nych zadań i  w  stosunku do 
in n ych  surow ców  i  m a te ria 
łów .

M us im y  osiągnąć zm n ie j
szenie fak tyczn ych  n o rm  zu
życia drew na, zm nie jszenie 
zużycia szeregu środków  ł 
m a te ria łó w  w  przem yśle  che
m icznym , ja k  np  p rzy  p ro 
d u k c ji ka rb id u , am oniaku, so
dy su row e j itd ., zm nie jszenie 
zużycia m a te ria łó w  w  prze
m yśle baw e łn ianym , w e łn ia 
nym  i skórzanym , w  p rzem y
śle ro ln y m  i  spożywczym , 
zm nie jszenie zużycia m a te ria 
łó w  budow lanych , a w  szcze
gólności cem entu w  w y n ik u  
stosowania norm  w  dozowa
n iu  i  stosow aniu cem entu itd .

O drębne 1 ważne zagad
n ien ie  s tanow i konieczność 
rac jona lnego zużycia su row 
ca, w yko rzys tan ia  jego gor
szych ga tunków  i  rac jona lne 
go zastosow yw ania zam iast 
surow ców  d e fic y to w ych  —  
m a te ria łó w  zastępczych.

Trzeba pow iedzieć, że nasz 
przem ysł m ia ł dotąd i jeszcze 
n ie raz ma do tych  spraw  n ie 
w łaśc iw y. szkod liw y , sprzecz
ny z zasadami gospodark i soc
ja lis tyczn e j —  pański stosu
nek. Bardzo często k ie ro w n i
cy naszego przem ysłu  żądają 
najdroższych, n a jba rdz ie j de
fic y to w y c h  i w ysokogatunko
w ych surow ców  po to, żeby 
n ie rzadko rob ić z n ich m arne 
i złe tow a ry . A  przecież za
danie polega na czym  innym , 
ą przecież zadanie polega na 
tym , ażeby rów n ież ze stosun
kow o tańszych i m n ie j ga tun 
kow ych  surow ców  rob ić do
bre jakościow o to w a ry , co 
jes t zupe łn ie  m ożliw e, ja k  w y  
kazu je  p rzyk ła d  w ie lu  p rzo
du jących zakładów .

Pewne postępy w  te j dzie
dzin ie , aczko lw iek jeszcze n ie 
dostateczne, obserw u jem y na 
te ren ie  M in is te rs tw a  P rzem y
słu Lekk iego , gdzie zw iększa 
się znacznie zużycie m n ie j de
ficy to w ych  ga tu n kó w  baw e ł
ny, p rzy  czym, ja k  w ykaza ło  
doświadczenie, nowe m a n i
pu lac je  b y n a jm n ie j n ie  po
garszają jakości. '

W  tym  sam ym  k ie ru n k u  
zm ierza ją  prace nastaw iane 
na zm nie jszenie  w ag i tk a n in  
baw e łn ianych  I  w e łn ia n ych  
p rzy  u trzym a n iu , w zg lędn ie  
polepszeniu .jakości —  na szer 
sze używ an ie  w  m ieszankach 
m a te ria łó w  zastępczych itd . 
N a tom iast n ie  w idać  poważ
niejszego p rze łom u w  ta k  
w ażnym  zagadnien iu , ja k im  
je s t spraw a zm nie jszenia  zu
życia, ta k  bardzo d e ficy to w e 
go surowca, ja k im  je s t kau 
czuk.

W praw dz ie  u d z ia ł kauczuku  
syntetycznego system atyczn ie  
rośnie, a kauczuku  n a tu ra l
nego system atyczn ie  spada, 
p rzy  czym kauczuk n a tu ra l
ny  I-g o  g a tu n ku  je s t w  dużym  
s topn iu  zastępow any kauczu
k ie m  n a tu ra ln y m  I i-g o  g a tu n 
ku, ale stopień zużycia kau 
czuku syntetycznego jes t 
znacznie m n ie jszy  od stopn ia  
osiągalnego w  p rzodu jących  
krajach przemysłowych, któ
re m a ją  w ięce j środków , n iż  
m y  i  w  w iększym  s topn iu  m o
gą sobie pozw alać na p rz y 
wóz z zagran icy  kauęzuku na
tu ra lnego .

Ż le  rów n ież  p rzedstaw ia  się 
spraw a, je że li chodzi o kau 
czuk w  zakresie tzw . regene- 
ra tu .

W prawdzie w  przemyśle 
gum ow ym  w r . 1951 udział
regeneratu  w zrasta  z 5 proc. 
do 14 proc., ale ja k  bardzo 
n iedostatecznym  je s t ten  
w skaźn ik  św iadczy fa k t, że 
w  zasobnej w  n a tu ra ln ą  gu
mę A n g li i  udz ia ł ten  w yn o 
si 25 proc.

R ów nież źle p rzedstaw ia  
się u nas spraw a zużycia od
padków , k tó ra  przez d łu g i 
czas przez w ie lu  naszych k ie 
ro w n ik ó w  przem ysłow ych  
tra k to w a n a  b y ła  w  sposób 
pański i p o g a rd liw y , n ie  ba
cząc na to, że rac jona lne  w y 
ko rzys tan ie  odpadków  może 
i pow inno  stać się źród łem  
poważnego p rzy ros tu  masy 
to w a row e j i  złagodzenia w ie lu  
trudnośc i surow cow ych.

Z przytoczonych danych i  
fa k tó w  jasno w idać, ja k  w ie le  
zaniedbań m am y w  zakresie 
rac jona lne j gospodark i su
row cam i i  m a te ria ła m i, ja k  
w ie le  jeszcze n ie u ja w n io n ych  
rezerw  tk w i w  te j dz iedzin ie  
i  ja k  ca łkow ic ie  rea lne i  uza
sadnione fa k tyczn ym  stanem  
rzeczy jes t zadanie obniżen ia  
kosztów  m a te ria ło w ych  w  
p rzem yśle  w  1951 r .  o 4,8 
proc.

P rze jdę  te raz do zadań w  
zakresie obniżenia kosztów  
w łasnych w  in n ych  dziedzi
nach gospodark i na rodow e j.

Jeżeli chodzi o b u d o w n i
ctw o, to  p lan  na ro k  1951 
p rze w id u je  obniżkę kosztów  
w  faz ie  p ro je k to w a n ia  d la bu 
do w n ic tw a  m ieszkaniow ego o 
3 proc., d la  bu d o w n ic tw a  prze 
m yślow ego i innego, n iem ie - 
szkaniowego o 5 proc., w  fa 
zie zaś w yko n a w stw a  —  o 9,1 
proc., łączn ie  od 12,1 proc. do
14,1 proc.

Jeżeli chodzi o oszczędno
ści w  faz ie  p ro je k to w a n ia , to  
w iadom ym  jest powszechnie, 
ja k  w ie lk ie  m am y p rzerosty  
w  p ro je k ta ch  i kosztorysach. 
D o tyczy to  zarów no b u d o w n i
ctw a m ieszkaniowego, ja k  i 
adm in is tracy jnego , ja k  i  prze
m ysłowego.

Powszechna je s t u nas te n 
dencja do bogatego, luksuso
wego,. reprezentacyjnego w y 
kańczania, n iezależnie od 
przeznaczenia budynku . Czę
ste są u nas w yp a d k i budow y 
hal p rzem ysłow ych  o w y m ia -

Dokończcnic na str. 5
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fa ch  i  w ysokości znacznie 
przekracza jących potrzeby 
p ro d u kcy jn e  danego zakładu. 
D la tego n ie  ulega w ą tp liw o 
ści, że w  oparciu  o w p ro w a 
dzenie now ych, oszczędnych 
n o rm a tyw ó w  p ro jek tow an ia  
oraz o re w iz ję  p ro je k tó w  o- 
barczonych grzecham i w yb u 
ja łośc i i  przerostów , zapro
jek tow ana  zniżka kosztów w 
faz ie  p ro je k to w a n ia  —  jest 
na jzu pe łn ie j realna.

Jeżeli chodzi o w yko n a w 
stw o, d la  któ rego  zakłada się 
zn iżkę kosztów  w łasnych w 
w ysokości 9,1 proc., to  zało
żenie to  zna jdu je  realne o- 
parc ie  w  n a p ływ ie  now ej tech 
n ik i  do budow n ic tw a , dz ięk i 
k tó re j m ożliw e  jes t podnie
sienie w yda jnośc i p racy i 
zm nie jszenie kosztów  osobo
w ych .

N iezależnie od tego, rezer
w ę  d la  zm niejszenia kosztów  
osobowych stanow i wzmoże
n ie  d yscyp lin y  płac, na
gm inn ie ' łam anej na te re
n ie  budow n ic tw a , l ik w id a 
cja , w zględnie  poważne 
zm nie jszenie  n ie p ro d u kcy j
nych  p ła tnych  przesto jów , 
usunięcie zbędnych ogn iw  i  
p rze rostów  o rgan izacyjnych.

W  zakresie kosztów  m ate
r ia ło w ych  podstawą d la  osią
gnięcia zadań p lanow ych  w in 
no być ograniczenie bardzo 
częstego w  budow n ic tw ie  
m a rn o tra w s tw a  m ateria łów ., 
w  szczególności zaś zm n ie j
szenie stłuczek i m anka.

W  zakresie kosztów  w ła 
snych w  P o lsk ich  Kolebach 
P aństw ow ych  ma nastąpić 
zn iżka w  wysokości 6,9 proc. 
N astąp i to  w  w y n ik u  znacz
nego zw iększenia w yda jnośc i 
p racy na jednego p racow n ika  
g ru p y  eksp loa tacy jne j, w  w y 
n ik u  zm nie jszenia kosztów  
m a te ria łow ych , w  te j liczb ie  
zm nie jszenie zużycia węgla 
na  1000 b tto  to ik m  o 5,6 proc.

W ie lk ie  m ożliw ości posia
d a ją  rów n ież  K o le je  P aństw o
w e w  zakresie zm niejszenia 
zużycia innych  m a te ria łów , 
poza pa liw em , gdyż w  te j 
dz iedzin ie  żadne poważne 
przepracow anie n o rm  nie 
m ia ło  jeszcze m iejsca, a m a r
n o tra w s tw o  m ate ria łow e, np. 
je że li chodzi o zużycie m e ta li 
ko lo ro w ych  —  jes t specja ln ie 
w ie lk ie .

C zynn ikam i zm nie jszenia 
kosztów  w łasnych w  P K P  bę
dą rów n ież: popraw a w spó ł
czynn ika  obro tu  wagonow, 
zw iększenie szybkości hand lo 
w ych  w  ruchu  to w a ro w ym  i 
w  ruchu  osobowym , zw iększe
n ie  przeciętnego za ładunku

w agonu tow arow ego, zw ię 
kszenie przebiegu dobowego 
parow ozu i  ograniczenie po
m ocniczych przebiegów  pa
rowozów.

Jeżeli chodzi o hande l w e
w n ę trzn y , to p lan  na ro k  1951 
zakłada obniżenie kosztów  
w łasnych (łącznie z żyw ie 
n iem  zb io row ym ) o 15,2 proc.

W  p ie rw szym  rzędzie, co 
jes t z rozum ia le  w  te j dziedzi
n ie  gospodarki narodow ej, 
podstaw ow e znaczenie posia
da tu  obniżenie kosztów  oso
bowych. Założony jest wprost 
w yda jnośc i na pracow n ika  
•sklepowego — w M H D  o 19,4 
proc., w P D T  o 20 p ro c . w 
CRS o 17,1 proc., w  C e n tra l
n ym  Zarządzie P rzem ysłu  
Mięsnego o 22,2 proc., w 
C.Z.P. Gastronom , o 28,6 
proc., w  ZSS o 11,4 proc. 
Faktem  jest, że w  okresie 
bu rz liw ego  rozrostu  hand lu  
uspołecznionego i w  p ie rw 
szej jego fazie o rgan izacy j
ne j, .narosło w ie le  zbędnych 
ogn iw , pow sta ły  poważne 
przerosty personalne, k tó re  
zwłaszcza rażąco przedsta
w ia ją  się w  n ie k tó rych  cen
tra lach  hand low ych  i o rgan i
zacjach spółdzie lczych, prze
de w szys tk im  w ie jsk ich .

Te p rzerosty  p o w in n y  być 
w  r. 1951 z całą konsekw encją  
i  bez żadnych w ahań —  z li
kw idow ane . 1

I  wreszcie parę s łów  o za
dan iu  zn iżk i kosztów  w łas
nych d la  P aństw ow ych  Gospo 
darstyy R olnych.

Zadanie obniżenia kosztów  
w łasnych PG R  w ynos i na 
1951 r. 8,2 proc. Jest to za
danie m in im a lne , je że li wziąć 
pod uwagę wciąż jeszcze czę
sto złą gospodarkę w  PGR.

Ażeby zn iżyć koszty w łasne 
o 8,2 proc., PGR muszą osią
gnąć znaczny w zrost w yd a jn o  
ści pracy, pow ażnie podnieść 
tow arow ość p ro d u kc ji, s iln ie  
zw iększyć zasięg m echanicz
nej u p ra w y  ro li,  wzm ocnić 
ko n tro lę  gospodarki m a te ria ło  
w e j,w zm ocn ić  dyscyp linę  f i 
nansową w  oparc iu  o bieżąco 
prow adzoną rachunkow ość i 
ścisłą sprawozdawczość. PGR 
muszą jednocześnie prow adzić  
rozum ną p o lity k ę  handlow ą, 
nastaw ić się np. na p rodukc ję  
a r ty k u łó w  po trzebnych d la  
ry n k u  i  jednocześnie wysoko 
ren tow nych , ja k  wczesne ja 
rzyn y  itd .

Zadanie postawione przed 
PG R  na rok 1951 w  zakresie 
obniżki kosztów własnych —  
jest w pełni realne i musi być 
wykonane w  całości, a nawet 
z nadwyżką.

Sądzim y, że tow arzysze z 
M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  i  PGR

dzeń socja lnych i  k u ltu ra l
nych jest, ja k  dotychczas, ba r 
dzo słaba.

P ro je k ty  budżetow e n iem a l 
w szystk ich  reso rtów  cechowa
ła  dotychczas rozrzutność po 
stron ie  w yd a tko w e j, p rzy  je 
dnoczesnym n iedok ładnym  o- 
b liczen iu  zapotrzebowanych 
sum. P raw ie  w szystk ie  re so r
ty  p rze d s ta w iły  „ ro z d ę te 1 
p ro je k ty  budżetowe, k tó re  już  
p rzy  p ie rw sze j ana liz ie  n ie 
w y trz y m a ły  k r y ty k i  i  zostały, 
za zgodą k ie ro w n ic tw  resorto 
w ych, bardzo po,vażnie obcię
te, p rzy  czym  :— w  o lb rzym ie j 
w iększości w yp a d ków  nie 
zmniejszano p lanu  usług, na
tom iast redukow ano ty lk o  
p rzerosty  etatowe, zby t w yso
k ie  obliczenia w yd a tkó w  rze
czowych i  jako  regu ła  —  n ie 
uzasadnioną podw yżkę uposa
żeń.

P rzebieg prac nad sporzą
dzeniem  p ro je k tu  budżćtu 
państw a w ykaza ł, że bardzo 
w ie le  pozyc ji w szeregu budże 
tów  resortow ych  n ie  ma czę
sto podbudow y ka lku la cy jn e j-

A na liza  w ykonan ia  budżetu 
1950 roku  i przebieg prac nad 
sporządzaniem budżetu pań
stw a na rok  1951 w ykaza ły  
p rzyk ła d y  ja sk raw e j ro z rzu t
ności w szeregu m in is te rs tw  
i urzędów centra lnych.

W w ie lu  w ypadkach m ia ło  
m iejsce om ijan ie  przepisów 
kasowych, łam anie d yscyp li
ny  płacy, w yp łacan ie  n ieuza
sadnionych nagród, zaszerego 
w yw an ie  p racow n ików  do naj 
wyższych g ru p  uposażenio
w ych i n ieuzasadnione p rzy
znawanie doda tków  fu n k c y j
nych i s łużbowych.

Faktem  jest b rak  obow ią-

b io rących udzia ł w  soc ja li
s tycznym  w spó łzaw odn ictw ie  
pracy w zrosła bardzo znacz
nie i w n ie k tó rych  p rzem y
słach osiągnęła w ysoki p ro -

w  p e łn i to  zadanie zrozum ie
ją  i  w  poczuciu pa rty jn e g o  o- 
bow iązku  i  p a rty jn e j odpowie 
dzia lności —  w  p e łn i je  w y 
konają.

P lan  1951 ro k u  s taw ia  zada
n ie  uzyskan ia  w zros tu  aku
m u la c ji z ty tu łu  o b n iżk i kosz
tó w  w łasnych  w  przem yśle 
w ie lk im  i  ś redn im , w  d ro b 
n ym  przem yśle  uspołecznio
n ym ,w  b u d o w n ic tw ie , w  ro l
n ic tw ie  i leśn ic tw ie , w  kom u
n ik a c ji i łączności oraz w  han 
d lu  w e w n ę trzn ym  —  w  łącz
ne j kw ocie  10,2 m ild . zł. no
w e j w a lu ty .

Jak w ie lk ie  znaczenie posia 
da to zadanie, św iadczy fa k t, 
że na inw es tyc je  p lanow e w  
r. 1951 przeznacza się łącznie 
sumę 23,1 m ild . zł. Znaczy to, 
że 44,1 proc. p o k ryc ia  w y d a t
ków  in w e s tycy jn ych  stanow i 
w zrost a k u m u la c ji uzyskany 
w  drodze założonej o b n iżk i ko 
sztów w łasnych  w  w ym ie n io 
nych  dzia łach  gospodark i na
rodow e j.

Znaczy to, że każde n iedo
ciągnięcie, każde n iepełne w y 
konan ie  p la n u  o b n iżk i kosztów  
w łasnych , m usi doprow adzić 
do stw orzen ia  stanu fa k tycz 
nego realnego b ra ku  pokryc ia  
na w y d a tk i inw estycy jne , 
w zg lędn ie  na inne  ważne w y 
d a tk i państw owe. Stąd ja 
sne jest, że zadanie o bn iżk i 
kosztów  w łasnych  jes t podsta
w o w ym  ogn iw em  p lanu  ro ku  
1951. Bez te j o b n iżk i —  w y k o 
nan ie  p la n u  w  założonych roz 
m ia rach  b y ło b y  n iem ożliw e , a 
pe rsp e k tyw y  naszego ro zw o ju  
b y ły b y  zagrożone.

D la tego d la  całej p a r t i i  i  k ie  
ro w n ic tw a  gospodarczego m u  
si się stać jasne, że skończy
ły  się bezpow ro tn ie  czasy, k ie  
dy można b y ło  m ów ić  o w y 
ko nan iu  p lanu, pow o łu jąc  się 
je d yn ie  na w ska źn ik i ilośc io 
wego w zrostu  i  podwyższając 
jednocześnie koszty w łasne 
p ro d u kc ji. Ta organizacja  p a r
ty jn a , na te ren ie  k tó re j n ie  
w yko n yw a n y  jes t w  pe łn i 
p lan  obniżenia kosztów  w ła 
snych —  rzecz jasna —  nie 
w yko n u je  p lanu  ja ko  całości. 
T ak  samo ja k  n ie  w yko n u je  
go ten k ie ro w n ik  gospodar
czy, k tó rego  dz ia ł p racy  n ie  o- 
siąga założonych w  p lan ie  
kosztów  zadań.

W  roku 1951 powstał sze
reg czynników, które w pełni 
pozwalają zrealizować zada
nia w  zakresie planu kosztów.

Jednym  z ta k ich  czynn ików , 
k tó re  w  pe łn i pozw ala ją  zre
a lizow ać zadania w  zakresie

żu jących n o rm  rzeczowych i 
finansow ych , dz ięk i czemu 
m am y szereg rzuca jących *ię 
w  oczy różn ic w  kosztach po
dobnych urządzeń, zwłaszcza 
urządzeń k u ltu ra ln y c h  i  so
c ja lnych .

P rzyczyną tego złego stanu 
rzeczy jes t n ie w ą tp liw y  fa k t 
b ra ku  rzeczyw iste j k o n tro li 
ze s tro n y  k ie ro w n ic tw  re 
sortów  i  in s ty tu c ji p rzy  spo
rządzaniu  budżetu.

O sta tn ia  uchw ała  P rezy
d ium  Rządu zm ierza do poprą 
w ien ia  tego złego stanu rze
czy i nałożenia ko n kre tnych  
obow iązków  i  ko n kre tn e j od
pow iedzia lności za sporządze
n ie  i w ykonan ie  budżetu —  
na k ie ro w n ik ó w  resortów .

Jednocześnie uchw ała  B iu 
ra  O rganizacyjnego nakłada 
na K C  i  jego odpow iedn ie  W y 
d z ia ły  —  poważne obow iązki 
w  zakresie k o n tro li sporządza 
n ia  i  w ykonan ia  budżetu, w 
zakresie budżetu centra lnego 
—  i  na K o m ite ty  W ojew ódz
k ie  w  zakresie budżetów  te re 
now ych.

Z  d ru g ie j s trony  M in is te r
stw o Finansów nie rea lizu je  
jeszcze w  pe łn i ro li g łównego 
organu w a lk i o akum ulac ję  
socja listyczną, głównego sza
farza i  ko n tro le ra  w yd a tko 
w ania  p ieniędzy, g łównego po 
g rom cy m arno traw s tw a  środ
ków  finansow ych , głównego 
in ic ja to ra  i  o rgan iza tora  o- 
szczędności w  ska li ogó lnokra 
jo w e j. Należy się spodziewać, 
że M in is te rs tw o  F inansów  te 
b ra k i ja k  na jp rędze j przezw y 
cięży. W tedy —  dobra praca 
M in is te rs tw a  F inansów , połą
czona ze wzmożoną odpow ie
dzialnością k ie ro w n ik ó w  re -

cent ogółu za trudn ionych . Np. 
w przem yśle hu tn iczym  —  
86 proc., w  przem yśle maszy
now ym  — 72 proc., w  prze
m yśle chem icznym  —  74 proc.

p lanu  kosztów , jest p rzep ro 
wadzona obniżka cen a r ty 
k u łó w  konsum cyjnych  i  ma
te r ia łó w  in w e s tycy jn ych  i za
opatrzen iow ych, co jes t szcze
gó ln ie  ważne d la p ro d u kc ji. 
Jest rzeczą jasną, że p rzy  po
lity c e  o bn iżk i cen na m ate
r ia ły , jes t bez porów nan ia  ła 
tw ie j przeprowadzać obniżkę 
kosztów  w łasnych, n iż  p rzy  
stanie pew nej w ah liw ośc i tych  
cen, k tó ry  is tn ia ł jeszcze do 
n iedawna.

D ru g im  ta k im  czynn ik iem  
jest przeprowadzana obecnie 
zm iana s tru k tu ry  k ie ro w n ic 
tw a  przeds ięb io rs tw am i p ro 
d u k c y jn y m i, k tó ra  l ik w id u 
je  szko d liw y  fu n kc jo n a lizm , 
szkod liw e w yodrębn ien ie  za
gadnienia kosztów  w łasnych 
w  dzia łach finansow ych , 
zw iązane ze zdaniem  te j spra
w y  w yłączn ie  na te d z ia ły  z 
jednoczesnym zrzuceniem fa 
k tyczne j odpow iedzia lności za 
tę spraw ę z k ie ro w n ic tw a  za
k ładów  i  z dz ia łów  p lanow a
nia.

Pow ażnym  czynn ik iem  u ła 
tw ia ją c y m  przeprowadzenie 
p lanu zn iżk i kosztów  w łas
nych —  będzie także uzupe ł
n ien ie  poważnego b raku  w  
naszym  p lanow an iu , k tó ry m  
je s t z ły  stan p lanow ania  w e
w nątrzzakładow ego.

Zadanie obn iżk i kosztów  
■własnych będzie tym  prędzej 
i  ła tw ie j w ykonane, im  p rę 
dzej i sku teczn ie j p lan p ro 
d u k c ji ja ko  całość, a p lan ko
sztów jako  jego część — Zo
stanie doprow adzony do każ
dego zakładu, do każdego od
dzia łu  zakładowego, do każ
dego stanow iska p racy.

Trzeba, żebyśmy, to w a rzy 
sze, dok ładn ie  zrozum ie li, że 
powodzenie p lanu  1951 reku  i  
pe rspek tyw y  dalszego po
m yślnego naszego rozw oju , 
bezpośrednio zależą od pełne
go w ykonan ia  zadań zn iżk i 
kosztów  w łasnych w  p rze w i
dzianym  przez plan zakresie, 
od pełnego stosowania przez 
nas żelaznego praw a oszczęd
ności w  gospodarce narodo
w ej.

Trzeba, żeby tą  spraw ą ży
ła  cała p a rtia , we w szystk ich  
je j ogn iw ach i  na w szyst
k ic h  szczeblach, gdyż ty lk o  
w te d y  spraw a ta zostanie w y 
grana. Rok 1951 będzie rok iem  
zasadniczego prze łom u na od
c inku  kosztów  w łasnych, p lan 
1951 ro ku  w ykonam y zw yc ię 
sko, a p e rspek tyw y  naszego 
przyszłego pom yślnego roz
w o ju  zostaną w  p e łn i ug ru n 
towane.

tw a  p racy  i  da lszym  jego u - 
m asow ien iem  —  obserw u je  - 
m y w  r. 1950 i  na początku r. 
1951 po jaw ien ie  się now ych, 
w yższych fo rm  w spółzaw od -  
n ic tw a . P rze jaw em  ta k ich  no
w ych , wyższych fo rm  w spół - 
zaw odn ic tw a  jes t np. w spół -  
zaw odn ic tw o  o lepsze w y k o 
rzystan ie  urządzeń mechaniez 
nych, za in ic jow ane przez gó r
n ik ó w : F ila ka  i  Szulca, k tó 
rzy  zastosowali metodę bez - 
p rzesto jow e j p rzek ładk i tra n 
sportera, jest w spó łzaw odn ic
tw o  o zw iększenie ilośc i c y k li 
w  g ó rn ic tw ie , za in ic jow ane 
przez m łodego g ó rn ika , tow . 
K aw czyka  z ko p a ln i „B y to m *1, 
są szybkościowe w y to p y  zai -  
n ic jow ane  na p rze łom ie  ro k u  
ubiegłego w  h u tn ic tw ie , jes t 
pod ję ta  w  przem yśle  m e ta 
lo w y m  in ic ja ty w a  radzieckie 
go stachanowca B o rtk ie w icza  
w  zakresie szybkościowej ob
ró b k i m e ta li, jes t w  p rzem y
śle le k k im  w a lka  o ko m p le k 
sową oszczędność, za in ic jow a 
na przez brygadą  m łodzieżo
w ą Z ak ładów  P rzem ysłu  O- 
dzieżowego w  ślad za radziec
ką  stachanów ką —  K o ra b ie l-  
n ikow ą , je s t w  k o m u n ik a c ji i  
transporc ie  w spó łzaw odn ic - 
tw o  o przed łużenie  przebiegu 
parow ozów  w  okresie m iędzy 
rem on tow ym  oraz współza -  
w o d n ic tw o  o oszczędność w ę
gla, podjęte przez ko le ja rzy  
z T a rnow sk ich  G ór, jes t 
w spó łzaw odn ic tw o  o oszczęd -  
ność m a te ria łó w  pędnych oraz 
przed łużenie  okresu m ię d z y -  
rem ontow ego, pod ję te  przez 
k ie ro w có w  "samochodowych —  
tow . K ra jew sk iego , M a rię  K o l 
ską i  innych , je s t rozw ó j me
tod  zespołowych w  budow n ic 
tw ie  itd .

Te w szystk ie  in ic ja ty w y
w skazu ją  na pow stan ie  n o 
w ych  e lem entów  w  ruchu  
w spó łzaw odn ictw a p racy, na 
/w yraźne zarysow anie się no
wego, wyższego etapu w  roz - 
w o ju  tego ruchu.

Na czym  polegają  te nowe

Na V  P lenum  K C  naszej 
p a r t i i  p rzy  za tw ie rdzan iu  
p ro je k tu  p lanu  6-letn iego, 
przed o rgan izac jam i p a r ty j
n y m i zostało postaw ione za
danie podniesien ia  poziomu 
ich  p racy o rgan izacy jne j do 
poziom u l in i i  p o lityczn e j p a r
t i i .  W  szczególności postaw io
ne zostało zadanie wzm ożenia 
p racy na odc inku  gospodar
czym, głębszego w n ika n ia  w  
te spraw y, odejście od metod 
ogóln ikow ego i  w yp ru tego  z 
ko n k re tn e j treśc i k ie ro w n i
ctw a życiem  gospodarczym, 
lik w id a c ji szkod liw ych  te n 
dencji do zam iany p racy o r
ganów państw ow ych  i  gospo
darczych przez organizacje  
p a rty jn e  i  podw ażania  obo
w iązu jące j i  słusznej zasady 
jednoosobowego k ie ro w n ic tw a  
na zakładach p ro d u kcy jn ych .

T rzeba z zadow oleniem  
s tw ie rdz ić , że w okresie m ię
dzy V  ą V I  P lenum , a w ięc 
w  stosunkow o k ró tk im  o k re 
sie, o rganizacje  p a rty jn e  do
ko n a ły  w ie lk ie g o  k ro k u  na
przód w  zakresie re a liza c ji 
tych  zadań.

S top ień udz ie lan ia  uw ag i 
zagadnieniom  gospodarczym, 
stopień znajom ości tych  za
gadnień, ro la  o rgan izac ji pa r
ty jn y c h  w  re a liza c ji podsta
w ow ych  zadań gospodarczych 
—  znacznie się podn iosły  w  
po ró w n a n iu  z okresem V -go 
P lenum .

P rzyk ła d ó w  na to  można 
p rzytoczyć w ie le . W eźm y np. 
śląską organizację  p a rty jn ą  
na w szystk ich  je j szczeblach 
od K o m ite tu  W ojewódzkiego 
poprzez K o m ite ty  P ow ia tow e 
aż do podstaw ow ych o rgan i
zac ji p a rty jn y c h  i  g ru p  p a r
ty jn y c h . Jest n iezaprzeczal
n ym  faktem , że ś lis k a  o rga
n izacja  p a rty jn a  z rob iła  w ie l
k i k ro k  naprzód w  dz iedz i
n ie  ow ładn ięc ia  zagadnień 
gospodarczych, że k ie ru je  
m n ie j ogó ln ikow o, a ba rdz ie j 
k o n k re tn ie , m n ie j przez ko
m enderow anie, a ba rdz ie j w 
oparc iu  o znajomość rzeczy 
i  konkre tne  codzienne prze
ła m yw an ie  trudności. Ś w iad 
czy o ty m  chociażby dzie lna 
w a lka  ś ląskie j o rgan izac ji 
p a r ty jn e j o w ykonan ie  p lanu 
w ęglow ego w  s tyczn iu  i  w  lu 
ty m  bież. roku .

Jednocześnie, aczkolwiek

m om enty, na czym  polegają
cechy charak te rys tyczne  tego 
zarysow ującego się nowego 
etapu w  ruchu  współzaw od - 
n ic tw a  socja listycznego w  na
szym kra ju?-

W  p rzem ów ien iu  na p ie rw - ’ 
szej W szechzw iązkow ej nara - 
dzie stachanow skie j 17.XI. 
1935 r., tow arzysz S ta lin , o- 
m ąw ia jąc  zagadnienia zw iąza
ne z ruchem  stachanow skim , 
m ó w ił:

„N a  czym  polega znacze
nie ruchu  stachanow skiego ? 
Przede w szys tk im  na tym , że 
jest on w yrazem  now ej fa l i  
w spó łzaw odn ictw a s o c ja li
stycznego, nowego,, wyższe -  
go etapu w spó łzaw odn ictw a 
socjalistycznego. D laczego no 
wego, dlaczego wyższego? 
D latego, że ruch stachanow - 
ski, ja ko  w yraz  w spółzaw od
n ic tw a  socjalistycznego, róż
n i się ko rzys tn ie  od dawnego 
etapu w spó łzaw odn ic tw a  so
c ja listycznego. D a w n ie j ze 
trz y  la ta  tem u, w  o k re 
sie pierwszego etapu w spó ł
zaw odn ic tw a  soc ja lis tyczne 
go, w spó łzaw odn ic tw o  socja
lis tyczne  n ie  kon iecznie  zw ią  
zane b y ło  z now ą techn iką . 
Zresztą  w te d y  w ła śc iw ie  n ie  
m ie liśm y  p ra w ie  w ca le  no
w e j te ch n ik i. Obecny zaś 
etap w spó łzaw odn ic tw a  soc
ja lis tycznego  —  ruch  staćha- 
now sk i, p rzec iw n ie  —  jes t 
n ieodzow nie  zw iązany z no
w ą te ch n iką “ . (J. S ta lin . Za
gadn ien ia  le n in izm u , strona 
456).

W  św ie tle  ty ch  s łów  sta je 
się jasny  n o w y  ch a rak te r 
szeregu pod ję tych  u nas w  
r. 1950 i  w  r. 1951 in ic ja ty w  
w  zakresie w spó łzaw odn i
ctwa.

Czy w spó łzaw odn ic tw o  o 
lepsze w yko rzys ta n ie  u rzą 
dzeń m echanicznych za in ic jo 
wane przez F ila k a  i  Szulca

nie ca łkow ic ie  —  jednakże w  
dużym  s topn iu  —  zosta ły na 
te ren ie  Śląska ograniczone 
n iezdrow e tendencje do „za 
stępow ania“  o rgan izac ji pań
s tw ow ych  i  gospodarczych —  
przez organizacje  p a rty jn e  i 
podw ażania zasady jednooso
bowego k ie ro w n ic tw a .

T a k ich  p rzyk ła d ó w  można 
by  wskazać w ie le  i  z różnych 
te renów  k ra ju . P ra w ie  wszę
dzie, aczko lw iek  w  n ie ró w n o 
m ie rn y  sposób i  często z n ie 
dociągn ięc iam i i  niedostatecz
n ie —  w skazania V  P lenum  
są realizow ane.

Z  d ru g ie j s tro n y  —  zadania, 
k tó re  s to ją  przed organizac
ja m i p a r ty jn y m i w  dziedzin ie  
gospodarczej, s ta ją  się coraz 
bardz ie j obszerne, sko m p li
kow ane i  trudne .

D la  w yp e łn ie n ia  ty ch  z.adań 
trzeba dać o rgan izacjom  pa r
ty jn y m  na zakładach p ro d u k 
cy jn ych  i  w  p ie rw szym  rzę
dzie na w ie lk ic h  zakładach 
przem ysłow ych  m ożliw ośc i i 
now e up raw n ien ia .

T a k im  n o w ym  u p ra w n ie 
n iem  w in n o  być spraw ow anie  
k o n tro li przez organizację 
p a rty jn ą  w  stosunku do całej 
dz ia ła lności zakładu p ro d u k - 
cyjnego. W arun jc i d la  ta k ie 
go s fo rm u łow an ia  p ra w  orga
n iza c ji p a r ty jn y c h  na zak ła 
dach p ro d u kcy jn ych  —  d o j
rza ły  już.

D o jrza ła  świadomość odpo
w iedzia lności za produkcję , 
w zrosła znajomość spraw  gos- 
podarczo-technicznych, w y 
rós ł now y  a k ty w  obznaj m io 
n y  bardzie j dok ładn ie  ze spra
w am i techn icznym i i  p ro d u k 
c y jn ym i. W  tych  w a runkach  
je s t rzeczą n ieodzow ną i  d o j
rza łą  usta len ie  u p ra w n ie n ia  
do k o n tro li d la  podstawo
w ych o rgan izac ji p a rty jn y c h  
na zakładach p ro d u kcy jn ych  
i  w  p ie rw szym  rzędzie na 
w ie lk ic h  zakładach p rzem y
słowych.

D oprow adzi to  n ie w ą tp li
w ie  do pow iększenia odpow ie
dzia lności podstaw ow ych o r
gan izac ji p a rty jn y c h  za p ro 
dukc ję  i  n ie osłabi, a p rze
c iw n ie  —  w zm ocn i na obec
n ym  etapie k ie ro w n ic tw o  na 
zakładach p rodukcy jnych . 

Sądzą, że bedzie tu  na

n ie  nosi ch a ra k te ru  bezpo
średniego zw iązania  z nową 
techn iką , czy n ie  zna jdu jem y 
tych  samych cech we w spó ł
zaw odn ic tw ie  o zw iększenie 
ilośc i c y k li p ro d u kcy jn ych , 
o szybkościową obróbkę me
ta li,  o kom pleksow ą oszczę
dność itd.? Rzecz jasna, że 
m am y tu  do czyn ien ia  z no
w ym  elem entem  w  ruchu 
w spó łzaw odn ic tw a  pracy, 
rzecz jasna, że m am y tu  do 
czyn ien ia  z przechodzeniem 
jego na razie w  zalążkowej 
p ra w ie  jeszcze fo rm ie  na no
w y, w yższy etap.

P a rtia  nasza m usi w idz ieć 
te e lem enty, k tó re  powstałą 
w  ruchu  w spó łzaw odn ictw a 
socja listycznego i  m usi po
móc ich szybk iem u i wszech
stronnem u ro zw o jo w i.

P a rtia  nasza d o jrza ła  na 
czas in ic ja ty w ę  n ieodża łow a
nej pam ięci W incentego 
Pstrow skiego, pod trzym a ła  ją, 
pom ogła szybcie j rozw inąć 
się ru ch o w i socja listycznego 
w spó łzaw odn ic tw a  p racy w 
jego p ie rw szym  etapie i 
zm ien iła  przez to  ra d yka ln ie  
oblicze przem ysłu . Teraz cho
dzi o ,to, ażeby nowe, zaląż
kow e p rze ja w y  wyższych 
fo rm  socja listycznego w spół
zaw odn ic tw a  pracy, zw iązane 
ściśle z now ą techn iką  i  no
w y m i m etodam i techn iczny
m i ---- zosta ły  przez p a rtię
szybko, w ła śc iw ie  ocenione, 
w szechstronnie  poparte  i  szyb 
ko  rozpowszechnione.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że 
te nowe, wyższe fo rm y  w spó ł
zaw odn ic tw a  socja listycznego 
dop ierb  się rodzą i  m a ją  jesz
cze m a ły  stopień rozpow 
szechnienia. N iem n ie j jednak 
życie w ykazu je , że is tn ie ją  
w szelk ie  dane do masowego 
rozw o ju  nowego, wyższego 
etapu, stachanow skiego etapu 
ruchu  socja listycznego współ-» 
zaw odnic tw a  pracy.

Jak w ie lk ie  re ze rw y  i  m o
ż liw ośc i k ry ją  się w  rozw o ju

m ie jscu  p rzypom nieć słowa 
tow . Żdanow a na X V I I I  z jeź- 
dzie W K P (b):

„Nasze radzieckie , bolsze
w ic k ie  jednoosobowe k ie 
ro w n ic tw o  polega na um ie 
ję tnośc i rządzenia, na um ie 
ję tnośc i o rgan izow an ia  p ra - 
cy, w yb ie ra n ia  kad rów , da
w an ia  p ra w id ło w y c h  d y re k 
ty w , żądania spraw ozdania, 
l ik w id a c ji n ieodpow iedz ia lno  
ści. A le  oznacza ono jedno 
cześnie i  um ie ję tność op ie
ra n ia  się w  te j robocie na 
o rgan izac ji p a r ty jn e j, na ak 
ty w ie  zakładu i  na całej je 
go załodze".

O ty m  n ie  na leży n ig d y  za
pom inać.

Sądzę, że będzie wskaza
nym , aby K o m ite t C e n tra ln y  
upow ażn ił B iu ro  P o lityczne  
do szczegółowego i  k o n k re t
nego opracow ania spraw  
zw iązanych z up raw n ien iem  
do k o n tro li podstaw ow ych o r
gan izacji p a rty jn y c h , rzecz 
jasna —  ty lk o  na  zakładach 
p ro d u kcy jn ych  i przede w szy
s tk im  w ie lk ich .

*
P rzedstaw iłem , Towarzysze, 

w  k ró tkośc i podstaw ow e za
dania p lanu  na rok 1951. Są 
to  zadania tru d n e  i napięte

N ie w ą tp liw ie  rea lizacja  ich 
pow odow ać będzie w ie le  tru d  
ności. Jest rzeczą zrozum iałą, 
że w  w arunkach  napięcia sy
tu a c ji m iędzynarodow e j i ro 
snącego oporu w roga klaso
wego w ew n ą trz  k ra ju , w  w a
runkach  n iezm ie rn ie  szybkie
go w zrostu  całe j gospodarki 
i  pow staw an ia  na pustym  do
tąd  m ie jscu całych now ych 
je j gałęzi, że w w arunkach  
wzm ożenia s ił obronnych, że 
w  w arunkach  konieczności 
w ydatnego wzmożenia aku
m u la c ji socja lis tyczne j, szyb
k iego przysw o jen ia  now ej i 
n ieznanej u nas dotąd tech
n ik i,  pow ażnej i  n ieprzepro- 
w adzanej u nas dotąd w tym  
stopniu  obn iżk i kosztów  w ła 
snych — n ik t  i nic nie może 
zabezpieczyć nas przed po
w stan iem  poważnych tru d 
ności na naszej drodze T ru d 
ności te  będą w y n ik a ły  i  z 
w rog iego oddz ia ływ an ia  Im
perialistów i  z oooru wroga

tych  now ych, wyższych fo rm  
socja listycznego w spółzaw od
n ic tw a  pracy, niech św iad
czą następujące p rzyk ła d y :

T oka rz  B in d e r z „U rsusa " 
zw iększy ł szybkość skraw an ia  
do 370 m na m inu tę , a toka rz  
Lubańsk i do 478 m na m i
nutę.

P rzyk ła d  ten wskazuje, o 
ile  może być u w ie lo k ro tn io - 
na zdolność p rodukcy jna  o- 
b ra b ia rek  w naszym przem y
śle.

W h u tn ic tw ie , gdyby  w  
ślad za w yczynam i tow . T ru 
chana, Gogolina, B adury  —  
poszły choćby częściowo i in 
ne załogi i gdyby  czas w y to 
pu na w szystk ich  piecach 
m artenow skich  został skróco
ny ty lk o  o jedną godzinę, to  
zdolność p rodukcy jna  tych  
p ieców w zros łaby o ponad 
300.000 ton rocznie.

Pełne rozpowszechnienie 
osiągnięć F ilaka , K o w a lika , 
K aw czyka , Paska, Polaka w  
g ó rn ic tw ie  —  m ogłoby ju ż  
dać nie se tk i tysięcy, ale m i
lio n y  ton dodatkow ego wę
gla. G dyby osiągnięcia ko le 
ja rz y  z T a rnow sk ich  G ór zo
s ta ły  rozpowszechnione na 
ko le jach  na w szystk ie  d ru ży 
ny parow ozowe, to oszczęd
ność roczna w ęgla w yn ios ła 
by 580.000 ton.

P rzyk ła d y  te św iadczą o o l
b rzym ich  perspektyw ach, k tó 
re k ry ją  w  sobie za lążki no
wego, wyższego etapu so
c ja lis tycznego w spółzaw od
n ic tw a  pracy.

Jednym  z na jw ażn ie jszych  
i  n a jp iln ie js zych  zadań na
szej P a r t i i  jest wszechstron
ne dopomożenie do n a jp rę d 
szego rozw in ięc ia  tych  zaląż
ków  w  szeroki, masowy ruch. 
O lb rzym ia  ro la  przypada w  
te j dz iedzin ie  zw iązkom  za
w odow ym , k tó re  nagrom adzi
ły  ju ż  n iem a ło  doświadczeń 
i  w  coraz w iększym  s topn iu  
p o w in n y  być g łó w n ym i o r
gan izato ram i w spó łzaw odn i
c tw a  socjalistycznego.

klasowego w e w n ą trz  k ra ju  i  
z w ahań w n ie k tó rych  w a r
stw ach ch łopów  pracu jących 
i  z niedostatecznego uśw ia
dom ien ia  pew nych oddzia łów  
k lasy  robo tn icze j i  z b raków  
w  w ie lu  po trzebnych nam su
rowcach, m ate ria łach , maszy
nach i  tow a rach  i  z b ra kó w  
w y p ływ a ją cych  z niedosta
tecznej ilośc i dośw iadczo
nych, w y k w a lif ik o w a n y c h  i  
zahartow anych  k a d r i  z na
prężonego tem pa rozw o
ju  i  z w łasnego naszego 
b ra ku  dośw iadczenia i  popeł
n ianych na ty m  tle  b łędów .

A le  jesteśm y przecież P o l
ską Z jednoczoną P a rtią  Robot 
niczą, p a rt ią  nowego, bolsze
w ick iego  typ u , p a rtią  s tw orzo
ną i  w ysuw aną n ie  d la  bez
radnych  u tysk iw a ń , a d la 
bezwzględnego łam ania  i  prze 
zw yciężania trudnośc i na d ro 
dze do zbudow ania  soc ja li
zmu.

T y lk o  n iepop raw n i u top iśc i 
m o g lib y  sądzić, że budow n ic 
tw o  socja lizm u i przezwyciężę 
nie w iekow ego zacofania mo
że się obyć bez trudnośc i.

W iem y, że trudnośc i Z w iąz
ku  Radzieckiego i W KP(b) w  
b u d o w n ic tw ie  socja lizm u b y ły  
bez porów nan ia  w iększe od 
naszych, gdyż Zw iązek Ra
dziecki by? sam i  p ie rw szy to 
ro w a ł nową, nieznaną, tru d n ą  
drogę.

M y  na naszej drodze m am y 
ja ko  oparcie — p rzyk ła d  i  po
moc Zw iązku  Radzieckiego i  
W ie lk iego  S ta lina !

D la tego n ie  ma tak ich  tru d -, 
ności, k tó rych  nie p o tra f i lib y 
śmy przezw yciężyć.

D latego n ie  ulega w ą tp liw o 
ści, że pod przewodem  tow . 
B ie ru ta  w ykonam y p lan 1951 
roku , p lan , k tó ry  jest podsta
w o w ym  ogn iw em  P lanu Sze
ścio le tn iego —  i  wzm ożem y 
znacznie s iłę  gospodarczą i  o - 
b ronną naszego k ra ju , ja ko  
n ie roze rw a lne j części w ie lk ie 
go, an ty im peria lis tycznego  o- 
bozu, walczącego pod przew o
dem Z w iązku  Radzieckiego o 
pokój, niepodległość narodów  
i  s o c j a l i z m ]

Przeciwko marnotrawstwu grosza publicznego
Plan 1951 ro ku  s taw ia w ie l

k ie  i  poważne zadania przed 
gospodarką narodow ą w  za
kresie  kosztów  w łasnych.

Zadania te b ę d ą 'w ym a g a ły  
W ie lk iego w y s iłk u  i energ ii ze 
s tro n y  robo tn ików , in żyn ie 
ró w  i  techn ików , k ie ro w n ic 
tw a  gospodarczego i  o rganiza
c j i  p a rty jn ych , bsdą w ym aga
ły  w ie lu  ncw ych  pom ysłów , 
W prow adzenia w ie lu  now ych 
m etod pracy, będą w ym aga ły  
w ie lk ie g o  w y s iłk u  i  rąk  i mó
zgów, w ie lk ie j p racy i  o fia r
ności naszej całei p le jady  u- 
ta len tow anycb  rac jona liza to 
ró w  i  now atorów .

B y ło b y  rzeczą zupełn ie  n ie 
no rm a lną , gdybyśm y n a k ła 
dając ta k  w ie lk ie  zadania na 
naszą gospodarkę narodow ą, 
n ie  w zm og li jednocześnie 
k o n tro li  w  zakresie w y d a tk o 
w an ia  grosza publicznego na 
cele a d m in is tra c ji państw o
w e j, ośw ia ty , k u ltu ry  ochro
n y  zdrow ia , ubezpieczeń spo
łecznych i  op iek i społecznej 
i  n ie  zastosowali na tych  od
c inkach rów n ież żelaznego 
p raw a  oszczędności.

Tymczasem, iak dowodnie 
w ykazał przebieg prac nacj 
sporządzeniem projektu bu
dżetu państwa na rok 1951, 
Sytuacja na tych odcinkach 
bynajm niej nie lest dobra, a 
budżetowanie, k tó re  powinno 
stanowić jeden z najbardziej 
podstawowych instrumentów  
W rękach państwa dla zagwa
rantowania niezbędnych roz
m iarów akumuiacii, dotych
czas, niestety nie spełnia swej 
roli.

W alka o socja listyczną aku
m u lac ję  na odcinku budżetu 
adm in is tracy jnego  oraz u rzą-

Nowe momenty w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy

Rok 1950 b y ł rok iem  dalsze 
go rozw o ju  socjalistycznego 
W spółzawodnictwa pracy we 
w szystk ich  dziedzinach naszej 
gospodarki. Ilość ro bo tn ików ,

sortów  za budżet i  ze w zm o
żoną k o n tro lą  K C  i  K o m ite 
tów  W o jew ódzk ich  nad- u k ła 
daniem  i  w ykonyw an iem  bu 
dżetów centra lnego i  te reno
wego —  dadzą n ie w ą tp liw ie  
poważne zw iększenie akum u
la c ji socja lis tyczne j, l ik w id a 
cję zbędnych i  n iepotrzebnych 
w yd a tkó w  oraz przyśpiesze
nie tem pa naszego rozw o ju .

Pow ażnym  źród łem  m arno
tra w s tw a  w  naszej gospodar
ce narodow ej jest szereg prze 
rostów  w  naszym system ie u- 
bezpieczeń i  św iadczeń socja l
nych.

Poza ty m i b iu ro k ra ty c z n y 
m i p rzerostam i —  w ie lk ą  w a
dą w  naszym system ie ubez
pieczeń i  świadczeń socja l
nych jes t rozbudow a całego 
szeregu świadczeń n iezw iąza- 
nych zupełnie z ilośc ią  i ja ko 
ścią p racy p racow n ika , ani 
też z charakterem , trudnośc ią  
i  stażem jego pracy.

Jest rzeczą n ie w ą tp liw ą , że 
w n ik l iw a  analiza naszego 
system u ubezpieczeń spo
łecznych i  św iadczeń so
c ja ln ych  i  s topn iow a je 
go przebudow a w  k ie ru n k u  
usuw ania przerostów  1 w p ro 
wadzania bardz ie j ścisłego 
zw iązku  m iędzy ty m i św iad 
czeniam i a charakterem , i lo 
ścią i jakością p racy praco
w n ika  —  przyn ies ie  pomoc w 
walce klasy robo tn icze j o 
w zrost p ro d u kc ji i w iększą 
obfitość dóbr przez w zrost 
k w a lif ik a c ji,  w iększą dyscyp li 
nę i  w iększą w ydajność p ra 
cy-

Będzie to  s tanow iło  jedno
cześnie doda tkow y czynn ik  
w zrostu  naszej a ku m u la c ji so
c ja lis tyczne j i przyśpieszenie 
naszego marszu naprzód.

w  przem yśle  w e łn ia n ym  — 
75 proc itd .

Jednocześnie je d n ak  z i lo 
śc iow ym  rozw o jem  ruchu  so
cja lis tycznego w spó łzaw odn ic

Nowe zadania i nowe uprawnienia organizacji
partyjnych
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Czytelnicy i korespondenci piszą

Czy nauczyciele są w inni, że Zw. Zaw. 
Poligrafików  zm ien ił zdanie?

W  sierpniu ub. roku stara- w tej sprawie. 9 października
niem koła ZMP przy RSW Pra 
sa powstał zespół muzyczny. 
Oczywiście na zakup instru - 
mentów i nut potrzebowaliśmy 
pieniędzy. Referat socjalny in - 
stytucji w odpowiedzi na naszą 
prośbę o subwencję zawiadomił 
nas, że przekazuje co miesiąc 
pewne sumy na akcję kultural
no - oświatową CRZZ i wobec 
tego nie może nam nic dać.

Zwróciliśmy się zatem do 
Związku Zaw. Poligrafików o 
jednorazową dotację na zakup 
instrumentów i nut oraz o sta
łe miesięczne subsydium na 
pensje dla nauczycieli zespołu 
Po kilku dniach przyszły do nas 
dwie towarzyszki ze związku 
Zespół nasz bardzo im się spo
dobał. poleciły więc zaangażo
wać zaraz dwóch nauczycieli z 
tym, że Związek zapłaci im 
pensję za wrzesień a na IV  
kwartał mamy złożyć prelimi
narz kosztów utrzymania ze - 
społu, które to koszty Związek 
nam pokryje.

19 września złożyliśmy preli
minarz, 25-go zażądano od nas 
pisemnego wyjaśnienia co to 
będzie za zespół, kogo ma ob - 
sługiwać itp. Wyjaśnienie złoży 
liśm.y i wszystko wydawało się 
w porządku. Kiedy jednak 
zwróciliśmy się do związku o 
zapłacenie pensji nauczycielom 
zaangażowanym na jego pole - 
cenie, referentka kulturalno- 
oświatowa tow. Obarzanek zwo
dziła nas jakiś czas, .wreszcie 
zażądała specjalnego pisemka

pisemko doręczyliśmy.
Przykro nam było postępo

wać z nauczycielami tak, jak 
Związek z nami. tj. zwlekać z 
wypłatą zebraliśmy więc mię - 
dzy sobą pieniądze i opłaciw - 
szy nauczycieli przesłaliśmy po
kwitowanie tow. Obarzanek, 
która obiecała nam nazajutrz 
zwrócić wypłacone sumy.

Od tej pory Związek rftilczy. 
Na nasze pytania co będzie z 
zespołem tow. Kalinowski od - 
'powiedział, że pieniędzy nie 
dostaniemy, ponieważ... pow - 
stanie zespołu nie było przewi - 
dziane w planie pracy Związku 
na rok 1950. Na pytanie co ro
bić. zlikwidować zespół czy 
„ciągnąć“ go dalej, odpowiedzi 
nie uzyskaliśmy.

Nie zgodzono się również na 
to. żeby fundusz socjalny in -  
stytucji dał nam pieniądze a 
następnie potrącił je z sum 
wpłacanych co miesiąc do 
Związku. Takie rozwiązanie mo 
że zaakceptować tylko , CRZZ, 
do której wolno nam się zwra
cać jedynie za pośrednictwem 
macierzystego związku. Tak 
wiec kółko -się zamknęło.

Zespół nasz prowadzimy u - 
parcie dalej. Mamy bowiem na
dzieję, że Związek Zawodowy 
Poligrafików poprze w końcu 
akcję kulturalno - oświatową, 
rozwijającą się samorzutnie poza 
planem opracowanym przez 
Związek.

Tylko kiedy to ftastąpi?
A. KLUGM AN  

pracownik RSW !,Prasa"

„Legion E isenhow era44 
i jego legie faszystowskie

Kt-o zabierze rozbity czołg?
Jestem małorolną chłopką, 

mieszkam pod Nowym Sączem. 
Obok mego domu stoi ■ duży 
czołg rozbity dnia 18 stycznia 
1945 roku. Dziwię się, że do 
chwili obecnej taka masa do
brego materiału niszczeje bez
użytecznie.

'Pisałam i chodziłam w tej 
sprawie do Powiatowej Rady 
Narodowej w Nowym Sączu. 
PRN odpowiedziała mi, że spra
wę oddała do załatwienia od-

PKPdziałowi mechanicznemu 
w Nowym Sączu.

Upłynął kawał czasu, a nikt 
nie zajął się dotychczas opusz
czonym czołgiem. A przecież w 
porze zimowej, gdy ziemia jest 
zamarznięta można czołg łatwo 
zdemontować i pociąć na ka
wałki i zabrać nie niszcząc po
la.

Ciekawa jestem, kto i kiedy 
zajmie się rozbitym czołgiem?

M A R IA  W ILKOW A
Nowy Sącz

J\a podania trzeba odpowiadać i to szybko
Obywatel Wincenty Rychle -  

wicz od 1946 roku pracuje jako 
gajowy w Państwowym Nadle
śnictwie Zaporowo koło From -  
borka.

W maju ub. roku mianowano 
go p. o. leśniczym w Leśnictwie 
Wilanowo. W październiku ub. 
roku ob. Rychlewicz złożył do 
Rejonu Lasów w Olsztynie po
danie o mianowanie go leśni -  
czym, którego funkcje faktycz
nie pełni. Na podanie swoje nie

dostał jednak dotychczas żad - 
nej odpowiedzi.

Sądzę, że czas najwyższy od
powiedzieć tow. Rychlewiczo - 
wi, jak załatwiono jego prośbę, 
jak również sądzę, że wszelkie 
podania ludzi pracy powinny 
być rozpatrywane szybko — 
bez względu na to czy odpo -  
wiedź będzie przychylna czy 
odmowna. -

JA N  T A R A S IU K  
Frombork

Kosztorysem nie m ożna oświetlać m ieszkań
My mieszkańcy Białegostoku, 

dzielnicy Wysoki Stoczek, zo
staliśmy pozbawieni prądu 
elektrycznego na skutek działań 
wojennych.

Dzieci nasze uczęszczają do 
szkoły oddalonej od Wysokiego 
Stoczku o trzy kilometry i wra
cają o godz. 18-tej wieczorem. 
Nie mają więc przy czym od
rabiać lekcji, często przycho
dzą do szkoły nie przygotowa
ne

Zaznaczamy, że na Wysokim 
Stoczku jest fabryka pod na
zwą „Białostockie Zakłady Ro- 
szarnicze“, która jest zasilana 
w energię elektryczną przez 
elektrownię w Białymstoku. A 
przecież z tego prądu mogliby
śmy _ i my korzystać. Niestety 
nikt się dotychczas tym nie 
zajął i chociaż wszystkie wsie 
wokoło Białegostoku są już ze

lektryfikowane, my w dalszym 
ciągu skazani jesteśmy na o- 
świetlanie naszych mieszkań za 
pomocą lamp naftowych.

Wysłaliśmy do Miejskiej Ra
dy Narodowej w Białymstoku 
list z prośba o zajęcie się spra
wą elektryfikacji na naszym 
terenie. Prośba nasza poabstała 
jednak bez echa.

Nieco inaczej zareagowała na 
nasze kilkakrotne zwracanie się, 
elektrownia w Białymstoku. 
Mianowicie obiecała nam jesz
cze w sierpniu ub. roku, że 
niedługo będziemy mieli świa
tło ponieważ zrobiony jest już 
kosztorys na elektryfikację W y
sokiego Stoczku. No ale na tym 
się skończyło, nikt nam światła 
nie zakłada.
Mieszkańcy Wysokiego Stoczku 

w Białymstoku 
(8 podpisów))

' '  ' * Berlin, w lutym.
W obliczu rosnącego oporu 

dużej części niemieckiego społe
czeństwa, okupanci amerykań
scy postanowili przeprowadzać 
remilitaryzację zachodnich Nie 
mieć niejako „tylnymi schoda-

Prasa burżuazyjna w Trizonii 
nazywa powszechnie ten „nowy 
kurs,, zapoczątkowany wizytą 
gen. Eisenhowera w zachodnich 
Niemczech — „zimną remilita- 
ryzacją“.

Podstawą jej jest stara kon
cepcja utworzenia kadrowej 
„czarnej Reichswehry“. Dlatego 
też wzmaga się szkolenie i uz
brajanie batalionów wartowni
czych i kompanii pracy złożo
nych, jak wiadomo z awantur
niczych elementów faszystow
skiej międzynarodówki, które 
nie od dzisiaj znajdują opiekę i 
schronienie pod skrzydłami an- 
glo- amerykańskiej administra
cji. w zachodnich Niemczech.

Wypróbowane kadry
Kontakty, jakie ostatnio na

wiązano z hitlerowskimi ofice
rami, przebywającymi w Argen 
tynie i Hiszpanii, wskazują wy
raźnie gdzie mieści się instruk
torski rezerwuar owych cudzo
ziemskich legii na amerykań
skim żołdzie. Przyjaciel Adenau 
era dr Spiecker (CDU), który 
niedawno bawił w Argentynie 
w „specjalnej misji“ nie miał 
dość słów pochwały dla „żoł
nierskiej i moralnej postawy“ 
(jak oświadczył na konferencji 
prasowej) dawnych pupilków 
Hitlera i Himmlera. A nie po
winniśmy zapominać, że właś
nie tenże dr Spiecker w roku 
1919, jako pruski komisarz na 
Górnym Śląsku w czasie pamię
tnych walk powstańczych ode
grał całkiem niedwuznaczną ro
lę w osławionych mordach kap 
turowych dokonapych na Pola
kach.

Koncepcja „legionu amerykań 
skiego“ jako kadrowej organiza
cji przyszłego Wehrmachtu zna 
lazła oczywiście poparcie wszy
stkich podżegaczy wojennych 
Trizonii. Umożliwia ona bó-

(OD W ŁASNEG O  K O RESPO ND ENTA „TR Y B U N Y  LU D U ")

M a r ia n  P o d ko w iń sh i
wiem remilitaryzację bardziej 
ukrytą przed opinią publiczną.

Opór
przeciw remilitaryzacji

w zrasta
Ale w. opinii publicznej wzro

sła opozycja. Nawet tak reak
cyjne. pismo jak „Frankfurter 
Allgemeine Zeitung“ musiało 
napisać w komentarzu do kon
cepcji Eisenhowera, że ..Niemcy 
nie chcą być najemnikami i le
gionistami“. Warto również za
cytować szwajcarski dziennik 
„Der Tag“, bardzo poczytny w 
Trizonii, który również podkre
śla negatywny stosunek wię
kszości społeczeństwa wobec pro 
jektów rekrutacji bezrobotnej 
młodzieży do amerykańskiego 
legionu. Ale pomysł Eisenho
wera — stwierdza „Der Tag“ — 
ma dwa aspekty ważne dla po- 
grobowców I I I  Rzeszy: po pierw 
sze — daje możliwość aktywi
zowania neohitlerowskich ele
mentów, po drugie — daje gwa 
rancję zmobilizowania kadr o- 
ficerskich bez względu na na
stroje społeczeństwa w Trizonii.

Już W  długo przed tzw. no
wym kursem „zimnej remilita
ryzacji“ powstał szkielet przy
szłego „legionu amerykańskie
go“, którego oficerowie szkole
ni są nie tylko w Trizonii, ale 
—jak podaje „Acht Uhr Abend- 
blatt“ z Frankfurtu nad Menem 
— również i w Hiszpanii i w 
południowej Francji.

Handel
żywym towarem

Na terenie zachodnich Nie
miec od dłuższego czasu działa, 
na pozór tajna organizacja wer
bunkowa, ciesząca się oczywi
ście protekcją i poparciem za
równo dygnitarzy z Bonn jak i 
głównej kwatery amerykań
skiego generała Handy w Hei
delbergu. Jak podaje dziennik 
„Badisches Tagblatt“ (z 5 lu
tego br.), organizacja ta upra
wia legalny handel rekrutami. 
Jej ofiarami są oczywiście żoł
nierze dawnego Wehrmachtu 
oraz zdemoralizowana chronicz
nym bezrobociem młodzież.

Dwaj panowie prowadzą a- 
gendy tej rekrutacji: Hassim 
Bey, który do roku 1945 nazy
wał się po prostu Müller i był 
podpułkownikiem w afrykań
skim korpusie gen Rommla, o- 
raz Ricardo van Hold, dawny 
oficer łodzi podwodnej nazwi
skiem Richard Holm. Hassim 
Bey dostarcza rekrutów dla Te
heranu, Bejrutu i Li Syn-mana. 
Irak otrzymał od niego 4000 
żołnierzy, legion arabski . w 
Transjordanii — 2000. Na jego 
usługach jest również generał 
wojsk pancernych hrabia von 
Strachwitz, znany ze swych o- 
krucieństw w Związku Radzie
ckim a teraz dostarczający lu
dzi na rzeź do Indochin.

Ricadro van Hold ma inny 
teren działania — Hiszpanię, 
Argentynę i Afrykę Południo
wą. Jego specjalność — to lot
nicy, marynarze i fachowcy od 
łodzi podwodnych. Adiutantem 
jego jest odznaczony osobiście 
przez Hitlera były dowódca ło
dzi podwodnej Lehman-Willen- 
brock.

Dzisiaj ci nowocześni handla
rze niewolników mają nowego 
patrona: jest nim generał Eisen
hower, inicjator „amerykań
skiego legionu" na ziemi nie
mieckiej Obecnie czynione są w 
całej Trizonii — jak pisze in
ny dziennik „Weser -  Kurier“ 
— gorączkowe przygotowania do 
werbunku młodych Niemców 
zgodnie z nowym kursem poli
tyki Wall Street: zimnej remi
litaryzacji zachodnich Niemiec.

Neohitlerowcy organizują 
„życie polityczne“

Dużą pomoc dla amerykań
skich planów remilitaryzacji 
Trizonii stanowią powstające 
obecnie coraz to nowe organi
zacje neohitlerowskie, które 
wskrzeszają stare tradycje z o- 
statniego półwiecza pruskiego 
imperializmu. Gazety zachodnie 
podają na przykład, że w lu
tym w Bielfeld (Zagłębie Ruh- 
ry) syn Wilhelma II ,  Oskar 
przemawiać będzie na pierw
szym organizacyjnym zebraniu 
odrodzonego „Stahlhelmu“. „Za
sługi“ tej organizacji, zrzesza-

O tw a rd e  1 Z im o w y c h  M is trzostw  P o lsk i
Zrzeszeń S portow ych

Fragment defilady zawodników przed rozpoczęciem I  Zimowych Mistrzostw Polski
Zrzeszeń Sportowych w Zakopanem F o to  w a f

jącej byłych oficerów fronto
wych, zbyt dobrze są wszystkim 
znane, aby trzeba było dłużej 
się nad tym rozwodzić. Była o- 
na stalową poręczą w drabinie 
do kariery Hitlera w zaraniu 
I I I  Rzeszy. W Bremie powstał 
niedawno „Deutscher Bismarck 
Bund“, którego celem jest 
„odbudowa Rzeszy Niemieckiej 
w duchu Bismarcka oraz gra
nice z roku 1914“, a więc z 
Poznaniem i Katowicami oraz 
Alzacją i Lotaryngią włącznie, 
w Szlezwigu, powstała nowa 
partia pod nazwa „Deutsche 
Sammlung“, której zamia
rem jest utworzenie „bloku 
wszystkich antymarksistowskich 
Niemców w jednol cie kierowa
nym froncie“ — jak -głosi jej 
program.

Wszystkie owe organizacyjki 
mają własne organa prasowe, 
samochody, domy partyjne i po 
trzebne fundusze, których po
chodzenie nie trudno odgadnąć. 
Fundusze specjalne pp. wyso
kich komisarzy, kasy dyspozy
cyjne planu Marshalla, kabży 
członków „Rhein Ruhr -  K lu
bu“ i szkatuły arcybiskupie, ma 
ją dość zasobów, aby finanso- 
.wać w miarę potrzeby i korzy
ści „życie polityczne“ w zachod
nich Niemczech.

„Związek
Wschodnich Niemców* 

marzy o odwecie
Redagowany przez znanego pod 

żegacza wojennego Erika Regera 
berliński dziennik „Der Tage- 
spiegęl“, finansowany zresztą z 
funduszów planu Marshalla, wy 
stąpił w tych dniach z artyku
łem wstępnym w którym zapo
wiada utworzenie tzw. „związ
ku wschodnich Niemiec“ (Bund 
Deutscher Osten), którego pro
gram w niczym nie ustępuje 
„ideom“ Alfreda Rosenberga, 
Ribbentropa i Himmlera.

Organizacja ta ma skupiać 
wszystkie dotychczasowe zrze
szenia rewizjonistów i szowi
nistów w zachodnich Niemczech 
oraz kierować akcją dywersyj
ną i propagandową zarówno 
przeciwko Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej jak i Polsce 
i Związkowi Radzieckiemu.

Pogrobowcy Hitlera 
zapomnieli, że to rok 1951...

BDO będzie współpracował z 
rządem Adenauera i blokiem 
państw atlantyckich. „Wszyst
kie niesprawiedliwości wyrzą
dzone Niemcom muszą zostać 
wynagrodzone a ich sprawcy 
przykładnie ukarani“ — czyta
my dalej w „Tagespiegel“. Na 
czele powiatowych organizacji 
BDO muszą stanąć ludzie, któ
rzy „zasłużyli się w walce prze 
ciwko Wschodowi“ — a więc 
oprawcy z Majdanka i Oświęci
mia.

BDO wypowiada oćzywiście 
walkę wszystkim postępowym 
elementom na terenie zachod
nich Niemiec. Sporządza się li
sty proskrypcyjne owych „zdraj 
ców“. Dywersja gospodarcza na 
wschodzie ma iść w parze z 
mordami kapturowymi na za
chodzie.

Pogrobowcy Hitlera zapomnieli 
tylko, że rok 1951 inalo jest po
dobny do okresu triumfalnych 
pochodów szturmówek hitlerow 
skich. Zapomnieli o istnieniu 
rosnącej w siły Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej, z któ
rej promieniują idee pokoju i 
demokracji na całe Niemcy. Za
pomnieli o masach pracujących 
Trizonii, które zdecydowanie dą 
żą do jedności z NRD i. wspólnej 
walki przeciw amerykańskim im 
perialistom i ich neohitlerow- 
skim pachołkom.

„M iz a n tro p **  M o lie ra  w  K a to w ica ch

Państwowy Teatr Śląski w Katowicach wystawił komedię Mo
liera „Mizantrop" w nowej inscenizacji i reżyserii Romana Za
wistowskiego i dekoracjach Jana Kosińskiego. Na zdjęciu: para 
głównych postaci sztuki Celimena (Zofia Barwińska) i Alccst 

(Władysław Wożnik)

Jak pracuję nad filmem 
o Chopinie

(Rozm owa z Aleksandrem  Fordem )

Zwycięzcy pól kołchozowych
Radzieckie kom bajny i radzieccy kom bajnerzy

Pracownicy wsi radzieckiej 
pomyślnie zakończyli rok go
spodarki rolnej. Postawione 
przez plan pięcioletni zadan e 
zwiększenia urodzajów uprawy 
zbóż zostało znacznie przekro
czone. Zbiory zbóż wyniosły w 
1950 roku 7 miliardów 600 m i
lionów pudów.

Pierwszorzędna technika 
współczesna, w którą państwo 
radzieckie wyposażyło wieś 
kołchozową, była jednym z naj 
ważniejszych czynników po
myślnego rozwiązania proble
mu zbożowego w ZSRR. Wy
starczy powiedzieć, że pań
stwowe ośrodki maszynowe 
wykonują obecnie • niemal 95 
proc. podstawowych robót pol
nych. Istnienie pierwszorzędnej 
techniki w rolnictwie umożli
wia kołchozom i sowchozom 
zbieranie w terminie obfitych 
plonów, szybko i bez strat.

Wódz narodu radzieckiego 
towarzysz Stalin, uczy, że przy 
zbiorach zboża należy zwracać 
szczególną uwagę na kombajny 
i kombajnerów Towarzysz 
Stalin wskazuje, że najbardziej 
odpowiedzialną pracą przy 
uprawie zboża są zbiory. „Zbio
ry, to sprawa sezonowa, która 
nie lubi czekać. Kto zebrał na 
czas — ten wygrał, kto się spóź
nił ze zbiorami, ten przegrał 
Znaczenie kombajnu polega na 
tym, ze pomaga on zebrać na 
czas plony Jest to bardzo wiel
ka i poważna sprawa. Ale do 
tego nie ogranicza się znacze
nie kombajnu. Jego znaczenie 
polega jeszcze na tym, że zapo
biega ogromnym, stratom“.

Najbardziej wydajne 
maszyny rolnicze 

na świecie
Dążąc do jak najlepszego wy

konania wskazań wielkiego \vo-

A. Ki r inchin
..................... - ___ ____

dza — radziecki przemysł bu
dowy maszyn, stworzył wspa
niałe kombajny. Wieś radziecka 
polubiła obecnie kombajny i do
cenia ich znaczenie.

„Okręty stepowe“ — jak mie
szkańcy wsi nazywają kombaj
ny — płyną na kołchozowe i 
sowchozowe pola nieprzerwa
nym strumieniem. W roku 1950 
przemysł radziecki dostarczył 
rolnictwu 3,8 raza więcej kom
bajnów, niż w r. 1940. W 1950 
r. rolnictwo otrzymało ponad 33 
tys. kombajnów, z tego przeszło 
16 tys. kombajnów samobież
nych.

Fabrvki radzieckie produkują 
najwydajniejsze kombajny w  
świecie. Są to. potężne maszy
ny, które za jednym przejściem 
zbierają zboże z pasa o szero  ̂
kości 5 i więcej metrów. W Sta
nach Zjednoczonych blisko po
towa kombajnów zbiera zboże z 
pasa o szerokości 1,8 m. a tylko 
10 proc. kombajnów — z pasa 
pięciometrowego.

Nowe typy maszyn
Wzrasta produkcja kombaj

nów samobieżnych typu „S — 
4“, które obecnie stanowią już 
około 50 proc. ogólnej produk
cji. Maszyny te zwiększają sto
pień mechanizacji zbiorów, 
zwalniając dodatkową siłę robo
czą do innych prac (cała obsłu
ga składa się z jednego mecha
nika) oraz zastępują w okre
sie zbiorów nie tylko zwyczaj
ne kombajny, ale i traktory.

Z pomyślnym wynikiem prze
prowadzono na polach kołcho
zów Kubania próby nowozbudo- 
wanego kombajnu typu „Stali- 
niec — 8“. Kombajn ten prze
znaczony jest do zbioru zboża 
na polach dających urodzaj do

40.cetnarów z hektara. Jego u- 
lepszona, w porównaniu z kom
bajnem typu „Staliniec — 6“, 
konstrukcja jest bardziej nowo
czesna i pozwala przy tej sa
mej wadze maszyny na zwięk
szenie jej wydajności o 50 proc. 
Kombajn ten w ciągu godziny 
zbiera zboże przeciętnie z 2,84 
ha, przy maksymalnej wydajno
ści — z 4,03 ha.

Radziecki przemysł budowy 
kombajnów produkuje obecnie 
nowe typy maszyn, przeznaczo
nych do zbioru upraw technicz
nych.

Obecnie konstruktorzy opra
cowują kombajny do zbioru ry
żu, słonecznika, kok-sagyzu i in
nych upraw.

Ludzie radzieccy 
opanowują technikę

Partia bolszewicka i rząd ra
dziecki czynią wszystko dla roz
szerzenia i podniesienia na wyż
szy poziom krajowej produkcji 
kombajnów. Jednocześnie pie
czołowicie wychowuje się licz
ne kadry kombajnerów. Towa
rzysz Stalin jeszcze w 1935 r. 
zwrócił szczególną uwagę na ko 
nieczność przygotowania kadr 
dla wielkiej socjalistycznej go
spodarki rolnej, jako na jeden 
z najbardziej podstawowych wa 
runków powiększenia produkcji 
zboża.

Realizując to ważne zadanie, 
postawione przez swego wodza, 
partia bolszewicka wychowała 
z synów i córek chłopskich do
skonałych kombajnerów, którzy 
— opanowawszy technikę pod
nieśli wydajność pracy na bar
dzo wysoki poziom. Wydajność 
pracy radzieckich kombajnerów 
jest pięć do sześciu razy wyższa 
niż kombajnerów w krajach 
kapitalistycznych.

W r. 1935 na naradzie przodu
jących kombajnerów z kierow

nikami partii i rządu obecny 
był młody kołchoźnik — Kon
stanty Borin. Parobek i syn pa
robka, należał do milionowej rze 
szy głodującej biedoty wiejskiej, 
o której towarzysz Stalin mó
wił, że przeszła do kołchozów, 
urządziła się w nich i pomyśl
nie buduje dla siebie zamożne 
życie.

Borin, który nie ukończył na
wet początkowej szkoły wiej
skiej, szybko nauczył się pro
wadzić bardzo skomplikowane 
maszyny i już w 1935 roku m i
strzowsko opanował technikę 
zbiorów przy pomocy kombajnu. 
Jest teraz jednym z popular
niejszych ludzi w kraju. Skoń
czył wyższą uczelnię, jest człon
kiem rządu Rosyjskiej Republi
ki Federacyjnej i Bohaterfem 
Pracy Socjalistycznej.

W 1938 roku rozeszła się po 
całym kraju wiadomość o mi
strzowskiej pracy kombajnerów, 
braci Ośkin, którzy na dwóch 
sprzężonych kombajnach „Sta
liniec“ zbierali w ciągu jedne
go dnia zboże ze 126 ha. Jeden 
z kierowników państwa radziec
kiego i partii bolszewickiej tow. 
Andrejew na X V I I I  zjeździe 
WKP(b) mówiąc o ich osiągnię
ciach, podkreślił, że zastąpili 
oni na dwóch kombajnach pracę 
1.637 ludzi, 373 koni, 25 żniwia
rek, 25 młocarń, 25 wialni i 40 
tryjerów, kby wykonać tę pracę 
bez użycia maszyn — tak jak to 
robiono dawniej — trzeba było
by zatrudnić 3.323 ludzi.

Oto jakich cudów dokonują 
ludzie, którzy opanowali tech
nikę.

Setki tysięcy
wysokokwalifikowanych

kombajnerów
Towarzysz Stalin stale trosz

czy się, by rosły kadry kombaj
nerów, czuwa by kombajnerzy, 
ucząc się pracować na kombaj
nach i przekazując tę naukę 
swoim towarzyszom, stali się 
prawdziwymi zwycięzcami w so
cjalistycznej gospodarce rolnej 
Naród radziecki realizuje po
myślnie te wskazania.

Na polach kołchozów i sow- 
chozów Związku Radzieckiego 
pracują obecnie setki tysięcy 
wysokokwalifikowanych kom
bajnerów. Obok tak świetnycli 
kierowców „okrętów stepo
wych“ jak K. Borin i A. Ośkin, 
wsławiło się młode pokolenie 
kombajnerów takich, jak Iwan 
Warakin z obwodu czkałowskie- 
go, Siemion Piątnicą i Nikita 
Dobszczyk z Kraju Ałtajskiego, 
Grigorij Lipodat z obwodu ku- 
stanajskiego, Wasyli Dawyden- 
ko z Kraju Krasnojarskiego, Ma 
rek Braga z obwodu karagan- 
dyńskiego i szereg innych.

Kombajnerzy stoją w pierw
szych szeregach kadr mechani
zacji rolnictwa i cieszą się naj-, 
wyższym szacunkiem w nowej 
wsi kołchozowej. Współczesny 
kombajner radziecki jest nowa
torem, człowiekiem o szerokich 
horyzontach, dużej wiedzy tech
nicznej i politycznej. Śmiało ła
mie przestarzałe techniczne nor
my wykorzystania kombajnu i 
tworzy nowe, stosując szeroko 
przodujące metody staehanow- 
skie.

W trosce o wysokie plony
Przodujący kombajnerzy prze 

szli ostatnio na pracę według 
ścisłego harmonogramu. Ten sy
stem pracy zapewnia wysoką 
średnią wydajność agregatu na 
dobę i umożliwia przedtermi
nowe wykonanie sezonowego 
zadania. Droga do tego prowa
dzi przez maksymalne wyko
rzystanie czasu pracy i zdecy
dowaną walkę z postojami, na
wet z takimi, które dawniej u- 
ważano za nieodzowne.

Zatrzymanie kombajnu dla 
wyładowania zboża zajmuje 
zwykle w sumie około 115 dnia 
pracy, na co przedtem nie zwra
cano uwagi. Obecnie opraco
wany został system wyładowa
nia kombajnu w czasie biegu. 
Obok zbierającego kombajnu 
jedzie ciężarówka, do której 
specjalne urządzenie kombaj
nu ładuje ziarno.

Ponad godzinę trwały dawniej

czynności związane ze zmianą 
kombajnerów i przygotowaniem 
maszyn do pracy, obecnie trwa
ją one 10—15 minut. Nienaru
szalnym prawem stała się szyb
ka i pieczołowita obsługa tech
niczna maszyn, w której obok 
kierowców i traktorzystów bio
rą udział również kołchoźnicy 
obsługujący cały agregat.

Bardzo poważnym środkiem 
zwiększenia średniej wydaj
ności kombajnów na dobę jest 
praca w nocy, jeżeli nie ma 
rosy.

Przodujący kombajnerzy pra
cują na swych * maszynach w 
każdym sezonie przez całą do
bę. Kombajny są zaopatrzone w 
dynama i lampy elektryczne.

Wszyscy czołowi kombajne
rzy wmontowują specjalne u- 
rządzenia uprzątające rozsypa
ne zboże oraz urządzenia od
dzielające plewy od słomy.

Jak troskliwi gospodarze, 
kombajnerzy troszczą się wraz 
z kołchoźnikami o urodzaj nie 
tylko w bieżącym ale i w przy
szłym roku. W tym celu podczas 
zbiorów organizuje się jedno
cześnie podorywkę ścierniska. 
Jak źrenicy oka strzegą kom
bajnerzy maszyn powierzo
nych im przez państwo. Maszy
ny zdawane przez nich po skoń
czeniu prac do ośrodków są 
w jak najlepszym stanie.

Doświadczenia przodujących 
kombajnerów wykazały, że pra
widłowa organizacja i szerokie 
zastosowanie postępowych me
tod pracy, rozszerzanie ruchu 
stachanowskiego i współzawod
nictwa socjalistycznego wśród 
robotników ośrodków maszy
nowych i kołchoźników decy
dują o dobrych wynikach zbio
rów zboża.

Kombajnerzy radzieccy, któ
rzy — jak mówi towarzysz 
Stalin — są prawdziwymi zwy
cięzcami w gospodarce rolnej 
ZSRR, pokazali jak ogromne 
możliwości posiada socjali
styczna uprawa ziemi i jak wy
soką wydajność pracy może ona 
osiągnąć w najbliższych latach.

W wytwórni filmów fabular
nych w Łodzi rozpoczęto pracę 
nad zdjęciami do nowego poi 
skiego filmu o Chopinie. Zwró
ciliśmy się do tow. Aleksandra 
Forda, autora scenariusza i re
żysera tego filmu, z prośbą o 
kilka informacji na temat jego 
pracy nad filmem.

— Film — mówi tow. Ford — 
nosić będzie tytuł „Opowieść o 
młodym Chopinie“. Akcja fil
mu zamknie się w klamrze lat 
1826— -1832, D laczeg o  k ła d z ie m y  
n a c isk  n a  m ło d e  la ta  C h o p tn a t

Celem moim jest pokazać 
Chopina jako zjawisko, mimo 
swej wyjątkowości bynajmniej 
nieoderwane, Chopina jako Wy
twór epoki. Dlatego wybrałem 
ten okres jego życia, w którym 
kształtowała się świadomość 
artysty, okres, który zaciążył na 
całej jego wspaniałej twórczo
ści.

Zasadnicza koncepcja filmu 
zmierza zatem do ukazania po
staci Chopina w powiązaniu z 
tłem społecznym epoki, do za
akcentowania w filmowej bio
grafii młodych lat Chopina, je
go powiązań z ruchem postępo
wym, z lewym skrzydłem ro
mantyków, zgrupowanym wo
kół Lelewela. Lelewel—to obok 
Chopina jedna z centralnych 
postaci filmu. W epizodzie wy
stępuje również Niemcewicz.

Film o Chopinie ma być za
razem filmem o jego epoce.

Drugi nasz drogowskaz to dą
żenie do stworzenia filmu głę
boko patriotycznego, filmu na
rodowego. Akcent pada tu na 
połączenie ludowego z narodo
wym, na wydobycie i podkre
ślenie ludowych, narodowych 
korzeni twórczości artystycznej 
Chopina.

„Twórczość naprawdę wielka 
— mówił o Chopinie tow. Bie
rut — wyrasta z tego, co ludo
we i dzięki temu staje się do
robkiem ogólnoludzkimi*. Ta 
piękna i wielka myśl jest nicią 
przewodnią naszego filmu.

i— Jak zbieraliście, towarzy
szu, materiały do filmu?

— To była bardzo żmudna 
praca. Scenariusz mój powstał 
w oparciu o nowele filmowe G. 
Bachnera, J. Broszkiewicza, St. 
Hadyny 1 J. Korngolda.

Najwięcej- trudności sprawia
ło zdobycie materiałów z cza
sów młodości Chopina. Trzeba 
ich było szukać w polskich bi
bliotekach, w Paryżu, w okoli
cach Żelazowej Woli. Muzea 
kultur ludowych nie mogły nam 
dać wówczas szczegółowych da
nych o strojach, głównie chłop
skich, z czasów młodości Cho
pina. Przy ich pomocy urządzi
liśmy jednak wyprawę w te
ren. Od starych chłopów i chło
pek zebraliśmy różne części gar
deroby z owych czasów, infor
macje, na podstawie których 
odtworzyliśmy następnie ubio
ry epoki.

Niezmiernie ciekawy mate
riał informacyjny i rzeczowy 
dla filmu zdobyliśmy koło żela
zowej Woli. Żyje tam 86-letni 
chłop, W. Maciejewski, który od 
72 lat gra na okolicznych wese
lach. Jego ojciec, również skrzy
pek wiejski, pamiętał Chopina 
i opowiadał o nim synowi Ma
ciejewski, mimo, iż nie zna nut, 
to fenomenalny skrzypek. W 
filmie nagrano jego melodie, a 
i on sam występuje na ekranie 
i  gra pleśni ludowe, te ssieśni.

które wykarmily wspaniałą 
muzykę Chopina.

Tak więc nasza praca nad 
dokumentacją filmu stała się 
w pewnym sensie i pracą ba
dawczą.

— W jakim stadium znajdu
ją się prace nad filmem?

— Rozpoczęliśmy zdjęcia w  
atelier. Muzyka została już na
grana. Utwory Chopina usłyszy
my w wykonaniu laureatki Mię
dzynarodowego Konkursu Cho
pinowskiego Haliny . Czerny- 
Stefańskiej i Władysława Ka
dry. Opracowanie muzyczne fil
mu jest dziełem Kazimierza 
Serockiego. Dialogi opracował 
Leon Kruczkowski. Zdjęcia ro
bi laureat czechosłowackiej na
grody państwowej, Jarosław 
Tuzar. W rolach głównych wy
stąpią: Czesław Wołłejko jako 
Chopin, Tadeusz Białoszczyński 
jako Lelewel, Jan Kurnakowicz 
w roli Elsnera, Aleksandra Ślą
ska w roli Konstancji Gładkow- 
skiej, Gustaw Buszyński, jako 
Czartoryski. Film powinien uka
zać się w tym roku na ekra
nach.

— Naszym najgorętszym pra
gnieniem jest, — mówi na za
kończenie rozmowy tow. Ford 
— aby film ten był wkładem w 
walkę o kulturę narodową, na
wiązaniem w sztuce filmowej 
do wielkich tradycji polskiej 
narodowej spuścizny, kultural
nej.

Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że film o Chopinie to ć*:eło 
bardzo odpowiedzialne. W pra
cy nad tym filmem bierze u- 
dział ogromny kolektyw. Tylko 
szczery zapał całego kolektywu 
może nam zapewnić dobre wy
niki .Ta atmosfera zapału w zes
pole istnieje.

Przed rozpoczęciem pracy u- 
.ządzilismy ogólna naradę pro
dukcyjną, w której wzięło u-, 
clział ponad 500 osób. pracują
cych nad tym filmem Aktorzy 
odczytali scenariusz. muzycy 
brali utwory Chopina i melodie 
ludowe, na których gruncie u- 
twory te wyrosły, mówiło się 
szeroko i obszernie o epoce, w 
której toczy się akcja filmu, o 
lej obliczu politycznym, spo
łecznym i kulturalnym W ten 
sposób stal się nam film o 
Chopinie i sam Chopin jeszcze 
bardziej bliski.

Norwid powiedział o Chopi
nie: „Muzyka była iego mową 
do ludu. a fortepian trybuną“. 
Narodowa, wyrosła z ludowych 
korzeni muzyka Chopina, stała 
się własnością wszystkich ludzi 
na całym świecie Stała się do
brem ogólnoludzkim i trwałym  
właśnie dlatego, że była naro
dowa. patriotyczna, i to pra
gniemy pokazać w filmie.

— Mam y nadzieję — mówi 
tow. Ford — że praca nasza zo
stanie uwieńczona powodze

n iem . że film  nasz bedzie god
nym hołdem, złożonym na j
większemu polskiemu artyście.

Mamy również nadzieję, że 
potrafim y sprostać zadaniu, 
ja k ie  postawił i przed nami 
tow. Bierut, mówiąc w roku 
1949 na inauguracji Roku Cho
pinowskiego:

„Dziś. gdy lud Dolski ujął w  
swe mocarne dłonie losy ojczy
stego kraju, twórczość Chopina 
winna stać się własnością 
milionów prostych ludzi w Poj" 
sce. powinna się stać łączni
kiem najszlachetnieiszego bra
terstwa ludów Goracv patrio
tyzm Fryderyka Chopina, pły
nący z jego utworów — nie
chaj się stanie z kolei natchnie
niem milionów w ich pracy nad 
budowa szczęśliwego życia“

Rozmowę przeprowadziła
X . M.


